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P[enden! Borys Jelcyn 

i . c z w r t *  dekret w 
„oparł koncepcję 

■ Komitetu Pojednania 
^ ^ w Caaenii.Zini- 

wystąpi w zeszłym 
g p  w . Rada lymczaso- 
„  tjtaenii, itipiająca prze- 
onńkdw prezydenta Dżochara

w # * 1  . ^  ■ ■>Idaele Komitetu, w które-
płtadnejdzie 45 osób, stanie 
Dor Ałtuntonow, jeden  z b- 
ftti# opozycji antydudajewo- 
jjUej i szef promoskiewskiej 
jjdy Tymczasowej.

Jelcyn powierzył Komitetowi 
Pojednania Narodowego opra- 
djnoie nowej konstytucji re- 
pafaiki i przygotowanie demo- 
traycznych wyborów.

Prezydent - Rosji 
zadecydował też; że do czasu 
idmleaia nowej konstytucji 
Kmtturami władzy wykonaw- 
ô wCfcaeniikierować będzie 
Salambefc Chadżijew, premier 
tz«. n$o odrodzenia narodo­
wo; powołanego przez 

po wkroczeniu wojsk 
do Czeczenii. W dobie 

ZSRR Oadżijew był ministrem 
Pg=fflyhi naftowego.

T|w* operacja 
P̂ ssWto Kurdom w 

Iraku
Armii turecka konty- 

* ®*>rtek prę użyciu 
i lotnictwa atak na pozy- 

'jJPowoitaSw kurdyjskich w 
Iraku. Zdaniem ob- 

S k I  wielu członkom 
Kurdystanu 

J®tóaęjednak opuścić 
^^PRed napoczęciem w 

tureckiej ofenysy-

B I M  żadnych 
srarć ani zbrój- 
Turecka armia 

jedynie trochę bro- 
Dem̂ T*81102̂  przedstawiciel

| B n s s B i 1
r ^ « P » d l « j d o l a r a

d0,-lrr°Die w czwartek w 
B L ,  ko*ejny rekord 
^ j f c o J J ® 0* 815 W«lędem

^ łc  ®0 prawdopo- 

i Ł ? *  związek z 1 
w f̂odę danymi o  

T̂ y*okim deficycie!
T ^ y ^ f s g m i i u .  I 

sesji
ty w  styczniu

^ l* ltu.>0ł0Wle sHjl
w  Łoodyn ie j 

^ P o o J '? “ lt<ło88>2 3 iena, 
1  rekord 88,35 £

Jutro — wybory do rad samorządowych

Wyborcze ABC
W  dniu wyborów lokale wyborcze 

będą działały od  godz. 7 do 21. Przypo­

minamy, iż udając się aa wybory trzeba 

zabrać  z e  sobą zaśw iadczen ie  d o  
głosowania oraz dowód osobisty lub in­
ny d ok u m en t, p o tw ie rd za ją c y  
tożsamość.

G łó w n a  K o m is ja  W y b o r c z a  
(G K W ) podjęła specjalną decyzję o  
tym, by obywatele, którzy  z  winy komi­

sji wyborczej nie zostali wczas włączeni 

d o  s p is ó w  w y b o rc ó w , o trz y m a li 

za św ia d c z en ia  u p ra w ia ją c e  d o  
głosowania. Tacy obywatele mogą się 

zwracać do obwodowej komisji wybor­
czej i  po okazaniu dowodu osobistego 

z  pieczęcią, wskazującą na zameldowa­

nie na tym  terytorium , otrzym ają 
zaświadczenie do głosowania.

C o  prawda, będą musieli może 
trochę zaczekać zanim komisja obwo­

dow a sko n ta k tu je  s ię  z  k om is ją  
okręgową, gdyż tylko ona ma prawo 

pod jąć decyzję w  spraw ie wydania

zaświadczenia. A le  jest to już 
troska i obowiązek nie wyborcy, 

lecz organizatorów wyborów do rad sa­
morządów.

Z  powodu opieszałości niektórych 
obwodowych komisji wyborczych 
w y b o rcó w  n ie o trzym a ła  je szcze  
za św ia d cz e li up raw n ia jących  do 
glosowania, chociaż, zgodnie z  ordy­
nacją, musiały być one wręczone na 10 
dni przed wyborami. Tacy wyborcy po­
winni się zwrócić do komisji obwodo­

wej i dokument im zostanie wydany. W  

razie utraty zaświadczenia obywatele 
mogą otrzymać jego duplikat

Jak wiadomo, te  wybory lokalne 
odbywają się według list partyjnych. 
Każdy wyborca otrzyma więc kartkę do 

głosowania, na której będą wymienione 

numery partii, ich nazwy, nazwiska 
pięciu pierwszych kandydatów oraz na­
przeciwko —  kółka. Oddając swój głos 

na tę  lub inną partię trzeba przekreślić 

stojące naprzeciwko niej kółko —  na

ZY M EJIM O  
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krzyż (jak na rysunku). 
Przypominamy, iż musi 

to być jedyne kółko.
Gdyby na kartce były 
zaznaczone dwa lub 
więcej kółka, kartka do 

g ło sow a n ia  b ęd z ie  
unieważniona.

S z a n o w n i  
Państwo! Zachęcamy 
25 m arca przyjść do 
swych lo k a li wybór* 

czych. Jeśli zrezygniąjecie, to w myśl 

tzw. zerowego wariantu wybory się 
odbędą i radni, nawet Jeśli będzie 
glosowała minimalna ilość wyborców, 
zostaną wybran i. Jeśli będziecie  
obojętni na los własnego miasta, wsi, 
to wasz sąsiad wybierze wam władzę. 

Stąd wynika, iż będziecie mogli mieć 
wówczas pretenąje nie do wtadz lokal­
nych, tylko do siebie.

A. Śleźeyićius: przezło 50 proc, terenów uprawnych nie można 
zwrócić byłym ich właścicielom

Ziemia jest i ziemi brak...
T r a d y c y ja ą  c zw a rtk o w ą  

konflrrenęlę praaową  prem ier Adolf— 
Śle2evićios rozpoczął od zapowiedzi 
wizyt prem ierów zaprzyjaźnionych z 

nami krajów —  D anii I Szweę}L Zda­
n iem  prem iera wizyty te zaowocąją. 

Na przykład Duńczycy, którzy ciągle 
nas wspierą)% propomąją kredytowa­

n ie  naszych  s toczn i. P la n u je  się 
czterech

ser ii statków-chłodnl, k tóre m ą ją 
ogromny popyt na rynka światowym. 
Reallzaęfa tych zam ierzeń poprawi 
stan gospodarczy Litwy, da zarobek 
tysiącom  stoczn iow ców  K ła jpedy , 
którzy po rozpadnięciu się Związku 

S o w ie c k ie g o ,  z  p ow o d a  b ra k a  
zamówień w  zasadzie byli bezczynni.

Rząd podjął decyzję o  gwarancjach 

zakupu 2 Boeingów przez Litewskie L i­
nie Lotnicze. Są omawiane również 
kwestie zamiany innych statków powie­

trznych, bówiem posiadane samoloty 
rodem z  Ukrainy i Rosji są zbyt drogie 

w  e k s p lo a ta c j i ,  za n iec zy s zc za ją  
środowisko, z  powodu czego nie są 
przyjmowane na lotniskach krajów za­
chodnich. A  spółki konkurencyjne tyl­

ko na to  czekają, aby wyprzeć naszych 

powietrznych przewoźników z  rynku. 
C o  w ięcej— zapadła decyzja dotycząca 

lotniska w  Zokniai w  Szawiach. Kom­
pania "Philips” do kolka roku zainsta­
luje na nim urządzenia własnej produ­
kcji. Zokniai staną się lotniskiem o 
standardzie światowym.

N a  pytanie, czy aktywizacja wojaży 

premiera w  ostatnim tygodniu po L i­
twie nie jest związana z wyborami do 
samorządów, pan Adoltss Ślefevićius 
stwierdził, iż nie są to podróże związane 
z  agitacją. P o  prostu pragnie on poznać 
potrzeby mieszkańców. A  co z  tych 
podróży można wywnioskować?

Zbyt późno przyjęto ustawę o re­
prywatyzacji ziemi. Bowiem przeszło 

50 proc. terenów uprawnych nie można 
zwrócić byłym ich właścicielom, czy 
spadkobiercom. Słowem —  ziemia jest
i ziemi nie ma. Wykorzystano ją  pod 
budow ę p rzed s ięb io rs tw

przemysłowych, rozdano zgodnie z  
ustaw am i o  gospodarstw ach  
chłopskich, działkach przyzagrodo­
wych.

W iele  miał zarzutów premier wo­
bec środków masowego przekazu za 
szerzenie pogłosek o  możliwej dewalu­
acji lita.

—  N ie  ma ku temu żadnych 
przesłanek —  pow iedzia ł. —  N a  
wartość lita nie wpłyną żadne perturba­
cje dolara. A  różne pogłoski nie służą 
ni państwu, ni ludności.

Zygmunt W IRPSZA

Między nami, rodakami

Jeżeli nie możecie pomóc, 
to przynajmniej nie 

szkodźcie
Jestem  stałą czyteln iczką "K u ­

r iera W ileń sk iego ". W szystko, co  
s ię d z ie je  w o k ó ł gazety jak  najbar­
d zie j m nie obchodzi. T o ,  ż e  istnie­
n ie  d zienn ika je s t za g ro żo n e  z e  
strony w ładz litewsl&ch, n ikogo ju ż 
n ie dziwi. Jesteśmy d o  wszystkiego 
przyzwyczajeni. K ied y  jednak  P o la ­
cy z  zagranicy usilnie tem u pom a­
g a ją ,  t o  p r z e k r a c z a  w s z e lk ie  
pojęc ie . G d z ie  byliście, szanowni 
rodacy, p rze z  te  d łu g ie  50 la t?  
G d z ie  byliśc ie  w tedy, k iedy ten 
dziennik, jeszcze  jak o  "C zerwony 
Sztandar", był jedynym , na którego 
łam ach m ogliśm y zna leźć  m ow ę

tak d ro gą  sercu każdego Polaka z  
W ileńszczyzny.

W łaśnie w  tej gazecie czytaliśmy 
o  życiu Polaków , właśnie ta gazeta 
napawała otuchą, że  ktoś troszczy się 
o  nasze sprawy. Z  nią przetrwaliśmy 
najtrudniejsze czasy i nie jest tak 
ważne, pod jakim  sztandarem była 
gazeta. Jeżeli zająć się barwami, to  w  
każdym z  nas można odnaleźć wzorki 
w  kratkę. Jaldm prawem p. Jerzy 
Haszczyósłd, który postanowił zrobić 
interes na Litw ie, m oże  wydawać 
sądy o  naszej gazecie z  punktu widze­
nia czytelnika? Zapewniam, że "Ku­
rier W ileński" to  właśnie taka gazeta,

która nam odpowiada. Są nam po­
trzebne i ustawy, i sprawozdania—  
to  wszystko, czym  ży je kraj. N ieste­
ty, n ie m a w  te j redakcji środków na 
kokietowanie czytelników różnego 

rodzaju  konkursami, rozrywkami 
itd... A  c o  d o  poczytnośd, to ani p. 
A lin a  K urkus (P A P ) ,  an i p. J. 
Haszczyriski nie m ogą sądzić ilu lu­
dzi czyta dziś "Kurier"...

D laczego nasi rodacy z  Polski nie 
rozumieją, że  aby trafić d o  serc czy­
telnika z  Wileószczyzny trzeba być 
ulepionym z  tej samej gliny, że  inna 
je s t  nasza m en ta ln ość, sposób  
myślenia, mamy większy sentyment 
do wszystkiego, co  jest nasze. Jeśli nie 
możecie pomóc, to  przynajmniej nie 
szkódźde, nie róbcie interesów na 
naszych uczudach i zostawcie to, co 
nasze, w  spokoju, a ze  swoim widze­
niem świata udajde się gdzieś Indziej, 
np. do Kazachstanu, tam będziecie 
mieli duże pole d o  popisu.

Janina MACKIEWICZ 
m . W ilno *

Dziś 
w  numerze:

2  str. -------------------
Litewski minister Povllas 
Gylys został, jak on to 
określił, "zadowolony z 
kontaktu" z  nowym szefem 
polskiej dyplom acji 
Władysłswem Bartosze­
wskim.

3 str. ----------------
Skutek jednak był taki, że 
14 osób przedwczoraj 
przyszło do ZM ZPL, by, 
jak tw ierdzili, konty­
nuować omawianie spra­
wy związanej z osobą pre­
zesa Zarządu Miejskiego 
ZPL, a raczej publikacji na 
łaniach 'M agazynu 
Wileńskiego'.

4 str. ----------------
Japońska sekta
N ajwyższej Prawdy, 
oskarżona o wpuszczenie 
trującego gazu do tokij­
skiego metra, ma rosyjską 
filię...

5 str. ----------------
Ponad połowa badanych 
(55 proc.) obywateli Polski 
uznała, że konflikty ist­
niejące między bogatymi 
biednymi aą nader silne...

6 str. ----------------
Wiadomością o swym zgo­
nie DanutA Biellausklenś 
była oburzona.

7 str. — ---------
— W Ameryce na początku 
zarabiałam na życie bar­
dzo różnie. Tam trudno jest 
się przebić, zwłaszcza ko­
biecie.

8 str. ----------------
Właściciele z Zachodu 
aprzedają tanio swe wozy 
z  tego powodu, Iż drożej 
od wozu kosztowałoby 
przygotowanie pojazdu do 
lustracji technicznej.

9 str. ----------------
Zwracam się również do 
Ciebie, Przyjacielu, który 
straciłeś wszystko: 
rodzinę, przyjaciół, zdro­
wie.

11 s tr .----------------
N a d  b rze ga m i Jeziora  K rę­

tu  o  n y s  w  r e j o n i e  

ś w lę d a ń s k im  ży ł  c z ło w iek  

p ierw otn y ...

S E N TE N C JA  DNIA
N atu ra  odpowiada tylko 

w te d y ,  g d y  s ię  j e j  s ta w ia  

właściwe pytania.
N. BOHR

Znad Wilii

1
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Kalejdoskop wiadomości
Obywatelstwo Utw y otrzymali również...

profesor uniwersytetu Boatonu, Tschasu I Dallas (USA), doktor tteratury 
Stasys Oofttautas, urodzony na Litwie generał rezerwy Wojska Polskiego KszWnlerz 
Bogdanowicz, przewodniczący Związku Młodzieży Litewskiej w Petersburgu Sigi- 
taa Bieliunas, kierownik Litewskiej Wspólnoty Kulturalnej w Murmańsku (Rosja) 
Aleksandras Masiukas, lekarz I działacz kulturalny Alblnaa śmulkśtys, który nie­
dawno wrócił z  USA na Litwę, I inni.

Projekt ustawy o Litewskie] Izbie Handlu, 
Przemysłu I Rzemiosł

Wczoraj w Wilnie odbyło się międzynarodowe sympozjum, na którym oma­
wiano projekt ustawy o Litewskiej izbie Handlu, Przemyski i Rzemiosł. Ostatnio 
delegacja Sejmu Litwy bawiła w Niemczech, w Izbie Przemysłowo-Handlowej 
Offenbachu nad Menem, dyskutowała ze specjalistami niemieckimi o  takiej izbie.

Drogowcy zamierzają łatać dziury
We wtorek na Krajowej Giełdzie Towarowej duiym wzięciem cieszył się bitum. 

Zakupiono go kilka partii po 600 Htów za tonę — ogółem 50 ton. Jak powiedział 
prezes Stowarzyszenia Krajowej Giełdy Towarowej V. Bajoriunas, stan naszych 
dróg jest tald, że dłużej już nie można zwlekać z  ich remontem.

Reaktywuje się gazetę żydowską
Zarząd Wspólnoty Żydowskiej na Litwie postanowił reaktywować jedyną 

żydowską gazetę 'Jeruszaiajim de Lita* ("Jerozolima Litwy") Gazetę tę wydawano 
od października 1969 r. do marca 1994 r. w czterech językach —  jidisz, litewskim, 
angielskim i rosyjskim.

Rząd republiki sugeruje zaostrzenie kar 
za kradzież samochodów

Rząd Hepubiild Litewskiej zwrócił się do Sejmu sugerując uzupełnienie 
artykułów 271 I 272 Kodeksu Karnego oraz zaostrzenie kar za uprowadzanie 
jakiegokolwiek samochodu, zakomunikowało centrum informacji rządu. W proje­
kcie sugeruje się. aby za uprowadzenie samochodu karać pozbawieniem wołnoód 
od 4 do8 lat

Klub Włoski —  miłośnikom sztuki włoskiej
Dziś w małej sali stołecznego lektorium 'Wiedza* odbędzie się więczór “Klubu 

Włoskiego*. Mowa będzie o sztuce, kulturze Włoch. Wieczór poprowadzi attache 
kulturalny ambasady Mfosłóej na Litwie Guido Parisi. Obecnie do kiubu należy 
blisko 30 osób. Zajęcia ocfeywają się w języku włoskim.

Uczci się Święto Niepodległości Białorusi
Towarzystwo Kultury Białoruskiej na Litwie wspólnie z klubem miłośników 

białoruskiej twórczośclludowej *Siabryna" zórganizowało dziś w stołecznym Domu 
Nauczyciela wieczór-akademię i koncert z  okazji Dnia Niepodległości Białorusi.

22,5 tys. przydomków litewskich
W Kowieńskim Uniwersytecie Witolda Wielkiego odbyła się promocja najno­

wszego wydania uniwersytetu —  "Przydomki litewskie”. Autorem książki 
składającej się z  monografii i słownika jest docent A. Butkus. W ciągu 20 lat 
zgromadzono 22,5 tys. przydomków.

Dar twojej szkole
Doktorowi habilitowanemu biołogi E. SimkunaM, zwrócono 16 hektarów 

ziemi we wsi Tauragnai w rejonie ucłańsłdm. Jednakże znana uczona postanowiła 
przekazać dziald w darze macłerzystsj szkole średniej —  przygotowuje się już 
dokument darowizny.

Ju ż  mamy litewską żandarmerię
Mimo 2* poleją wojskowa na Litwie Istnisje już od dwóch lat, litewskich 

żandarmów ujrzeliśmy dopiero w  tych dniach, jak pisze "Reepubiika", gdy na 
uicach etoBcy zjawił się upstrzony na niebiesko doeyć stary samochód żiguii z 
napisem "potoja wojskowa*. Powołanie policji wojskowej jest koniecznością. Woj­
skowi bowiem popełniają poza jednostką wiele wykroczeń. F unkcjonariusze 
policji wojskowsj mają prawo zatrzymać pijanego ofioera, przywołać do porządku • 
nieporządnie umundurowanych żołnierzy i oficerów. W ubiegłym roku w  areszcie 
policji wojskowej, znajdującym się w sztabie OSOK ‘ gościło’  610 wojskowych, 
Funkcjonariusze żandarmerii będą mieli mundur podobny do wojskowego, tyiko 
z  białym pasem i białą otoczką na czapce. Żandarmi będą leż mieli specjalne 
identyfikacyjne znaki, różniące ich od pozostałych wojskowych.

Czy ulegnie poprawie sytuacja w  Łoździejach?
Główną przeszkodą w poprawie przepustowości granicy litewsko-polskiej są 

zróżnicowane wymagania tranzytowe sąsiadujących krajów. Mówili o tym funkcjo­
nariusze krajów bałtyckich i Polski podczas spotkania na przejściach granicznych 
w Łoździejach i Kalwarii. Ustalono, że problem korków na granicy może 
rozstrzygnąć przejście wszystkich krajów do jednakowych standardów tranzyto­
wych UnH Europejskiej. Przedstawiciele Polski poinformowali, że w  ich kraju 
podobne standardy wejdą w życie od 1 Kpca. Strona polska poinformowała 
rówmiaż, iż niebawem na przejściu granicznym Kałwaria-Budzisko ich afc«*hn 
sanitarna będzie czynna przez całą dobę. MSZ Litwy na razie nie podjęło w tej 
kwestii ważniejszych decyzji

'Kobiety w  polityce*
W Wilnie w Państwowym Ośrodku Doskonalenia Pracowników Zarządzania 

odbyto się trzydniowe seminarium "Kobiety w polityce”. Na seminarium, jak 
oświadczyli organizatorzy— Rada Brytyjska oraz litewski sekretariat przygotowaw­
czy do światowej konferencji kobiet —  zaproszone zostały posłanki, przedstawi- 
cieM ministerstw, partii poetycznych i organizacji społecznych. Zarejestrowano 16 
uczestniczek, z których tylko jedna jest posłanką na Sejm RL Seminarium kieruje 
znana dziennikarka brytyjska, autorka książki “Czego chcą kobiety?*, bojowniczka 
o równouprawnienie kobiet pani L  Abdela. Odwiedza ona kraje Europy Wschod­
niej i Środkowej, służąc radami kobietom o  aspiracjach politycznych. 15 lat temu 
w swoim kraju utworzyła ona "grupę 300", której członkowie (nie tylko kobiety), 
dążą do tego. aby co najmniej połowę członków parlamentu stanowiły kobiety. ”Na 
początku kampanii —  przypomina L  Abdela —  kobiet parlamentarzystek w parla­
mencie angielskim było zaledwie 19, a obecnie jest 62.1 coraz mniej mężczyzn w 
Anglii kpi z  kobiety-poNtyka czy kobiety-parlamentarzystki. Przynajmniej nie mani­
festują tego publicznie”. Bardzo ważny jest udział kobiet w kierowaniu państwem, 
rozstrzyganiu globalnych problemów.

50-lecle zwycięstwa będzie ciche
Mimo że projekt odpowiedzi jest już przygotowany, MSZ Utwy nie udzieliło 

jeszcze oficjalnej odpowiedzi Ambasadzie Rosyjskiej w Wilnie, czy zezwoli 
obchodzić na Litwie rocznicę zwycięstwa. Jeśli zechcą defilady, to się nie zgodzi­
my, jeśli zechcą złożyć kwiaty — to proszę bardzo”— poinformował funkcjonariusz 
MSZ. Już uradzono, że w tych imprezach nie będą uczestniczyli żadni oficjalni 
przedstawiciele wtadz Utwy. Wobec obywateli rosyjskich, pragnących przybyć na 
Litwę z okazji 50 rocznicy zwycięstwa nad Niemcami, nie będzie stosowany reżim 
bezwizowy.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy 1 łnf. wrtasnych przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

ministra spraw  zagranicznych

W  Europie Środkowej Istnieją 
dwa ogniska destabilizacji —  

problem mniejszości 
narodowe] w  Rumunii 

I Słowacji oraz stosunki 
republik bałtyckich z  Rosją
Wczorąj w Ministerstwie Spraw Zagranicznych Litwy 

odbyła się konferencja prasowa szefa lego resortu Povilasa 
Gyłysa, na której minister opowiedział dziennikarzom o 
udziale litewskiej delegaci w Paryskiej Konferencji Stabi­
lizacji w  Europie 1 o swoich spotkaniach z podsekretarzem 
stana USA P. Toerrofem I ministrem spraw zagranicznych 
Polski W . Bartoszewskim. Na konferencji prasowej również 
były poruszone pytania związane z dyskusją o ogólnym 
kierunku litewskiej polityki zagranicznej.

Mówiąc o podpisanym w tym tygodniu w  Paryżu Pakcie 
Stabilizacji w  Europie, minister powiedział, że przygotowania 
do podpisania paktu trwały prawie rok, prace przygotowaw­
cze toczyły się przy dwóch "stołach regionalnych" —  
Bałtyckim i Środkowoeuropejskim, w  których brały udział 
państwa U n ii E u rop e jsk ie j, państwa-kandydaci do 
członkostwa U E  i ich sąsiedzi.

Sygnatariusze Paktu Stabilizacji w  Europie zobowiązali 
się pielęgnować dobrosąsiedzie stosunki, szanować prawa 
mniejszości narodowych. D o  paktu zostały dołączone układy 
i porozumienia o  współpracy i dcbrosąsiedztwic oraz kon­
kretne projekty, wspierane przez program PH A R E . Według, 
słów ministra na Litwie zgodnie z  tym projektem finansowane 
są przejścia graniczne w  Miednikach i Kalwarii oraz port 
kłajpedzki.

• Jak powiedział Povilas Gyłys, "jednym z  podstawowych 

zadań paktu jest pomoc państwom Europy Środkowej i 
Wschodniej jak najszybciej integrować s ięż Unią Europejską".

Na konferencji w  Paryżu skonstatowano, że  w  Europie 

Środkowej istnieją dwa ogniska destabilizacji —  to problem 
węgierskiej mniejszości narodowej w  Rumunii i  Słowacji, i 
stosunki republik bałtyckich z  Rosją. W ęgry już zawarły 
umowę ze  Słowacją, w  której mieszka 600 tys. Węgrów. Ist­
nieje nadzieja, że taka umowa zostanie zawarta z  Rumunią, 

w której mieszka około 2 min osób narodowości węgierskiej. 
Minister Gyłys wyraził opinię, że stosunki państw bałtyckich 
i Rosji stopniowo ulegają stabilizacji. Zostały wyprowadzone 
wojska rosyjskie, rozstrzygane są problemy mniejszości etni­
cznych. Szef M S Z  z satysfakcją konstatował, że  Region 
Bałtycki tym razem nie był w  centrum uwagi.

Mówiąc o  swoich paryskich spotkaniach Povilas Gyłys 

powiedział, że  podczas jego spotkania z  podsekretarzem sta­

nu U S A  P. Toerrofem , otrzymał zapewnienia, że Stany j e d ­

noczone nie sporządzały spisu państw, według którego jakoby 
mają być przyjmowani lub nie przyjmowani nowi członkowie 
N A T O .

Litewski minister został, jak powiedział, "zadowolony z  
kontaktu" z  nowym szefem polskiej dyplomacji Władysławem 

Bartoszewskim. M inister Bartoszewski obiecał, że  Polska 
podpisze z  Litwą umowę o  wolnym handlu, gdy tylko Litwa 

otrzyma- status kraju stowarzyszonego z- Unią Europejską. 

Povilas Gylys potw ierdził na konferencji prasowej, że 
zaprosił swego polskiego kolegę do złożenia wizyty na Litwie 
w dogodnym dla niego czasie.

Na prośbę dziennikarzy Povilas Gyłys ustosunkował się 
do trwającej dyskusji o  litewskiej polityce zagranicznej. Z  

przykrością stwierdził, że nasz kraj d o  dziś nie ma stabilnych 

założeń i celów polityki zagranicznej. Jako przyczynę takiego 

stanu rzeczy minister podał totalną krytykę i negowanie 
rządzącej partii oraz je j działalności ze  strony prawej opozy­
cji. Jednak, jak powiedział Povilas Gyłys, realizacja nie­

których żądań prawicy, jak, na przykład, uznanie przez Litwę 
niepodległości Czeczenii, destabilizuje międzynarodową 
pozycję Utwy.

Robert M ICKIEW ICZ

Podróż

A. Śleźevićius 
odwiedził rejon preński

W e środę premier Ado (fas Śleieritloi odww»o 
preński r4*n

Naczelnik rejonu AIvydas BaJtyMia pointo 
szefa rządu o sytuacji w  rolnictwie. Zaznaczył, fc 
znacznym obniżeniem poziomu produkcji roślin ** 
dowlamj zaistniał problem bezrobocia. W  rtlonU^.! ^  
Jest 702 bezrobotnych.

Prem ier przyjął wielu mieszkańców rejonu kiń 
zgłosili się ze swymi skargami, sugestiami,
Wielu interesantów zwracało się w sprawie p rzy a a n h ^  
korzystaniu z  nośników energii, pośrednictwa w uzvik?% 
ulgowych kredytów na budowę mieszkań. Wiciu petaT'11 
interesowało się, kiedy będą mogli otrzymać kompensat!6*  
posiadaną dawniej ziemię. Niestety, premier; nie mń-i 
obiecać. Przypomniał on, że obecnie na wypłacanie kom 
sat potrzebne byłoby około 300 min litów. Państwo U l l p  
nie dysponuje talami pieniędzmi.

A  Ślefevićiuś spotkał się z członkami DPPL, kaiutot, 
tami tej partii na radnych rady rejonowe).

W ieczorem premier w domu kultuty spotkał ri 
społecznością Pren.

■ a a
l a l

W ystaw y międzynarodowe

W Kowieńskiej Hali 
Sportowej —  "Baltic 

Contact Expo"
WczorąJ w  Kowieńskiej Hali Sportowej otwarła została 

międzynarodowa wystawa kontaktów biznesowych "Ballk 
Contact Expo”, zorganizowana wspólnie z Estończykami 
Swą produkcję zgłosiło na nią około 40 firm z krajów 
bałtyckich i  skandynawskich.

Jak powiedział jeden z  organizatorów kowieńskiej wysu­
wy, szef firmy "Adesta —  SDM" Darius Karvclis, jedynie 
uczestnicy z  Estonii w  tym roku reprezentują 15 gałęzi 
przemysłu —  meble, materiały budowlane, towary chemicz­
ne, wzory odzieży i innych wyrobów.

Jak powiedział doradca przedstawicielstwa Estonii aa 
U tw ie  Toomas Kahur, obecnie estońscy przedsiębiorcy są 
w sp ó łu d z ia ło w ca m i ponad  80 wspólnych z Litwą 
przedsiębiorstw, ale stanowi to-zaledwie 03 proc. ogólnej 
sumy inwestycji zagranicznych.

Na rozwój kontaktów, zdaniem Toomasa Kahura, pozy­
tywny wpływ miała umowa o  wolnym handlu między bajami 
bałtyckimi, która weszła w  życie w  kwietniu ub. r. Niestety, 
dotyczy ona tylko towarów przemysłowych, tymczasem w 
Estonii nie ma ceł i opłat za usługi celne na wszystkie wypro­
dukowane na Litwie,towary. Po zmniejszeniu przeszkód,zda­
niem Toomasa Kahura, wyroby estońskie, których jakość nie 
ustępuje zachodnim i które są o  wiele tańsze, można by było 
skierować na rynek litewski w  większej ilości.

F o t  K. Jnrett (ELTA)

Kurs walut w Banku Litewskim
Buk Ufoweki od 20 mmcm 1—6 r. Metals wesfopuh oo relacjo Wędowalutobcych

AngteWde funty eferiingi 
100 ocmłeAekk* drehm
Australijki* dolary 
Auatrisckis szyBngi 
100 
1000 bi 
Bstgtyekis franki 
Czeskie korony 
Duńskie korony 
ECU
Fslortsfcto korowy 
100 MazpoAafcidi poeot 
100 Hrów wtooUdi 
100)opoAokMi)ofi 
Kansdy)ekie dolary 
Klrgłahie ootey

6.3468 
assso 
Z0022 
0.4061 
0.0007 
0.3378 
0.1302 
0.1532 
0.7120 
S.1000 
Ol3539 
30024 
02311 
4.5105 
2.0401 
0.3600

100 
t olewkli  taty 
Bota połoUe 
Mołdawskie lełs 
NonmMt korowy 
Hoisndarskłe gutdsny 
Francuskie franki 
100 ruM rosyjskich
son
Singapurskie dolary 
FMaMeaurki 
Sw ihk la korowy 
W iwejcerakia franki
10000 ukraMakicłi

UzbecUe sumy 
100 wigierskich forint 
Niaariadda siarki

0.0042 
0.0024 
0.1564 
2.0200 
a  ei so 
OkSOSI 
3.4400

0.1000
313013
2.0507

Uty »s  w»sh*ę podst— owo Iwshita podstawową ns Hly bsnki 
wymieniało wa Jog a M ardwnago ofle|aiw go kursu — m  USD as 1 U, pnNarająr wis 
wifkełs od ustaiow ąo prasz Bank Utawskl wynegrodłenia za operacje wywiany. Pocroatale 
waluty banki ekupufą I eprzsdafą wedhig oan uetafonydi przaz sama banki

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
okup i *Pn*daL

100 franków 
francuskich 47.12 49.04

100 marek 
niemieckich 166.56 17138

100 dolarów 
amerykańskich 235.51 245.13

100 funtów 
brytyjskich 373.24 388.48

100 franków 
szwajcarskich 200.52 208.70
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f .paczjor^uw iarządu  
domaga sięzwołania 

i J I S N 0 P°siedzenia
' P5U*  , W B efaki**0 ™  Z P L  P ™ w a ±n k
1 L ~ s »  fr o d ę  k ażdego  m iesiąca .

Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  

I S ,c,°  kół Z P L  m . W iln a  w  celu  w zięc ia
f,l2 h ł4ł lS f _ i M *  Doeied ien iu  zarządu .
I £ « 9 G m E S 1  z e s t a w ie  Siem aszko 

I W J J  podpisany p rze z 15 p rezesów  kół

> ' ^ ^ “ ie® *wyczajneg0 Posiedzema
^ H ^ k r e t a r k i  ta k i  p o ś p ie c h  j e s t

■ S * Ł w  Pnzatyniwżądaniu grupy p rezesów  nie

^ tc f lW -  nnA  dzienny obrad , a  op róc z  te go

& * £ E S £ i i *»“ “«Uub sPortowy-"Po'
^ ' ^ a w c z a s u  salę, w  k tó re j odbyw ają  się 

(W®1 -

te le fon y  o  tym , i e  posie- 

#  ”w S z i e .  Zdezorientow ani p rezes i z  kole i 
g ^ d o s r t r e t a r k i  Z M ,  k tóra  tłum aczyła, ż e

^ S f i S i S k ^ t a k i ,  ż e  14 osób  p rzedw czora j
j f f i o O S U  by, jak  twierdzili, kontynuować! 

oyawy związanej z  o sob ą  p rezesa  Z M  Z P L

£ 2 S n K  p M i «  "Ma‘
^ S e g o ” ( « •  3 - ł  1995 r . ).  S praw ę tę  
Ł o io z p a t iy w a ć  na p o je d ze n iu  Z M je s z c z e l  

2Jj[br_ ale żadnej decyzji n ie  pod ję to , b o  zabrak ło

" Ł n o r a j  zebrani człon kow ie  zarządu  tw ier- 

m  ś  m as  oraz sekretarka specja ln ie zw lek a ją ze
- 1, ^  nadzwyczajnego posiedzen ia. Z o s ta ł spi-

odpowiedni p r o to k ó ł ,  k tóry w raz z  proSbą o  p o­
c i  t  wotenio nadzwyczajnego pos iedzen ia  Z M  

ZFL sterowano d o  Zarządu G łów n ego  Z P L .
Waoaj prezes Z P L  Ryszard  M adejk fc łn iec  "K u - 

muT powiedział, że p ro tokó ł i p rośbę o trzym ał. W  

sjtiśzjth dniach ma się odbyć posiedzen ie Z G ,  na
Ufam te dokumenty zostaną przedyskutowane.

Irena LITW IN

litów , a lb o  75 proc. ca łego  w ykupionego kapitału I 
W a r to ś ć  m a ją tk u  sprzed an eoo  —  -  '  T ~  ,
o i a l n 0 —  w a lu ty w ym le-

,  w y n o s i  t y l k o  0 ,7  p r o c .  c a ł e g o  
od p a& tw ow ion ego  kap itału , tj. 24,5 m in  litów . D oty­

chczas za  tw ard ą  w a lu tę  uku jnO nC  44 Guićkty.
W  m arcu  br. (d o  2 1 J I I )  spryw atyzow an o  74 

p rze d s ię b io rs tw a . W  ty m  5 4  p o p rz e z  p u b liczną  
subskrypcję akcji, 18 o b iek tó w — na aukcjach, 2  ob ie ­
kty sprzedano za  w a lu tę  wym ienialną. W  dniach 20-24 
m a r c a  s u b s k r y p c ja  a k c j i  o d b y ła  s ię  w  48  
przedsiębiorstwach. W  trzech  z  nich trwa publiczna 
subskrypcja akcji, w  28 będzie  ona kontynuowana po 
obn iżen iu  ich ceny, zaś w  sześciu —  p o  podniesieniu 
ceny akcji.

B e z  s to s o w a n ia  k w o ty  p ie n ię ż n e j  z o s ta n ą  
od p ań s tw ow ion e  dw a  p rzeds ięb iorstw a, w  sześciu 
przedsiębiorstw ach  rozp oczn ie  się subskrypcja anulo­
wanych akcji (  w  przedsięb iorstw ie handlowym "Bałtu- 
p i a i " ,  w  K ł a j p e d z k i e j  H u r t o w n i  A r t y k u ł ó w  
Spożywczych, w  państwowym  przedsiębiorstw ie zbytu 
iy b  w  O lit ie  i in .), zostaną te ż  sprywatyzowane redakcje 

"L o g o s  żum alas" i "D ienovid is".

1~ W ieści'z rejonu /ez/orosWego

R efo rm a  adm in is tracyjna

rroazą o nasiona 
Agronomowie wydziału rolnego 

zarządu rejonu jezioroskiego zwrócili 
się do Ministerstwa Rolnictwa republi­
ki z prośbą, aby dla odnowienia fundu­
szu nasiennego przydzielić dla rolników 
i spółek rolnych lepsze nasiona: 20 ton 
pszenicy jarej, której, między innymi w 
rejonie dotychczas nikt nie uprawiał, 3 
tony grochu, 1 tonę nasion gtyki i in­
nych upraw. Zam ierza się również 
nabyć 20 ton dobrych sadzeniaków zie­
mniaczanych, 10 ton elitowych nasion 
jęczmienia 15 ton owsa. 30 proc. ceny 
za d od a tek  odm ian ow y p ok ry je  
państwo.

Kto będzie budował 
.szpital?

Zakończono projektowanie nowe­
go bloku centralnego szpitala w  Jezio- 
rosach, który sunie obok istniejącego. 
B u dow a n ow ego  b loku  b ęd z ie  
k osztow ała  o k o ło  16 min litów - 
O g ło szon o  konkurs, d o  k tórego

zgłosiło się już 10 przedsiębiorstw bu­
dowlanych Litwy.

W  odpowiedzi na apel 
papieża...

W  regonie jezioroskim ogłoszono 
Dzień Chorych. Najwięcej pieniędzy 
ofiarowali: kościół w  Jeziorosach, rejo­
nowy wydział opieki, i troski, sklep 
"Sodźius" i inni. W  dniu tym uczniowie 
odwiedzili chorych w  rejonowym szpi­
talu centralnym, mieszkańców pensjo- 

' natu dla starców.
M szę  św. w  in tencji chorych 

odprawił ksiądz dziekan V . Kapoćius. 
W  czasie kazania mówił on, że nikt nie 
wie ani dnia, ani godziny, kiedy sam 
m oże  zachorow ać, w ię c  bądźmy 
miłosierni, wrażliw i na cierpienia, 
nieszczęścia innych.

P o  Mszy św. chorzy, towarzyszące 
im osoby, jak też żywność i leki zostały 
poświęcone cudowną wodą sprowa­
dzoną z  Lourdes. W  lutym chorym roz­
dzielano owoce, słodycze.

A lg irda* ZIBOLIS

15 proc. kapitału wykupiono 
poprzez publiczną 
subskrypcję akcji

Od początku prywatyzacji d o  20 m arca  br. na 
^  sprywatyzowano 5433  p r z e d s ię b io rs tw a ,  

^ k a p ita ł  sięga 3,31 m ld litów .
Według danych Departa m entu  P ryw a tyzac ji M i-  

,i!t*ritwa G o s p o d a rk i,  p o p r z e z  p u b l i c z n ą  
akcji p ryw ac ia rzom  p rzyp a d ło  2716 

i średnich przedsiębiorstw , k tórych  w artość  

^ ntyw»anego kapitału w ynos i ponad  2,49 m ld

W  M in is te rs tw ie  Z d ro w ia  n aradza ło  s ię  p ięciu  z 
o gó ln e j lic zb y  sześciu  za tw ierdzonych  naczeln ików  
pow iatów , aby  w sp ó ln ie  z  sek re ta rzem  M in is terstw a 
R e fo rm  Ad m in is tra cy jn ych  i Sam orządów  JuHjusem 
J u rg in isem , s p e c ja lis ta m i M in is te rs tw a  Z d ro w ia  

om ów ić  spraw ę, ja k  w ed łu g  now ego  ustawodawstwa 
zm ien i s ię  p rzyn a leżność  zak ładów  leczniczych. W  
n aradz ie  n ie  u czestn iczył je d yn ie  nacze ln ik  pow iatu 

w ileń sk iego  A lfon sa s  M aca itis .
Z a k ła d y  le czn ic ze  zo s ta n ą  p o d z ie lo n e  na trzy  

s zc zeb le . D o  p ie rw sz eg o  szc zeb la  za liczon e  b ęd ą  
zakłady leczn icze  n a leżące d o  sam orządów ; punkty 
m edyczne, gabinety lekarzy praktyki ogó ln ej, am bula­
toria , p rzychodn ie, stacje pogotow ia , szpitale, ośrodki 
detoksykacji (o b e c n e  izby w ytrzeźw ień  M inisterstw o 
Z d r o w ia  .ch ce  p r z e ją ć  o d  M in is te r s tw a  S p raw  

W e w n ę t r zn y c h ).  N a  d ru g im  szczeb lu  zn a jd ą  s ię  
zakłady leczn icze  pod lega ją ce  pow iatow i, k tóre  będą 
bardzie j w yspecja lizowane. Zos tan ą  d o  “ ch^abczone 
o b ecn e  re jo n o w e  szp ita le  centralne, d om y dzKcka. W  
gestii M in isterstw a Z d ro w ia  pozostaną ty lko szpitale
uniwersyteckie, wyspecjalizowane. ^

Zd an iem  J. Jurginisa, sam orządy, któ re  m e d ^ ą  

dziś n iektórych  instytucji leczniczych P ™ to z a ć P ™ ^~
tom, w  swej gestii będą m iały ty lko tyle, ile  przCTfiduje

MinisteratwoZdrowia nie b ę tó
do podziału zakładów leczniczych między pow iatam i i

“ “ o ^ i e t  re jonach  sprawy nadzoru 

Zlecono lekarzom  naczelnym  szpitali 
nrzeiściu re jo n o w ego  szpitala centralnego 8 
Pow iatu w  każdym  sam orządzie  z o s ta n teu w o ra jn y  
E S I S I I  lekarza sam orządu. U s t a lo n o ^  
S T ^ S z S a n ą z a t w i e r d z e n i  lekarze pow iatow i,

p o w ia tó w w  rozstrzy. 

ganiu spraw  podzia łu  zak ładów  leczniczych.

Ś K r a r a ó n C ^  Ę ^ m ^ n e r B l -  

n eg o  Litwy w  W arszawie

Nota Ambasady Litewskiej w 
Polsce dla MSZ Polski

Nieznani osobnicy w  nocy z  21 na 

22 marca skradli szyld Konsulatu Ge­
neralnego Litwy w  Warszawie z  gma­
chu Ambasady i Konsulatu General­

nego RL. Ambasada Litewska w Polsce 
złożyła protest w  Ministerstwie Spraw 

Zagranicznych Polsld.
"Chcemy zwrócić uwagę, iż jest to 

nie pierwszy wypadek skierowany prze­
ciwko instytucji konsularnej Republiki 
Litewskiej. 18 czerwca 1994 r. nieznani 
osobnicy skradli szyld konsulatu lite­
wskiego w  Sejnach, 10 lutego br. obok

Konsulatu Generalnego Litwy w  War­
szawie próbowano uprowadzić prze­
mocą samochód interesanta konsulatu. 
Dotychczas przestępcy nie zostali wy­
kryci. Taki stan ochrony instytucji kon­
sularnych jest sprzeczny z  konwencją 
konsularną, podpisaną pizez Litwę i 
Polskę 13 stycznia 1992 r., w  której 
strony zobowiązują się do podjęcia od­
powiednich kroków w  celu zapewnienia 
bezpieczeństwa instytucji", powiedzia­
ne jest w proteście Ambasady Lite­
wskiej, wystosowanym do M SZ Polski.

[ W y o a d k il w padki

u m o c h o M m . Z m W ™  rim-fatonych « " ■ . . 2 Odno-

low .no 4 polary, oH «r n ł« by*0- . .  „Jfelrnm ychopoprfnknfe pnMHpstw.
zaginionych o«*b. Zalrzym .no 46 osób policji rej.

Kradzieże wiietiskiegotxibyiasięnarada,wktórej

•  21 m arca b r przez okno dom ie- wzięli udział kierownicy 

m e d o ^ i s i ę z l o d ^ S ^ i m a g n e -  wspólnych

, Au Mirhała w Kownie strony policji rejonu * bdrzwi kościoła św. Michała *  K ° * ? 'c 
o r z y  ul. N ep r ik lau som ybes  14. 
Następnie wyłamali dizwi dojpokoju 
księdza, skąd skradlijl^ .luńw .

• 21 marea o godz. 17 ® m;  , “  
stacji autobusowej w  
(re j! solecznicki) nieustalony osobnik 
odebrał P. W . zegarek.

Pożary
21 marca w  kraju zanotowano 11 

pożar dla Jonasa i Danutę Plumkasńw
mirn7kaiacych w  W iln ie  przy. ul. 
U ^ «  44 W  cza. zauważony pożar • 
roztropnoić straży pożarne) 
i c  udało s ię  uratować 
Ucierpiało mieszkanie, meble. T r t f  
^ S r u - P i e n i e  papierosa w

' ^ W K o w n i e w n o c y p a l i ł * ^ -

strony polig i rejonu i służb gramcz-

"^Pańslwowa granica z  Biston“ ?  P‘ ‘  
terenie rei. wileńskiego wynosi blisko 
50 km. Siała się ona słynną a  J>ra»^ 
mzemytu ponad 70 proc ogólnej ilości
S ^ ln eg o to w a ru -N a to en ie r^ M

wileńskieeo są 2 strażnice: w M icku

granicy kontrolowany jest na 5_post

i  . S ^ S S w e k .  900 aulobusów 
basażeiśldch i bkoło Ł5  tj*. P « ą ^  
gw a ro w y ch . Na gran icy *nożna 
doliczyć się 18 dróg i - njc. 
które przemyca się około 45 proc.
leeahicgo towaru. Wyktywalntóć J «t,

Protonu iana lińsk lego  

Druga młodość Domu Kultury

i iv ^  rejon ie ignalińskim 
® ^ ullUry  —  teraz nie 

^  z oczom: taki pałac |
\ l j V i K W .  '

^  nic
pQ czyściutko i przy- 

,̂ » i i j . ^ lł0ncie kapitalnym D K  
k. poznania, dlatego od

„owa w  nim zawrzało życie: funkcjo­
nują różne zrapoły twórczości amator­

skiej, a entuzjastów ̂ ^ „ f a n ę j  w 

'*< *  ^ K a c h  nigdy nie brakowało. 
Chociaż z  braku środków remont « ę  
przewlekł, teraz śpiewacy, 
muzykanci, kierownicy zespołów, 
ta k ie  p rzychodzący na koncerty

mieszkańcy/miasta mają 
przyjemność. W  przytulnym budynku 
S e  chętnie spędzają swó) wolny 
czas . D la  u czestn ików  zespo  
najważniejsze jest, ie  
pracować, a kierownicy pracę

° łrZytDUi^  lu o c fa f niewielkie, wyna­

grodzenie.

A lglrdaa ZIBOLIS 

N A  ZDJĘCIU: Dom

w a t e l s t w a l 1 -  ujjwnie-1 

^ "^ jtek ce low ego  podpalenia, w jego urooenach admimst ^  y a c j

wartościowe rzeczy, a wynoszą
około 80 tv*

N a r a d z a ła  się s t r a ż  
a r a n lc z n ®

I S i f iS l i i
.|ę7tu w zn »t p r S z i -
bandy i umtej stronie
c i ą p i w z g r a i ^ ^ ^ ^ e p , ’  można 
wszystko, co się da I z
derpać korzyści.

teren

^ ^ r p ó l S ^ s - t i c z n e j s I b o  
partament ro iic j« . obccnej
strażnica
W pasie granicznym 7 Gran, 

mOŻna S S h in ycb  miast U  wy- Pra'

* * * * * *  
mochodów. przygotowała

L*onarda JUROIELEW'02
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Policja konfiskuje trujące substancje w  budynkach sekiy Auft
Polięfa Japońska kon tynuowała w czwartek 

p rzeszuk iw an ie  budynków Aura S h ln r l, 
należących do religijnej sekty. Znaleziono 1 
skonfiskowano Jai kilkaset opakowań z  substan­
cja mi chemicznymi używanymi do produkcji 
atakującego system nerwowy gazu sarin. Mocy 
nabiera podejrzenie, ie sekta odpowiedzialna 
jest za zagazowanie metra i  śmierć 10 osób. Po­
licja zatrzymała w czwartek członka sekty, który 
przewoził samochodem butelki z  nieznany 
cieczą I maski przeciwgazowe. W  sejfie przy- 

• wódcy Sboko Asahary odnaleziono setld m i­
lionów jenów. Miejsce pobytu Asahary Jest nadal 
nieznane.

Nie wiadomo po co I w  Jaki 
sposób sekta zgromadziła tak 

dużo chemikaliów
W  s icd zn J iC "N a jw y żs ze j Prawdy" we wsi 

Kam ikuishiki w  p re fek tu rze  Yam anash i, 

położonej na zachąd od ^m a­

set opakow^' zawierających tizy substancje (al- 

Kohol izopropylowy, fluorek sodowy, trójchlorek 
fosforu) używane w  produkcji zaliczanego do ro­
dzajów broni chemiczenj gazu sarin, który w  
poniedziałek został użyty do zatrucia 16 staq’i 
tokijskiego metra. W  wyniku zaplanowanego 
masowego zabójstwa zg inęło 10, a obrażeń 

doznało 5510 osób. Specjaliści orzekli, że  jeśli 
połączy się odnalezione składniki z jednym dodat­

kowym składnikiem, powstanie sarin. Nadal nie 
w iadom o, d laczego i w  jak i sposób sekta 

zgromadziła tak dużo chemikaliów. W 1993 roku 
dwóch członków sekty zatrzymała policja austra­

lijska. Zarzucano im wwóz niedozwolonych sub­
stancji chemicznych.

Grupa może być odpowiedzialna 
za tragedię w  metrze

W yp osażone  w  m aski p rzec iw gazow e  
oddziały połicyjno-wojskowe wtargnęły we wtorek

do miejsc kultu sekty, podejrzewając jej członków 
o  porwanie w  końcu lutego 68-letniego notariu­
sza, który starał sią wyciągnąć ze szponów Aum 
swoją siostrę. Uzbrojenie funkcjonariuszy w  spe­
cjalistyczny sprzęt do wykrywania substancji che­
micznych świadczyło jednak o  tym, że istnieją po­
szlaki wskazujące na związki ugrupowania, z  
poniedziałkową próbą masowego morderstwa. W  
zw iązku z  odn a lez ien iem  duże j i lo śc i n ie  
występujących w  przyrodzie substancji chemicz­
nych, mocy nabrało podejrzenie, że grupa może 
być odpowiedzialna za tragedię w  metrze.

Adwokat sekty zaprzecza 
związkom Aum u z  wypadkiem 

sarinu
Zagazowanie stacji nastąpiło ?? następny 

dzień po aresztowaniu w Osace wyznawcy grupy, 
który porwał studenta zamierzającego wystąpić z 
sekty. Aum podejrzewana jest o  - ~ " j  j

na osoby; które chcą wystąpić z szeregów organi­
zacji, a także.o porwanie w  1989 rodziny pra­
wników, broniących rodziców domagających się 
zwrotu dzieci od sekty, znanej z  aktów zemsty. 
Istnieje obawa, że podobny wypadek może się 
powtórzyć w  niedalekiej przyszłości. D o  tej poty 

adwokat sekty zaprzecza jakimkolwiek związkom 
Aum u z  w ypadk iem  p od łożen ia  sarinu  w  

poniedziałek i w  zeszłym roku.

U  członka sekty znaleziono 
butelki z  nieznanym płynem I 

maski przeciwgazowe
W  czwartek policja zatrzymała 26-letniego 

członka sekty, który zignorował czerwone światła 

i wydane przez policjanta polecenie zatrzymania 
pojazdu. W  samochodzie znaleziono butelki z  nie­

znanym płynem i maski przeciwgazowe.

P odobne do użytych w  poniedziałkowej 
zbrodni związki chemiczne odnaleziono w  mieście 

Matsumoto w  prefekturze Nagano w  czerwcu

zeszłego roku iw  lipcu 1994 we wsi Kamikuishiki 
w  prefekturze Yamanashi, gdzie znajduje się 
największy kompleks zabudowań należących do 
sekty. Wypadek nagłego pojawienia się sarinu w  
Matsumoto kosztował życie 7 i zdrowie 200 osób. 
Jedna z  zatrutych wówczas kobiet nadal przebywa 
nieprzytomna w  szpitalu.

Sprawcom  chodziło o 
sparaliżowanie życia politycznego 

Japonii
Pociągi metra zagazowano w  poniedziałek w 

taki sposób, żeby wypełnione trucizną wagony 
znalazły się w  tym samym czasie na stacji Kasumi- 
gaseki. Wokół stacji zlokalizowane są prawie wszy­
stkie ministerstwa i urzędy państwowe kraju. Spraw­
com chodziło więc o  czasowe sparaliżowanie żyda 

p oU tyczn ^  i ^ i Ł  l iiC S ^ n ien ie  związków sekty 

z  tizema wyżej ^rdar%niami będzie

oznacza ło , ż e  prowadzi ona zorganizowaną 
działalność terrorystyczną.

Asahara prosił słuchaczy o 
pom oc i przygotowanie się do 

śmierci
Sekta Aum posiada biura w  Nowym Jorku, 

Bonn, Sri Lance i Moskwie. Używa Radia Mosk­
wa do nadawania codziennych programów dla 
słuchaczy w  Japonii. W e  wtorkowej audycji, nada­
wanej podobno z  Władywostoku, Asahara prosił 

słuchaczy o  pomoc. Mówił, że  powinni być przy­

gotowani na śmierć, której nie będą żałować.

Aum  nie Jest akceptowana przez 
dużq część społeczeństwa

Z e  względu na liczne podejrzenia o  związki z 

porwaniami i produkcję szkodliwych substancji, 

Aum  nie jest akceptowana przez dużą część 
społeczeństwa. Stworzono nawet nich społeczny 
przeciwko sekcie. Mieszkający w  pobliżu miejsc 
kultu ludzie skarżą się na hałasy, dochodzące z

s ie d z ib  ugrupowania w nocy. j ełje|| 
mieszkali ctm  wypowiadają^ | l  w j S !  ̂  

określił, ie  gta«y dochodzące i  budynta,«  ̂  
przypominają odlgos jadącego mettj. Bu*S  
należące d o  tek ly, a zwane u k o len u Z ?  

p o ło żo n e  są na niezabudowanym tereni 
Kształtem przypominają 3-4-piętrowe bloki aj! 
szkalne. Niewielka liczba małych okienek opofck 
nia j e  do baraków lub hal produkcyjnych.

Przyjmowanie różnego rodzaju 
substancji chemicznych zallczant 

Jest do praktyk religijnym
Osoby, które miały slycznotó | ,

Aum wypowiadały się m in. w lelewizji NHK. 
Zeznawały, że przyjmowanie różnego roduj, 
substancji chemicznych zaliczane jest do pnfayt 
religijnych.

W  sejfie Asahary wykryto miliony 
Jenów

Miejsce pobytu przywódcy sekty nie jo t jo t  
cze znane. Telewizja N H K  podała, że w audycji 
radiowej nadawanej w  czwartek z Moskwy Aiaha- 
ra twierdził, iż znalezione i skonfiskowane prze 
policję substancje chemiczne miały służyć do 
pozłocenia figuiy Buddy. W e wtorek oddziały it> 
wizyjne odnalazły w  sejfie Asahary sumę 300-400 
min jenów. Według niepotwierdzonych informa­
cji gazety "Yomiuri Shimbun", w sejfie znajdowało 
się także 10 ton złotych sztabek.

Policja japońska poszukuje około 30-letniego 
mężczyzny, który według relacji pasażerów wniórfw 

poniedziałek do wagonu metra owinięty w jgyię 

pakunek, z  którego wydobywał się trujący sarin. Ni 

stacjach metra w  Toldo rozdawano w środę 50 hu 
ulotek nawołujących do zgłaszania się pasażerów, 

którzy widzieli tajemniczego osobnika.
N A  ZDJĘCIU: podczas rewizji w Jednym z 

budynków sekty Aum w Japonii

Fot. EPA — ELTA

Ukraina USAzBoml

Działalność sekty Asahary w Rosji
Japońska sekta Najwyższej Prawdy, oskarżona o  wpuszczenie trującego gazu 

do tokijskiego metra, ma rosyjską filię. Sekta została zarejestrowana w  rosyjskim 

ministerstwie sprawiedliwości w  1992 r. Jesienią 1994 r. pczerejestrowano ją  pod 
nieco zmienioną nazwą w  Moskwie. Działalność sekty, finansowanej ze środków 

pochodzących z  Japonii, była szeroko reklamowana w  rosyjskim radiu "Majak" i w  

3. kanale TV . Emitowały one min. kazania je j przywódcy Shoko Asahary. Sam 

Asahara twierdzi, że rosyjska filia jest całkowicie niezależna od japońskiej.

Nauka Asahary, stanowiąca syntezę buddyzmu, jog i i chrześcijaństwa, jest 
niezwykle atrakcyjna dla Rosjan —  twierdzi w  czwartkowym wydaniu dziennik 

"Izwiestija". Najważniejsza w  nauce Asahary jest obietnica osiągnięcia za żyda tzw. 

"Brzegu Prawdy". Portret Asahary oraz wiara w  nauczyciela są konieczne podczas 

medytacji i modlitw. Sekta Asahary ma sześć filii w  samej Moskwie. W  Rosji jest 

ok. 10 tys. członków tej sekty (za członka uznaje się każdego, kto czyta literaturę 

sekty i od czasu do czasu przychodzi na seminarium). W  samej Moskwie mieszka 

ok. 300 stałych uczestników codziennych spotkań sekty i modłów.

Jesienią ub.r. moskiewski Komitet ds. Ratowania Młodzieży od Wpływu T o ­

talitarnych Sekt pozwał sektę Asahary do sądu.

Genewskie konsultacje Christopher —  Kozyriew
Szefowie dyplomacji USA I Ro^ji, W arren Christoplier i  And Hej Kozyriew, 

którzy w  środę wieczorem odbyli trzygodzinną wstępną rozmowę przy okazji 
obiadu w  siedzibie misji rosyjskiej przy genewskim biurze ONZ, w  czwartek rano 
wznowili konsultacje polityczne. W  ramach przygotowań do mąfowego szczytu 
Clinton —  Jelcyn, Christopher i  Kozyriew mają w  planach dalsze rozmowy w 
przyszłym miesiącu przy okazji międzynarodowej konferencji przeglądowej NPT 

w Nowym Jorku.

Kijów zamierza 
rozwiązać parlament 

Krymu?
Kijów zamierza rozwiązać Radę 

Najwyższą Krymu i rozpisać w tej auto­
nomicznej republice przyspieszone wy­
bory parlamentarne —  twierdzi agen­
cja ITAR-TASS.

Powołując się na źródła w Radzie 
Najwyższej .Ukrainy, rosyjska agencja 
poinformowała w czwartek, żewładzew 
Kijowie przygotowały już dekret o roz­
wiązaniu parlamentu krymskiego. No- 

-^ye wybory —  według ITAR-TASS —  
*->Uw cię odbyć w  październiku.

* ° « d a  Najwyższa Kry-
Tymczasem J

mu po raz drugi nie przyjęta ; 
rządu krymskiego.

W  środę parlament republiki 
odwołał premiera Anatolija Franczuka 
i jego zastępcę Andrieja Sienczenkę, co 
skłoniło pozostałych członków gabine­
tu do złożenia rezygnacji. Parlament 
Krymu nie zgodził się na ustąpienie 
rządu i ograniczył się do powołania no­
wego premiera. Został nim Anatołij 
Drobotow, dotychczasowy minister 
rolnictwa. W  czwartek członkowie ga­
binetu Franczuka ponowili wniosek o 
dymisję.

P rzed  rozpoczęciem  czwartko­
wych rozm ów  z  sekretarzem  stanu 
U S A  minister K ozyriew  odrzucił 
amerykańskie sugestie, iż konflikt 
czeczeński m o le  rzucić c ień  na 
aspiracje R osji, zabiegającej o  pra- 

Dełnego członka w  elitarnym  
_T.“  T/-'vi«vriew p ow iedzia ł 

klubie G /. w ,  

dziennikarzom, że  nie podzteia wj,. 
nil Christophera, iż  kampania w o j­
skowa M oskwy na Kaukazie m oże  
stać się przeszkodą na d rodze  d o  
Halifejcu, gd zie  w  czerwcu zb iorą 
się przywódcy siedmiu najbardziej 
uprzemysłowionych państw świata. 

P o  środowych  rozm ow ach  z  
Christopherem  K ozyriew  odniósł

w rażen ie, ż e  strona amerykańska 
je s t  p rzekon an a  o  kon ieczn ośc i 
kontynuowania procesu, który d o ­
prowadzi d o  rozszerzen ia ram  G7 i 
przekształcenia grupy —  p o  doko­
o p t o w a n iu  R o s j i  —  w  G8. 
Zaangażow an ie R os ji, uczestniczą­

cej w  spotkaniach G7 w  charakte­
rze  obserwatora, rośnie z  każdym 

w  1994 r. doprowadziło  
r o ta e m . /  - E  Ro»Ji w  
ostatecznie d o  w łączen i. §  -~
proces podejm owan ia decyzji poli­
tycznych.

P o  ś ro d o w y c h  ro zm o w a c h  
C h r is t o p h e r a  z  K o z y r i e w e m  
człon ek  delegac ji am erykańskiej, 
k tóry zastrzegł sob ie anonimowość,

stwierdził, ż e  w  odpow iedzi na py­

tan ie o  podniesienie statusu Jelcy­
na na szczycie w  H atifa rie , rosyjski 

m inister usłyszał o d  sekretarza sta­
n u , i ż  "n ie  b ę d z ie  to  m o ż liw e  
z w a ż y w s z y  n a  p o l i t y c z n e  
okoliczności sprawy czeczeńskiej” . 
W ed łu g  R eu te ra  byłby to  pierwszy 
z e  strony adm inistracji C lintona za ­
m iar ukarania w  konkretny sposób 
R os ji za  konflikt w  Czeczenii.

D ru gą  kością n iezgody na linii 

M oskw a —  W aszyngton pozostaje  

współpraca R os ji z  Iranem  w  ener­
g e t y c e  j ą d r o w e j ,  k o z y r i e w  
potw ierdził pośredn io w  czwartek 
rano, ż e  ob ie  strony pozostały przy 
swych punktach w idzen ia. K o zy ­
r ie w  o k r e ś l i ł  u t r z y m u ją c e  s ię  
~ '-W e żn o ś q i w  te j k w estii ja k o  

^ ‘  '-‘•“ nh^ akcentów  i
różn ice w  roziuŁw..: w -~

dram atyzac ji sprawy", a reaKcjy 
U S A  uznał za  przesadną w ob ec  fa ­
ktu, ż e  Iran  podpisał w  końcu układ 
N P T  i irański p rogram  nuklearny

b ę d z ie  p o d le g a ł  między08* 
r o d o w y m  gwarancjom

bezpieczeństwa. •
Christopher i Kozyriew nie do­

szli te ż  w  środę do porozumiewa* 

sprawie przyszłych stosunków NA­
T O  z  R os ją . Moskwa Madzie naatf 
na ścisłą współpracę wojskową i po* 

lity czn ą  z  Paktem  Atlantyda®’ 

u za le żn ia ją c  o d  tego  zgodę o® 
wejście  d o  N A T O  swych byłych sa 

te litów  z  Europy Środkowej. An# 
tyka odm awia Rosji prawa weta *  
odniesieniu d o  ekspansji N A TO  o* i

wschód.
Rosyjski minister spraw zagf* 

n ic z n y c h  A n d r ie j  K o z y r y  
oświadczył w  czwartek po roz®^ 
w ie  z  sekretarzem stanu U S A  W 

renem  Christopherem w  GeDC* T  
że  rozszerzenie NATO jest dla 

sji n ie do  przyjęcia i że  temat teo 
‘ -‘  Hwł przedmiotem r * :  

o g ó le  n ic w,. > * -«f»inac|i
d ysk u s ji z  s ze fe m  ayp »«—• * 
amerykańskiej. fi
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, Końca marca Milczanowski udostępni akta UB
* minister spraw wewnętrznych Andrzej Milczanowski podcj- 

archiwów b. UB i SB dla prokurator, sąd6w, historyków 
,|. i anędów. Nie będą udostępniane Jedynie akia tąjnych 

^  j. ,r  j innych "osobowych źródeł" komunistycznych służb specjal-

» * * t« ” ioDC ,kik>'  
b. M BP i w e

f**  gr.rnń wch uów niol

jjlfl

-  WP01̂ 'jusTASI Joachima Gau-

^ « Mj p « » p o,^ kowane' 
(B »n « * » i q » ia,K: M

r t u  będą też 

^ „M o lio m  ■im»qnn mte-
^ ^ ( „ ^ r e c y H w a ł . c o t ó c a -

^ n S Ś n a ^ ą iK iib yd o s tęp d o

„lólonO Topro^0**0^ "  »>)• 
s p , ,  archi®*® UB o m a w ia ł w  

—  rfrcdto MSW n a  Mazurach

i C v  n iem ieckim

Polityczny Kom itet Doradczy M SW  
(resort zaprosił tam zainteresowanych 
tą tematyką dziennikarzy z  wybranych 
mediów). Komitet będzie Jeszcze nad 
tym dyskutował.

Milczanowski zastrzegł, że  nie ma 
żadnych dodatkowych środków na ten 
c e l.  Z a m ie r z a  w  m ia rę  swych 
możliwości przekazać część etatów i 
"pewne szczupłe środki" do  Archiwum 
M SW  oraz Biura Ewidencji i A rch i­
wum Urzędu Ochrony Państwa.

Dotychczas prokuratorzy badający 
np. zbrodnie U B  musieli za każdym ra­
zem występować do M S W  o  zgodę na 

odtajnianie konkretnych akt (o  których 
is tn ien iu  je d n a k  m ó g ł n ik t  n ie  
wiedzieć). T o  samo dotyczyło histo­
ryków. W  archiwach M SW  znajduje się 
m.in. w iele "odziedziczonych" po UB

ważnych źródeł historycznych do okre­
su II Rzeczypospolitej oraz* II wojny 
światowej.

NA  ZD JĘC IU : minister spraw  
wewnętrznych RP Andrzej Milczano­
wski.

R o ln ic t w o

Narada o rozwoju polskiego rolnictwa
Pn^rjfaef Ołeksy spotkał się z prezydium Zarządu Krajowego Związku 

bkitiw, Kółek 1 OrganizacJI Rolniczych. Związkowcy przedstawili pakiet pro* 
payijl dotyczących: finansowania sektora rolno-spożywczego, ekonomicznych 
in U ł  produkcji rolnej oraz przekształceń w rolnictwie i Jego otoczeniu. 
fŃifcmUa przygotowanie fTPaktu o rolnictwie''.

Wicepremier Roman Jagieliński 
porabiał po tpotkaniu, że sytuacja 

dnookzMwi jest trudna, a proble- 
■jrktóre tam występują m ożna 
■sąać podejmując równocześnie 
^poprawiające ekonomiczne wa - 

Indukcji rolnej i sprzyjające re- 

B*®yaq“i rolnictwa. Wicepremier 
złródzał, że w najbliższym czasie 

później rząd rozpatrzą pro- 

cen minimalnych na zboża 
#°tt»e przez Radę Agencji Rynku 

"Chcę, by ceny te zostały 

^ 0Bone pned świętami" - dodał 
tycfilUD.

Gospodarstwom, k tó re  m ają
ro»qju, stwarzać będziemy wa- 

do pow iększania i 
"^'fcuania, aby ich właściciele 

« * z  dochodów uzyski- 
^ ro ln iow a-m ów S  Jagieliński.

L iczbę gospodarstw rozwojowych mi­
nister ocenia na ok. 700 tys. Pozostałym 

gospodarstwom dać trzeba możliwość 
dodatkowego zarobkowania poza rol­
nictwem przez wielofunkcyjny rozwój 
wsi - in form ując o  tym Jagieliński 

w y ja ś n ił,  ż e  n ik t n ie  za m ie rza  

likwidować mniejszych obszarowo go­
spodarstw produkujących na własne 

potrzeby.
Prezes Zarządu K Z R K iO R  Janusz 

Maksymiuk powiedział, że związek jest 

otwarty na wszelkie programy, których 

realizacja przyczyni się do poprawy sy­

tuacji ekonom iczną wsi i rolnictwa 
oraz zlikwiduje duży dziś dysparytet 
między dochodami ludności rolniczej i 
nierolniczą. Obecnie z  powodu niskich 
dochodów wieś nie zgłasza zapotrzebo­

wania na usługi, nie ma więc popytu, 
bez którego trudno będzie stworzyć no­

w e miejsca pracy w  działalności poza 

ro ln icze j. N aw et istn iejącym  dziś 
zakładom usługowym na wsi trudno się 
utrzymać - dodał prezes.

M ak sym iu k  p rzyp o m n ia ł, że 
propozycję przygotowania "Paktu o  
rolnictwie” związki rolników zgłaszały 

w  rozmowach z  rządem Hanny Suchoc­
kiej. W  Pakcie należałoby określić 

strategię dla rolnictwa i instrumenty jej 
urzeczywistniania, gdyż wieś oczekuje 
na taką odpowiedź - dodał. Prezes za­

rządu K Z R K iO R  zaznaczył, że  wieś 
będzie zadowolona, jeśli "Pakt o  rolnic­

twie" przyniesie przynajmniej takie re­

zultaty, jak  "Pakt o  przedsiębiorstwie", 

który przyczynił się do zlikwidowania 
popiwku i nowelizacji prawa pracy.

Kółka roln icze i koła gospodyń 
wiejskich działają w  ponad 80 proc. wsi, 
zrzeszają łącznie ok. 1,4 min członków 
- poinformowała wiceprezes zarządu 
K Z R K iO R , przewodnicząca Krajowej 
Rady K ół Gospodyń Wiejskich Zofia 
Grzebisz-Nowicka.

Sondaż
Społeczeństwa portret własny

n^ ŁO ocen ia ją  sw o ją  pozyc ję  społeczną —  tw ierdzi 
* • « » (  Badania O p in ii S po łeczn e j. Z a led w ie  1,5 proc. respon- 

BOS-u w id z i s ię  n a  d w ó ch  n a jw y żs zy c h  s z c z e b la c h  
“~'niowej "d rabiny społecznej", podczas gdy 1JS  badanych^ t.. i J u&auiuj

ty '  °doąjduje s ię  na dwóch najn iższych .

•toed trf Dan*u °*crcsu sp o łeczn e j h ierarch ii. A u to p o -
p 1formacji ustrojowej, r t r e t  p o ls k ie g o  sp o łec zeń stw a

^  sytuujących p r z y p o m in a  w ię c  p ira m id ę  z

liic r j^103 szoycie społecznej wąskim  i strzelistym szczytem  i

\ S d ^ nt6w w rzących  się W iększość (6 9  p roc.) ank ietowa-
*Połecznej drabiny", nych uznała, ż e  w  Polsce  powinny

'  p r z e w a ża ć  w a rs tw y  ś red n ie  i

w y żs ze . T y lk o  1/3 m a  je d n a k  
nadzieję, ż e  za 30 lat P o la cy  będą 

s p o łe c z e ń s t w e m  m n ie j  
zróżnicowanym .

Z d a n ie m  r e s p o n d e n tó w  

C B O S - u ,  P o la c y  są 
społeczeństwem  skłóconym . W  
opinii badanych, najmniejsze kon­
flikty występują m iędzy rządzącymi 
a  rząd zon ym i (6 7  p ro c .) o ra z  

. m iędzy ludźmi na sżćzyciei ha dóler 
"społecznej drabiny" (6 2  proc.). 
Ponad połowa badanych (55 proc.) 

’ wi * wKu-y pvjov uznała za silne konflikty istniejące
jako takie, w  m iędzy biednymi i bogatymi, a bB-

znajd uic  **ę sko połowa (48  proc.) — • między
^ j c  1 ̂ Kkszość ludzi kierownictwem-zakładów a robot-

^ ^ n l i i z e  s z c z e b le  nikamL

‘ -natomiast licz- b a r d z o  s z e r o k ą  p o d s ta w ą .

S  to aul0r^w badań, w iąże 
^ K ^ ^ fo z w a r s tw ia n ie m

ę. oraz z  powszech- 

P ok o n an iem , że  
lepiej.

Polacy zna-

> < k a  T T ?  ( 40 p ro c  )  i
(17 p r o c . )  n iż

. Irferti0 8 ich zawód. D o  
rp “ jej za liczyło s ię  29

> d o  klasy 
s %02 ̂ ^ • ł^ k fa s y w y ż s z e j

Polacy post-

R  Stolica
Wystawy, medal i 
hejnał na 400-lecie 

stołeczności Warszawy
Medal Czterechsetlecia Warszawy, 

rocznicowe wystawy i sesje popularnonau­
kowe i okolicznościowy sygnał dźwiękowy 
—  to  propozycje działań Komitetu Ob­
chodów 400-lecia stołeczności Warszawy. 
Obchody zaczną się wiosną br. i potrwają 
do 2011 roku.

Ju b ileu s zo w e  w ystaw y m ają 
zaprezen tow ać m.in. literaturę war­
szawską epoki Wazów, warszawską prasę, 
codzienne życie mieszkańców miasta i jego 
najdawniejsze dzieje. Przy  udziale Archi­
wum Państwowego m. st. Warszawy Komi­
tet chce zorganizować sesję naukową o 
400-leciu stołeczności. Proponuje też ro­
cznicowe inwestycje —  np. młodzieżowy 
hotel i ścieżki rowerowe.

Członkowie Komitetu wysłuchali 16- 
taktowego okolicznościowego hejnału, za­
granego przez dwóch waltomistów war­
szawskiego. Teatru Wielkiego. Kompozy­
tor Czesław Kwieciński wyjaśnił, że użył 
rogów leśnych, "aby wyrazić piękno syre­
niego i królewskiego grodu otoczonego 
girlandą lasów z  dominantą Puszczy Kam­
pinoskiej".

W  1596 r. król Zygmunt III zaczął 
przebudowę warszawskiego zamku na 
swoją rezydencję, gdzie wraz z dworem 
osiadł w  1611 roku.

"Słowo Dziennik Katolicki"
Bp Lepa: Manipulacja czy "pranie

mózgu"?
Czwartkowe "Słowo Dziennik Katolicki" przedrukowi^ za tygodni­

kiem "Niedziela" artykuł biskupa Adama Lepy pL "Manipulacja czy "pra­
nie mózgu"?"

Biskup pisze m. in.: "Są wystarczające podstawy, aby twierdzić, że słowo 
manipulacja nie wyczerpuje do końca lego, co nazywamy sterowaniem 
ludzką świadomością. Długotrwałe manipulowanie może doprowadzić do 
kolejnego etapu władania człowiekiem, nazywanego powszechnie "praniem 
mózgu". Jegonastępstwa są wyjątkowo groźne dla osobowości jednostki i dla 
społeczeństwa. Różne symptomy tego zjawiska znajdujemy także w  wielora­
kich działaniach propagandy antykościelnej. T ran ie mózgu" w  stosunku do 
ludzi współtworzących Kościół jest w  Polsce kontynuowane —  nie zdołały 
go przerwać nawet transformacje ustrojowe i publiczne wołanie o  demokra­
tyzację".

T rzec i wstawianie się "praniu mózgu" nie jest dziś łatwe. Próby tego 
rodzaju są w  sposób jarmarczny zakrzykiwane, ośmieszane i nieuczciwie 

sprowadzane do działań wręcz nikczemnych. Zdecydowane i odważne odpo­
wiedzi na niewybredne atakowanie Kościoła i Papieża, wyrażane na łamach 
Ładu, Niedzieli, Przeglądu Katolickiego czy Słowa, odbierane jest złośliwie 

jako przejaw nienawiści! Program telewizyjny W.Ckwadrans, który uczy 
wreszcie trzeźwego myślenia i niepoddawania się "praniu mózgu", próbuje 
się dziś okpić i zdegradować. Politycy o  orientacji katolickiej, którzy prze­
ciwstawiają się różnym postaciom "prania mózgu" stosowanym wobec 
Kościoła w  Polsce, są hałaśliwie dyskredytowani. Natomiast, w  myśl zasady; 
"środek przekazu jest przekazem" (Marshall McLuhan), wyraża się publicz­
nie lekceważący stosunek do mediów katolickich, aby zneutralizować ich 

pozytywny wpływ na świadomość zniewolonego społeczeństwa. Dlatego 

wielomilionowy Kościół w Polsce wobec tych bardzo groźnych zjawisk nie 
może pozostawać bierny”  —  konkluduje biskup Lepa.

Kultura
"Wiąja miasta" —  dawne Wilno w 

fotografii Jana Bułhaka
"W iga  miasta" —  to tytuł wystawy ok. 200 sepiowanych fotografii 

(oryginalnych autorskich odbitek) Jana Bułhaka, uważanego z  jednego z 
twórców polskiej fotografii artystycznej, mistrza uwieczniania krajobrazu. 
Wystawa została otwarta w  Starej Galerii Związku Polskich Artystów Foto­
grafików w  Warszawie.

Prezentowane prace ukazują stare Wilno, ukochane miasto Bułhaka i 
jego  klimat: panoramy Starego Miasta z punktów widokowych na Baszcie 
Zamku Górnego, Górze Trzykrzyskiej, w  Ogrodach Misjonarskich, na W iel­
kiej Pohulance lub z dzwonnicy Katedry i kościoła Świętojańskiego —  
strome dachy, czeluście wąskich uliczek i sterczące ponad nimi wysmukłe 
wieże barokowych kościołów i kopuły cerkwi.

W iększość eksponowanych prac powstała we wczesnym okresie 
twórczości artysty, między 1912 a 1919 r. Wszystkie pochodzą ze zbioru 
Instytutu Sztuki Polskiej Akademii Nauk.

Jan Bułhak (1876-1950) był założycielem i prezesem Fotoklubu Polskie­

go, Z P A F  i Polskiego Towarzystwa Fotograficznego. W  latach 1919-1939 
wykładał fotografię na Wydziale Sztuk Pięknych Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie.

Fotografią zajął się stosunkowo późno, ok. 1905 r., zachęcony przez 
Ferdynanda Ruszczyca. Uczył się w  drezdeńskiej pracowni Hugo Erfurta. 
Początkowo tworzył pod wpływem przedstawicieli środowiska paryskiego 
Roberta de Sizeranne i Leonarda Missone, później po'powrode do Wilna 
poszedł własną drogą. Zdjęcia Bułhaka charakteryzują się malarskością; 
nigdy nie były mechanicznym zapisem rzeczywistości, krajobrazu lecz zawsze 
ich interpretacją. Swoje poglądy nt. fotografii przedstawił m.in. w pracach 
"Estetyka światła" i "Fotografia ojczysta". Prawie cały dorobek artysty (ok. 
10 tys. negatywów) spłonął w  1944 r. w  jego pracowni w  Wilnie.

Z życia wzięte
Chociaż samochód ocalał

Na prywatnej posesji w  Łomży złodzieje włamali się do garażu, aby 
ukraść parkujący w nim samochód. Robota zapowiadała się łatwa, bo garaż 
nie był solidnej roboty, ot, zwykły blaszak. Co z  tego, jeśli okazał się pusty. 
Żeby więc nie odchodzić z  równie pustymi rękami, rabusie ukradli cały garaż.

Duch czyli spiritus
Biała dama z łańcuckiego zamku Potockich będzie teraz straszyć pi­

jaków. Miejscowa wytwórnia wódek, jedna z najstarszych w Polsce (ponad 
200 lat w służbie gorzelnictwa) wypuściła na rynek 50-procentowy trunek o 
tej właśnie nazwie. Pół litra "Białej damy” i zjawa ukazuje się sama, bez 
konieczności fatygowania się do zamku.

Strzeż się kobiety
Na trasie Zwardoń-Katowice dwie dziewczyny dotkliwie pobiły kierow­

nika pociągu, który nieopatrznie chciał skontrolować ich bilety. Będąc na 
wysokich kierowniczych stanowiskach należy wystrzegać się młodych, do­
rodnych kobiet. Bywają brutalne i często są obdarzone zwierzęcą siłą fi­
zyczną.

Drogi Watsonle...
'  W  Przemyślu dokonano włamania doTćiosku. Skradziono podpaski i 

pieluchy, ale te ostatnie zostały porzucone niedaleko miejsca przestępstwa. 
Sberiock Holmes z miejscowego posterunku posługując &ię żelaznymi 
regułami logicznej dedukcji doszedł do wniosku, że: włamywaczem była 
raczej kobieta niż mężczyzna, raczej młodsza niż stara, ale za to nie mająca 
dzieci —  przynajmniej małych. Niestety, mimo tak precyzyjnego opisu, 
sprawczyni przestępstwa dotąd nie udało się schwytać.
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Wczoraj w prasie Litwy i

RgSP UBLIK A

kumcnty, by zaniosła Je do urzędu stanu cywilnego. Tam 
wypisano świadectwo zgonu Danutć Bieliauskiene, 
informację o je j śmierci podano do gazet miejskich.

Wiadomością o  swym zgonie Danutć Bieliauskiene 
była oburzona. Pośpieszyła na policję. "Żywa nieboszczkar 
dała dobrą "wderą" funkcjonariuszom*.

* "G. Dekanldze sp rze d a ł 
"Yllnius" za 15 młllonow" -  o tym V W
donosi Rićardas Jarmalavićius:

•Stołeczny hotel "Vilnius" jego akcjonariusze sprze­
dali Bankowi Rolnemu. Były dyrektor hotelu "VUnius" 
Georgij Defcanidze (ojciec B. Dekanidze, zabójcy V . Lin- 
gysa) potwierdził "Respublice”, że nie posiada akcji 
stołecznego hotelu ”Vilnius".

—  Mniej więcej przed miesiącem sprzedałem je  —  
powiedział G. Dekanidze.

—  Ile pan miał ąkćji?
—  Około 40 proc.
—  Komu i za ile je  pan sprzedał?
—  Na takie pytania nie udzielę odpowiedzi.
—  Po co potrzebny był hotel, który, o  ile wiem, nie 

dawał wielkich zysków.
' — Rzeczywiście, nie był rentowny. Planowaliśmy go 

wyremontować, wtedy pnożllwie byłby dochód— mówiłG. 
Dekanidze, były dyrektor hotelu.:—  Jednak, jak dotych­
czas zysku nie było. Sytuacja z  synem zadecydowała o 
zmianie planów.

—  A  jak w  ogóle idą interesy w  takiej "sytuacji*?
—  Nie narzekam.
—  Czy nie czyni się panu żadnych przeszkód?
—  Żadnych.

' —  Czy historia z  synem Borisem miała jakiś wpływ na 
odbiór pana przez partnerów?

—  Tylko pozytywny.
—  Mówi pan poważnie?
— Absolutnie.
— Może mógłby pan skonkretyzować, jaki konkretnie 

biznes prowadzi?
— Różny.
—  Na przykład...
—  Nie chciałbym o  tym mówić, albowiem —  nie jest 

to dla gazety.

Ó  wcześniej wspomnianym zamiarze zaniechania in­
teresów na Litwie i przeniesieniu się na Zachód G. Deka­
nidze nawet nie wspomniał. Wkrótce jego siedziba z "Vil- 
niusu" przeniesie się w inne miejsce, którego nie zechciał 
podać.

Przewodniczący zarządu Banku Rolnego V . Litvinas 
zapytany przez "Respublikę" o  okoliczności nabycia hotelu 
"Vilnius" powiedział, że o  tym jeszcze za wcześnie mówić, 
jako że "nie uporządkowano wszystkich papierów". Tym ­
czasem były akcjonariusz hotelu "W lnitu" (który nie 
zechciał ujawnić swego nazwiska) powiedział, że Bank 
Rolny nabył hotel "Vilnius" prawie za 15 min litów. Przed 
kilkoma laty G. Dekanidze udało się kupić "Vilnius" za 4 
min bezwartościowych rubli (mniej więcej 200tys. litów )».

* Jeszcze jedna publikacja z  tego pisma autorstwa 

G e n e S i l ic k ie i ić p t .T r d ę jG C i id  k O ł O  8 l t 8 a

ny":
•Mało komu udaje się przeczytać o  swej śmierci w 

gazetach. Mieszkanka Poniewieża Danutę Bieliauskiene 
właśnie o  tym się dowiedziała. Wypisano je j nawet 
świadectwo zgonu. Prokuratura m. Poniewieża wszczęła 
sprawę kamą. Pozostawało ją  tylko pochować, jednak 
sprzeciwiła się temu "nieboszczka*,, która wdarła się do 
urzędu policji i jak zjawa stanęła przed funkcjonariuszami: 
'Jestem tu— żyję!" Zmieszali się eksperci medycyny sądo­
wej, śledczy prokuratury, gdyż w  kostnicy już od tygodnia 
leżały zwłoki młodej kobiety, uznanej za zwłoki Danutę 
Bieliauskiene. Kain więc jest ta, którą znaleziono pod 
płotem poniewieskiego przedszkola nr 32.

Wątpliwości rozproszył znak rodzimy.
W  grudniu roku ubiegłego, a była to niedziela, 

przechodzień G .Z , podążający na parking samochodów, 
przy płocie przedszkola ujrzał leżącą młodą, ładną kobietę. 
Była już skostniała, więc człowiek zawiadomił policję. 
Przybyli z prokuratury inspektorzy śledczy, nie znaleźli 
żadnych dokumentów, według których można byłoby 
ustalić tożsamość zmarłej lub zamordowanej. Zwłoki 
trafiły do kostnicy, a w  poniedziałek prokuratura miejska 
wszczęła sprawę— podejrzewano gwałtowną śmierć. Eks­
perci czekali,że ktoś zacznie szukać zmarłej i rzeczywiście 
po kilku dniach do ekspertów przyszły dwie kobiety i 
powiedziały, że są siostrami, pytały, czy w kostnicy nie ma 
zwłok jakiejś nierozpoznanej kobiety, gdyż ich trzecia sio­
stra —  Danutę wyszła z  domu i już od pewnego czasu nie 

ją  od niej żadnych wiadomości, nie wiedzą czy żyje. Z  
ekspertem  R . A r lick asem  s ios try  poszły , by 
zidentyfikować zwłoki kobiety znalezione przed szkołą. 
Jedna z nich uznała je  za zwłoki siostry, natomiast druga 
zwątpiła, że to ich Danutę.

Ekspert kazał kobietom pójść do służby migracji i 
załatwić dokumenty, jako że dowodu osobistego siostry 
nie posiadały. W  służbie, przy karcie identyfikacyjnej sio­
stry było zdjęcie. Na dekolcie wyraźnie był widoczny rodzi­
my znak. Kobiety zapamiętały go, a także tatuaż na ręku 
Danutć. Po powrocie d a  kostnicy obejrzały zwłoki bardzo 
[dokładnie, lecz ani znaku rodzimego, ani tatuażu zmarła 

miała. Zabłysła iskierka' nadziei, że ich siostra żyje. 
"Może jest u przyjaciela", zastanawiały się siostry i już w 
lepszym nastroju postanowiły szukać swej Danutć, obie­
cując powiadomić eksperta, gdyby znalazły ją  żywą.
“ j| Ekspert R. Arlickas zbadał zwłoki i po skonstatowaniu 
I śmierci naturalnej, przekazał pracowniczce oddziału do-

* "D yrektor dom u specjat 
nej o pieki: "M o g ła b ym  s p o  
rządzić mapę melin"-otympo^
Nljole Stabingyte:

« W  byłym wileńskim poprawczaku dla dziewcząt, 
który tak się nazywał do 1972 r. (później —  specjalna 
szkoła zawodowo-techniczna, a od niedawna dom specjal­
nej opieki), mieszkają i uczą się 54 dziewczynki w  wieku od 
lat 11 do 18. Virginija Riaubaite jest tu dyrektorką od 
kwietnia 1994 r. i stale styka się z  odwiecznym problemem: 
jak zdobyć pieniądze dla ubożejącej instytucji wychowaw­
czej. "Dziewczynki tyle wszystiUego potrzebują" wzdycha 
pani dyrektor. —  Wdzięczni jesteśmy Stowarzyszeniu 
Przedsiębiorców i Komitetowi Opieki nad Więźniami, 
które przynajmniej odzież przysyłają".

V . Riaubaite kontynuuje, że  30 proc. wychowanek —  
to sieroty, 70 proc, ma rodziców, których pozbawiono 
praw rodzicielskich. Większość dziewczynek trafia tu za 
włócz^ostwo, kradzieże, niemoralny tryb żyda. "W  sto­
sunku do chłopców takiego określenia się nie używa. Dys­
kryminacja..." —  śmieje się Virginija. Rozumie dlaczego 
dziewczynki kradły: muszą żyć. A  tym bardziej, jeżeli 
widzą głodne rodzeństwo.

Niektóre wychowanki przyszły do domu opiekizwłasnej 
chęd, gdy już nie mogły znieść warunków w  domu. Jednak 
czasami stąd uciekają. Chcą wolnośd, chociaż wdągu swych 
11-14 lat widziały tyle, ile niektórzyw dągu 40-50 lat. Dyre­
ktorka odnajduje udekinierki w  różnych miastach Litwy. 
"Zazwyczaj dziewczynki znajdujemy w  różnych melinach, 
gdzie mieszkają z pijakami Melin jest mnóstwo, mogłabym 
sporządzić ich mapę"— mówi dyrektorka.

Po powrode z  dłuższych "podróży", wychowanki trud 
no przystosowują się do tych warunków żyda, są krnąbrne. 
A  porządek w  domu opieki — jak w  wojsku. D la tych, które 
trafiają tu po raz pierwszy trzeba tłumaczyć, jak się umyć, 
zasłać łóżko, wyprać ubranie (...)

P o  rozmowie z  pracownicami wileńskiego domu spe­
cjalnej opieki, wyszliśmy z  gabinetu i rozejrzeliśmy się 
dookoła. Niesamowite ubóstwo. W  byłym "czerwonym 
kąciku" dwa zepsute telewizory. N iektóre pokoje miesz­
kalne nie mają nawet drzwi. ( _ )

Wychowawczyni opowiedziała, że  przed Bożym Naro­
dzeniem wydarzyła się tu straszliwa bójka. B iło się drugie 
piętro z  trzedm o  tort™

Wtedy dziewczynki musiała przywoływać do porządku 
policja.

Żegnając się widziałam smutne, napiętnowane nie­
dolą i nieszczęściem twarze dziewczynek, nic dobrego nie 
zapowiadające".

Diena
* Tem at dnia —  to wieś, to

kultura.
«Oyiko w  dągu pierwszych czterech lat odrodzenia 

niepodległości na Litw ie zamknięto 194 biblioteki, które 
należały do gestii Ministerstwa Kultury i Oświaty. W  tym 
cztery biblioteki szkolne i 190 publicznych: 16 w  miastach 
i 174 w  rejonach. Jeżeli spojrzymy na dynamikę zamykania 
bibliotek, to  zahaczymy, że  w  1989 r. przestało działać 13, 
—  w  1990 r. — 18, w  1991 —  38, a w  1992 r. —  aż 83. W  
1993 r. pozostało zamknąć jeszcze 23 takie placówki.

Biblioteki zamknięto nie z  powodu naiwnych przy­
czyn. Sytuacja zmusiła do doskonalenia ich lokalizacji. Z  
wielu placówek zrezygnowano w  tzw. nieperspektywicz- 
nych osiedlach, zanikających wsiach lub po rozszerzeniu 
bazy obsługi. Z  przyczyn podyktowanych względami de­
mograficznymi, zamknięto 55 proc. bibliotek. Część nato­
miast z  powodu złego stanu pomieszczeń albo z  tej przy­
czyny, że  pomieszczenia zwrócono dawnym właśdddom . 
Wszystkie czynne biblioteki publiczne i szkolne w  1994 r. 
w  sposób scenatralizowany, poprzez Ministerstwo Kultu­
ry, nabyły książki za 300 tys. litów. W ięc  na jednego 
mieszkańca przypada po 8 centów, zaś na jednego ucznia 
w bibliotekach szkolnych —  60 centów. D la normalnego 
zaopatrzenia w  wydania rocznie potrzeba by było p o i  licie 
na jednego mieszkańca, i po 1,5 L t  na jednego ucznia.

Teraz spójrzmy na sprawy wiejskich domów kultury 
(zwanych obecnie ośrodkami). Tylko w.ciągu dwóch lat po 
11 marca sprywatyzowano 87 takich placówek. W  tych 
samych pomieszczeniach nadal pracuje 35, do szkół, 
przedszkoli, dawnych budynków rad gminnych przeniesio­
no I Z  Jako "nieperspektyWzne" zamknięto 40 ośrodków - 
kultury ( - . ) *  -

Jak mają przetrwać te  trudności wiejskie domy kultury 
— zimne, nie wiadomo kiedy remontowane? Co w nich 
zachować, gdy wszyscy patrzą w stronę komercji, jak wilki 
na las? Dzięki jakim środkom zachować działalność, gdy 
płace są takie, że wstyd mówić, gdy nawet nie wiesz, do 
kogo należy twoja placówka kultury. Wreszcie, co robi w 
bibliotece wiejska kobieta-inteligentka, w  kożuchu.

Grand hotel w Wilnie

Astoria w  szwedzkim 
wydaniu

P ro je k t  ten  z a is te  m ożn a  

określić m ianem  fantastyczny z 

d w ó c h  w z g lę d ó w : p r im o , i e  

n ap raw d ę  na tak ie  ok reślen ie  

zasługuje, a secundo, ie  ja k  dotąd 

do takiego tem pa nie jesteśm y  

przyzw yczajen i. A  i sam  hotel 
Astoria, jeżeli się przypomni jego  

ostatn ią rekonstrukcję przepro­
w adzaną latam i, dużo ucierpiał, 
czyli dorabiano, doklejano, zmie­
niano i dziś po niespełna 10 latach 

trzeba znów zaczynać od kapital­
nego remontu.

P isząc dziś, to  lekka przesada, 

a lbow iem  fakt, ź e  stary h o te l p rzy 

< u licy N iem ieck ie j, (g d z ie  p rzed  90 z  

g ó rą  laty były ju ż  restauracja i h o te l 

S o k o ł o w s k i e g o ) ,  t r z e b a  r e s ­

taurow ać zasygnalizow ano w  R a ­

dzie  M iejsk ie j p rzed  trzem a laty. 

W te d y  to  za częto  rozg lądać  s ię  za  

) partnerem , k tóry p om óg łb y  w  tym. 

j W yb ór p ad ł na N o rw eg ię , a le  era* 

m ija ł, a  firm a norweska n ie m ogła 

w yw iązać s ię  z e  swych zobow iązań . 

T r z e b a  b y ło  z e r w a ć  u m o w ę  i 

szukać n o w ego  partnera, l ^ m  ra­

ze m  za trzym ano s ię  na Szwecji.

I  o to  ostatn io  w  S am orządzie  

W iln a  p rzedstaw iciele  firm y "D o ra - 

b erg A B "  udostępnili d la  dzienn i­

karzy n ie  ty lko  garść in form acji z  te j 

dziedziny, a le  dos łow n ie  pokazali, 

ja k  ta p laców ka będ zie  w yglądać p o  

p ółroczu . P isząc  o  pokaz ie  n ie  m a 

w  tym  ani k rzty przesady, a lbow iem  

m ogliśm y się  naoczn ie zapoznać z  

p róbk am i, w zo rca m i m a te ria łów  

wykończeniowych, zd jęciam i m eb ­

li, itd. itp., k tó re  zostaną zastosowa­

ne.

A  w ię c  A s t o r ia  w  p o ło w ie  

września m a być oddana d o  użytku. 

Jaka będzie?

P rze d e  wszystkim  super n ow o ­

c zesn a, ok reś lan a  p rze z  sp ec ja ­

listów  szwedzkich grand hotelem . 

Jak podkreś la li k ilkakrotnie, n ie  

chodzi tu o  w ielkość te j placówki, 

a le  właśnie o j e j  klasę, na c o  wpłynie 

wykończenie, m odern izacja o d p o ­

w iada jąca współczesnym  standar­

dom  światowym . W  W in ie  b ędzie  

n iew ątpliw ie najlepszym  hotelem , 
rozliczonym  w  90 proc. na biznes­

m en ów  (b o  hote l m a być doch odo­

w y ). Pozosta łe  10 proc. ob liczone 

jes t na turystów.

P isząc o  tym  pro jekcie, gd zie  

zostanie zastosowana nowoczesna 

k l im a t y z a c ja ,  w e n t y la c ja ,  

ośw ietlen ie, trzeba te ż  dodać, że 

hotel b ędzie  ogn ioodporny, tak jak  

się w szędzie  w ym aga od  te go  typu 

obiek tów . W łaśn ie te  p race za jm ą 

najw ięcej czasu, a  wykonywać j e  
b ędą specjaliści zagran iczn i C o  się 

tyczy odbudowy, tynkowania itd., 
to  siła robocza jest m iejscowa, z  

której notabene Szw edzi są bardzo 
zadow o len i

R ecep c ja , miejsca wypoczyn.

kow e, centrum  biznesu, różne kan­
tory, placówki usługowe, restau­

ra c ja , b ib lio tek a  —  to  parter. 

Zapom nieliśm y, prawda, o  piwiar­

ni, k tóra latem  przeniesie się, cwfi 

p o łą c z y  z  w erand ą  oraz o  sali 

śniadaniowej dla gości hotelowych.

W  piwnicy rozlokuje się winiar­
n ie, n o  i wszelkie służby techniczne, 

chłodnie, własna pralnia.

W  hotelu będzie 64 pokoi, z 

tych 6  klasy lux, z  rozsuwanymi 

ścianam i, k tó re  w  każdej chwili 

m o ż n a  b ę d z ie  rozsun ąć, by 

pow ięk szyć  apartament. Astoria 

b ędzie  m iała też swoją piekarnię i 

s k le p ,  g d z ie  i m y, w ilnianie, 

będziem y mogli nabyć miejscowe 

wypieki d o  domu.

Naw et dziś na zięciach mażemy 

s ię  p r z e k o n a ć  o  gustownych 

zasłonach, dywanach, meblach, zle­

wach Itd , które tu zostaną umiesz­

czone i k tóre zwiezione zostaną do 

W iln a  dosłow nie z  całej Europy. 

B ę d z ie  to  oczywiście kosztowało. 

Projekt rekonstrukcji obBczooy jest 

na 27 mifionów litów, ale Szwedzi 

mający 51 procent akcji (pozostałe 

m a W iln o ) są pełni optymizmu i 

w ie rzą , ż e  szybko im  się okupi. 

Zresztą  pracują w  tej branży ponad 

40 lat, w ięc doskonale sobie obfioyŁ
Najgorsze, jak  sądzą, już minęło, 

czyli dużo czasu zajęły badania, gdyż

gm a ch , ja k o  znajdu jący się na 

Starówce, je s t zabytkiem i trzeba 

zachować stary autentyczny styL Te­

raz przyszedł etap instalacji robót 

f r o n t o w y c h ,  a o d  czerwca 

w y k o ń czen ie . P o tem  właśnie w 

połowie września trzeba będzie 2-3
tygodnie przeznaczyć na um d»»e-

nie, czyli, żeby ten 'tokręt" popłyń^
N a  dzień dzisiejszy istnieje jesz­

c z e  za gad n ien ie  przygotowania 

personelu , albowiem Szwedzi zj> 

bow iązali się też pom óc wyszkofić 

kadrę.
Aha, słyszę jeszcze jedno #ta*

nie: ile  będzie kosztowała doba w 
takim  luksusie? Niestety, nie udzie­

lim y konkretnej odpowiedzi, ja*® 

że  sam i n ie otrzymaliśmy, aiens 

całym  św iede  doba w  takiej P*80” *  

ce  szacowana jest na 150-200 

la r ó w . N o ,  a m y n ie możemy 

pozostać w  tyle za Europą, |j||j§|
pewno mniej nie będzie, a możesę

je szcze  uda nam prześcignąć- r* 

a ł e  o d p o c z y w a ć  i t a ł  tu n 
będziem y, a  dla stolicy to splendor, 

ż e  będziem y m ieli swój grand-.
Helena GŁADKOWSICA

N A  ZD J Ę C IU : nasza stara, J*  

s icze nie luksusowa Astoria, sle 01

to w rusztowaniach.
FoL Marian Palowk*"*®
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tfeatralny w Nowym Jorku:

Nie stać nas na duży rozmach"
Rozmowa z dyrektorem Niną POLAN

W l- h ta J io H - N ln .F . t a .

Ją wtoilj

‘ r J T i .u . i ł  # * *  *  
l * * L „  6 * « n - ( - - * * * •  r *  »

14W ■■ lilnul a MWIodl
ł ł * p E * ł* ir

Monachium, ■ pnez ostatnie

WAmerye*
ruinie zarabiałam na
tycie

«W h  Pm I *  Ametjce w 1»M 
- "j^^o^ąpnw d opodobnk i nie był* 

■ jjw a .Poh ce-

_ F * ł * m  U® “ ° * em M tó e  b l  <*■
p2Mdaoi prodiy rodńców.
„  yjt chddi P»nl w r*cać?
_  St tbfclMl wracać do kmnunistycmego

i
_  Radka — w Londynie, w Monachium 

^pfeJflcilM aktorka, żyła Pani z  aktor-

A potniej — w Ameryce: jald  Pani m iała

pic
-  W Amcrycc na początku zarabiałam na 

|oe budzo różnic. Tam —  trudno jest się 

p i*  zwłaszcza kobiecie. Później udało mi się 
hot pncę w dnate produkcji amerykańskiej 

rt»izji.caWADWTV. Grałam na O FFBroad- 

■f,jcdnnadniejeździłam z  polskimi zespołami, 

(tffaywpokki| telewizji "Echa Polski", którą 

imdDłbtyb Rojek. Tam graliśmy kawałki z 

łwn&f, Potas wyjechałam do Seattle, tam 

klasykę, przeważnie utwory Sze- 
Pdfnig — grałam w Nowym Orleanie, 

[fią Gran w V«con*in. Cały czas jestem jak 

Holender-

B* pna o* la lnie lata Uenąfe Pani Pol- 

*a Instjtolem Teatralnym w  Nowym Jorku. 
ta id w n k a U M .

Rok 1995— 15-lecle Instytutu
~ Tlk lo t ,  w 1980 rok u  In s ty tu t 

l**uk Michalski. Placówkę tę 
^ • • l iU c h  1983-1984 i odtąd— stale nią

.r— rora działalność ograniczała 
“ inżowma różnych okolicznościowych 

^  '“ ooyttotó. Ja zaczęłam od  innej 
Jj^MiBżowania muzycznych programów 

**  f a j  ^H^sku —  na tematy emigra- 
tematów emigracja p d -

Potnełwje.

Już niezadługo po objęciu

przeze mnie Instytutu wystartowaliśmy z  pierwszą 

amerykańską premierą "A lfy" Sławomira Mrożka.
—  Czy Polski Instytut Teatralny Jest pler- 

wssym polskim teatrem w Ameryce?
—  N ie , pierwsze teatry w  Am eryce były 

wcześniej. Pierwsze swoje powstanie zawdzięcza 

pani Karen Falenckiej. A  wracając do tematu —  

sztuki historyczne i współczesne. O tóż oprócz 
M rożka wystawiliśmy jeszcze  parę utworów 

współczesnych, ale nasza sytuacja, sytuacja emi­

granta wymaga jednak, żebyśmy preferowali sztu­
ki przybliżające i Polakom, i Amerykanom nasze 
polskie tradycje i polską historię. Stąd— zrodziła 

się potrzeba przygotowania sztuki o  Tadeuszu 

Kościuszce. Bowiem Ameryka —  nie, a nawet 

studenci wojskowej uczelni W est Point niewiele 

w ied zą  o  K ościuszce, k tóry tę  forty fika c ję  

budował.

Tam , gdzie dw óch Polaków...
—  Pani Jest aktorką nie tylko dramatyczną, 

a le  t e ł  d o sk o n a le  w o k a ln ą  artystką. Z  
polskojęzycznej prasy amerykańskiej wiadomo 

mi, 4e doskonale spisała się Pani w  "Kramie z 

piosenkami". Sztukę tę wystawiliście wspólnie z 

Polską Grupą Teatralną. Tu, w  Wilnie, mieliśmy 

dotąd słabe rozeznania. Wydawało nam się, ie 

Polska Grupa Teatralna I Polski Instytut Te­
atralny —  to Jedno i to samo.

—  Nie, to nie to  samo. Połączyliśmy się tylko 

dla zagrania tej jednej sztuki— "Kramu z  piosen­

kami”, ale już w  trakcie prób wybuchły konflikty. 

N ie — działamy osobno. Tam — to Grupa Ireneu­
sza Wykurza, tu, czyli Instytut —  Niny Polan.

'M ój ojciec sprow adzał zwłoki 
Matki Marszałka’

—  Nina Polan —  to Jest Pani pseudonim.
— Tak. Prawdziwe nazwisko — Janina Katel-

bach.
—  Pani ojciec, Tadeusz Ka te łbach, był zna­

nym przed wojną dziennikarzem. Czy to nie Jego 

krewny sprowadzał z Suglnt do W ilna zwftold 
M atk i M arsza łka  —  M a rli  z B iliewiczów  

Piłsudskiej?
—  T o  nie żaden krewny, tylko mój ojciec, 

Tadeusz Katelbach je  sprowadzał.
—  Ciekawy saczegół w  życiorysie Pani ro­

dziców.
—  O, takich ciekawych szczegółów jest mnó­

stwo. A  jeżeli o  L itw ę chodzi —  moja matka 
przecież na L itw ie się urodziła. Ja w  związku z  tym 

miałam później duże trudności —  z  akcentem. 
Pozbyłam się go  dopiero w  Monachium, kiedy 

pracowałam w  radiu. A  propos, skoro już przy 

wątku rad iow ym  jesteśm y. O tó ż  o sta tn io

przygotowaliśmy spektakl T u  mówi Błyskawica" 

według książki Stanisława Zad rożnego z  udziałem 

"świadka historii" pułkownika Marka Nadolczaka. 

T o  jest rzecz o  powstańczym radiu. Czas akcji —  

trzy dni z okresu, kiedy to radio funkcjonowało.

Teatr I polonijne Instytucje...
—  Zasadnicze pytanie: gdzie gracie?
—  Różnie. Najczęściej —  w parkach, łatwiej 

wtedy uzyskać dotację. A le  w  takich przypadkach 

—  nie wolno nam pobierać pieniędzy od widzów. 

N ie mamy własnej siedziby i dlatego jesteśmy... 

bardziej takim teatrem wędrującym.
—  Ale przecież są w Ameryce polonijne in­

stytucje dyspontąjące lokalami.
—  Są, ale one jakoś nie kwapią się z  tym, żeby 

wziąć nas pod swoje skrzydła. Inna rzecz, że 

ośrodki polonijne porozrzucane są na dość dużej 

przestrzeni, utrudnia to docieranie do nich.

—  Jak zatem wygląda opłata aktorów  

występujących w programie Instytutu?
— Ja staram się, żeby oni jednak byli opłacani.

'N ie  możemy realizować wielkich 
produkcji...*

—  Historyczne spektakle, widowiska przy­
gotowywane z rozmachem wymagą|ą dużych 

środków pieniężnych.
—  Wymagają. Rozmach? M ój Boże... N ie 

możemy, niestety, realizować wielkich produkcji z 
udziałem licznej obsady aktorskie) —  z  efektow­
nymi dekoracjami, bogatymi strojami, bo nas na 
to nie stać.

—  Ile przeciętnie ko6ztąje wystawienie spe­
ktaklu?

—  Prezentowane przez nas przedstawienia, 

takie jak "A lfa " Sławomira Mrożka "Kim był ten

człowiek" (o  Januszu Korczaku) Tamary KaTretr, 
albo "Ołtarz wystawiony samemu sobie" Ireneusza 
Iredyńskiego, czy "W  małym dworku" Witkacego 
kosztowały od 17 do 35 tysięcy dolarów.

‘ Przedstawienia grane po polsku 
są tańsze...*

-—  Które przedstawienia są droższe: czy gra­
ne po polsku, czy po angielsku?

—  Przedstawienia grane po polsku są tańsze.

—  Teraz oglądała Pani w Wilnie dorobek 

twórczy dwóch polskich amatorskich zespołów 

dramatycznych, co Pani o tym może powiedzieć?
—  Oba mi sie podobały. I —  "Pan Jowialski"

" Fredry, i "Utarczki" Hayes. D la mnie to były bar­

dzo ciekawe spostrzeżenia: dwie całkiem odmien­
ne grupy, różny gatunek, stylistyka. N o  i reakcja 

wileńskiego widza —  to także było ważne. "Utar­

czki" utrzymywane w  konwencji psychologicznej. 

Ja -— robiłabym z  tego groteskę Amerykanie lu­
bują się w  groteskach.

Kościuszko —  miałby wzięcie...
—  Jak Pani stfdzi, czy gdyby, załóżmy, w 

Wilnie na którejś tu z polskich scen amatorskich 

powstał spektakl o Kościuszce —  czy miałby on 
wzięcie w Ameryce?

—  Wśród Polonii —  tak. T o  by była ciekawa 

konfrontacja z naszym Kościuszką. Myślę, że u nas 

wszystkcrco kresowe, miałoby wzięcie. Moniuszko 

—  na przykład.

—  Opera?
— Czemu by nie? Planuję właśnie wystawie­

nie jego "Verbum nobile".

—-  My, niestety, Jeszcze polskiego operowego 

teatru nie mamy-.
g s  A  ja mam nadzieję, że będziecie midi. 

Litwa— to piękne śpiewające głosy. Ewentualnie, 

przecież można zrobić spektakl o  Moniuszce.

—  Już mieliśmy. "Śpiewnik domowy". Pra­
wda, nie na polskiej scenie.

—  ICO?

—  I nic
—  T o  zróbcie "tańczącego Kościuszkę".

'Serdecznie dziękuję zespołowi, 
który mnie zaprosił*

—  Może któryś z naszych teatrów ten apel 
usłyszy. A  na razie— dziękąję Pani serdecznie za 

tę rozmowę. Mam nadzieję— nie ostatnią. Duża 

odkgfeść-nas dzieli, ale przecież —  będzie Pani 
Jf W K  Uedyś w Wilnie, prawda?

— Jeżeli mnie zaproszą. Na razie jestem bar­
dzo wdzięczna Polskiemu Zespołowi Teatralne­

mu w Wilnie, który mną się tu opiekował, osobli­

wie —  pani Teresie Wincełowicz, która czuwała w 

W in ie  nad moim spektaklem.
—  Mfcjmy nadzieję, że te słowa podzięki na 

łim rrłi "Kuriera" pani Teresa przeczyta. Reda­
kcji naszego dziennika Jest miło, ie Jesteśmy tym 

dobrym pomostem w nawiązania twórczych 

kontaktów.
Powodzenia Pani tyczę!

Rozmawiała Alwlda ROLSKA
NA ZDJĘCIU: Janina Katelbach.

Komu "krzysztofki", komu?
^Poca ta r?^  Ak ad zie  inar- 
m i  rozpowszech-

Pewnym no- 

"Ł tegorocznego

różnice. Statystycznie —  k ierow cy 
(a  p o  nich d zienn ikarze) ży ją naj­

k r ó c e j ,  n a to m ia s t  a k to r z y  (p o  

ogrodn ikach ) ży ją najdłużej.
Dnia Teatru . Ż e  w  herbie miasta W ilna św.

K rzyszto f figuru je? C o  w ob ec  tego  
ma rob ić brać aktorska (reżyserska 
e tc .) z  innych miast L itw y?  C zy  np. 

kow ieńczyk n ie  m a prawa zażądać 
sob ie tura?

.  Z r e s z tą  z  r o d o w o d e m  te g o

ta*K ŵe8 °  o iyg i-  - w ileńskiego K rzyszto fa  n ie m a tak 
^  Zw iązek T e -  d o  końca całkow itej pewności. U

‘ historyków w arto  by było na ten 
tem a t s ię  p rzekonsu ltow ać. »N a- 
rbutt np. dow odzi, że  herb  naszego 

m iasta w yob ra ża ł p ierw iastkow o 
n ie  św . K r z y s z t o fa ,  " l e c z  
starożytnego, litewskiego olbrzym a 
dobroczynnego Alcysa". "A icyski" 
z a m ia s t  " k r z y s z t o f k ó w "  —  
zabrzm iałoby m oże  nawet bardziej 
atrakcyjn ie, chociaż... n ie jestem  
pew na, c zy n ie  uw łacza jąco  d la 
godności litewskiego m itologiczne-

S « ł J ^ tomiananai
!® >  **n o g ra fo m ,
S torom  dramaty- 

‘ operowym i bale- 

_ '  wrV ao n c  figurki
. ^ t e g o

yahi ___
o ra z  F u n d u sz l— 

iJJ*Kinu. Au torem  
" j^ z to fk ó w "  jest 

®ewrtLStanislovas

" f c - m o z e

jw . K rzy-

^ d z i  szczere 
* *  święty był 

l i i  Podróżników i 
kierowca —

 ̂ich n * ° ^  wspólnego. 
I M  z a s a d n ic z e

s ię  w  c ia ło .  O  d z ie w ię ć  k rzy ­
szto fków  ( " 9 "— liczba kabalistycz­

n a ) ub iegać się będ ą  najlepsze lite­
wskie siły reżyserskie, aktorskie i 

in .: E im u n tas  N ekroś iu s , Jonas 

V a itk u s  (u ro d ze n i na Ż m u d z i),  
V irg in ija  K elm elytć (u rodzona nad 

Ba łtyk iem ) i inni.
W  jeszcze  niedawnych czasach 

n ajlepszym , najzasłużeńszym  (w  

różnych dziedzinach ) bohaterom  
w ręczano różne blaszki, z  w izerun­
kami... n ie  w arto  przypominać. T e ­

raz —  "krzysztofki".
Jeden z  ak torów  pretendujący 

także d o  te j nagrody (m . in. wilnia­
nin ) na zapytanie niżej podpisanej 
o  je g o  stosunek d ó  św. Krzysztofa, 
o d p a r ł,  ż e  z  p oc ztu  wszystkich

w io n o  w  1762 roku na 
pam iątkę misji odbytej w  

w ile ń s k im  k o ś c ie le  
dominikańskim pod w ez­

waniem  św. Ducha. Jed­

n a k  w e d łu g  p o d a ń  
dominikańskich, prawdo­

podobn ie wcześniej, b o  w  

roku 1403, w  tym samym 

m iejscu stał słup z  po­
sągiem  św. Jacka —  na 

p a m ią tk ę  j e g o  
apostołowania w  Litw ie, 
c o  było w  połow ie X I I I  
w ieku. (W ed łu g  H . K ir- 
kora).
- -A  z  tą^zm ianą szat świętego 

było tale

W  1808 rok u  u s zk o d zo n ą

"Wolałbym Jacka...” 
Zrod zon y  pom ysł przyobleka

świętych wybrałby Jacka. Święty Ja- f ig u r ę  w i le ń s k ie g o  św . Jacka 
c e k — ten w  W iln ie, w  kapliczce na n a p ra w ił  i o d n o w ił  k a n o n ik  

Pohulance, byłby ju ż  "bardziej d o  Bogusławski, ale  z  przekory, by 
aktorstwa zbliżony, b o  zm ieniał ko- spłatać figla Dominikanom, którzy 

stiumy". sami nie kwapili się zapobiec ruinie
. Święty Jacek na Pohulance, pomnika, kazał pom alować habit i 

w  habicie dominikańskim, tnym a p ła s z c z  św . J a ck a  b a rw a m i 
w  prawej ręce krzyż, w  lewej —  karmelitańskiml O n to  kazał wyryć 
posążek M atk i Boskiej z  małym Je- także na blasze następujące zwrot- 
zuskiem. Słup ten z  kapliczką usta- ki:

Ty j**teś w Nisłm, omy tu na zimni.
N ie śmiemy spojrzeć oczyma grzesmaml 

Uproś ii Boga czego nam potrzeba,
Cnoty, rozumu i zdrowia i  dtleba.

Prośba nader aktualna. Cnoty i 
rozumu różnej maśd urzędasom 
zawsze brakowało i nadal brakuje.

O  chlcb i zdrowie wciąż upra­

szają aktorzy.

AJwtda ROLSKA
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Nie ma tego złego, co by na dobre nie wyszło...

Lustracja techniczna po nowemu
Litera p o ił id i p n c n k  1 min pojazdów samochodowych. I  

trudno dzśś byłoby wyobrazić u »  tycie bez samochodów. Ale 
pojazdy są ogromnym źródłem niebezpieczeństwa i stanowią 
wielkie zagrożenie dla otoczenia. Co roka na drogach ginie i 
doznąje urazów tysiące osób, zanieczyszcza się środowisko. Samo­
chody są źródłem hałasu, wyrzncą|ą masę elementów szkodli­
wych dla zdrowia ludzkiego. "Szkodliwość" pojazdu w  dużej mie­
rze zależy od jego stanu technicznego.

Nasze społeczeństwo jest biedne. Ale każdy mieszkaniec 
marzy ranląif za kierownicy bowiem wóz stąje się nie luksu- 

i, a rzeczą potrzebną na co dzień. N ie wszystkich stać na 
nowe wozy, których teraz Jest pod dostatkiem w każdym salonie 
samochodowym różnych firm. Zatem na Zachodzie kupuje się 
prawie za bezcen sfatygowane pojazdy. Tylko w  roku 1993 /z 
1994 jeszcze danych nie m a) do Litwy Importowano w  ten 
iposób 45.053 samochody. Z  nich 43,6 proc. m iało Już ponad 

LOlaL

Właściciele z Zachodu sprzedąlą 
tanio swe wozy z tego powodu, iż drożej 
od wozu kosztowałoby k h  przygotowa­
nie pojazdu do lustracji technicznej. 
Do ubiegłego roku nabywcom było 
prościej. Takie już "dziadkowe wozy” 
przechodziły lu s tra^  techniczną w 
pclięjl drogowej. A  ta nie miała ani 
sprzętu, ani specjalistów do należytej 
diagnostyki stanu wozów. Wystarczało 

tego, by w óz jeszcze m ia ł. lakier, 
działą|ące jako tako hamulce, no i 
światła.

W  połowie 1993 r. rząd republiki 
polecił Ministerstwu Komunikacji 
przejąć od policji drogowej funkcje lu- > 
s tratora techn icznego pojazdów; 
zorganizować nowoczesne punkty 
p rzeglądów  technicznych. L itw a  
została podzielona na 10 okr^ów , w 
których były wybrane, drogą kon­
kursów, wykonawcy przeglądów. Pier­
w sze  tak ie  centrum  ro zp o cz ę ło  

działalność 7 lutego 1994 roku w W il­
nie. W spólne litewsko-niem ieckie 
p rzed s ięb io rs tw o  "T o v lit a "  
rozlokowało się w  serwisie "Moskwi­
cza" przy ulkry Lentrario 7. (D lazaln*

A n a liz*  spalin  w  w ileńskiej "ToYtlcia".

teresowanych podąjemy telefony 64- 
11-67 I 64-08-05). Otworzyła ona swe 
f ilie— stacje przeglądów technicznych 
w  S o lec zn ik ach , J ew iach , 
W iłk o m ie rzu . P o d o b n e  f i l i e  
zo rg a n izo w a ły  te ż  in n e c en tra  
okręgowe w  Kownie, Kłajpedzie, Szaw- 
lach, Poniewieżu, Olicie, Mariampolu, 
Taurogach, Telszach, Udanie. Zrobio­
no to z myślą o  właścicielach pojazdów, 

by d  nie mieli dalej do punktu prze­
glądu niż 40 km.

Centra działają cały rok, w  dągu 6 
dni w  tygodniu. A le  teraz, w  okresie 
wiosennym, jest największe nasilenie 
przygotowania wozów do przeglądów. 

Jak nam powiedział kierownik działu 
departamentu Ministerstwa Komuni­
kacji Vytautas Sendżikas centra prze­
g lądu  te c h n ic zn e go  —  to  
p rzeds ięb io rs tw a  w y posa żon e  w 
najnowocześniejszy sprzęt diagnosty­
czny, z precyzyjnymi urządzeniami po­

miarowymi, które obsługują specjaliśd 
o  wysokich kwalifikacjach. W łaśdciele 
pojazdów nie muszą się bać takiego 
sprawdzianu. Jest on dla ich dobra. Bo­
wiem przegląd techniczny w  takim cen-

K o w leńskle  w s p ó ln a  p rza d a lę b lo ra tw o  llte w s k o -n ie m le c k ie  "Juta", 
która ro zp oczę to  awą działalność p rze d  m iesiącam , d zięk i s p rzę to w i f irm y  
'Maha* m o ta  w  c ią gu  p ó l g o d z in y  z lu s tro w a ć  pra w ie  100 p o d za a p o ió w  
każdego sam ochodu.

tram pokaże wszystkie "słabe" miejsca 
samochodu czy motocyklu.

Z w y k łą  p lo tk ą  o k a za ły  s ię  
pogłoski, iż w  tych centrach łamie się 
samochody. Praktyka pokazuje, iż na­

wet stare zaporożcy, moskwicze i  po- 
biedy bez trudu zdają egzamin, jeżeli są 
n a leżyc ie  p rzygotow an e, słowem , 
sprawne techn iczn ie . S zczegó ln ą  
uwagę zwraca, się na urządzenia, od 
których zalety bezpieczeństwo ruchu.

W  toku lustracji specjaliśd starają 
się jak mogą dopomóc wtaśddelowi: 
konkretnie wskazują na mankamenty 
stanu techn icznego wozu, podają, 
które podzespoły już "dogorywują", a 
które w  pilnym trybie należy wymienić. 
1 jeżeli pojazd wtoku pierwszej lustracji 
n ie  uzysku je  p ozy tyw n e j ocen y , 
w ła ś c ic ie l w  c ią gu  m ies ią ca , p o  
usunięciu wskazanych usterek, może 
bezpłatnie przedstawić pojazd do po­
nownego przeglądu.

Nowością, przeglądów technicz­
nych jest to, że  tego zabiegu można 
dokonywać w e wszystkich centrach i 
stacjach, niezależnie od  tego, gdzie jest 
zarejestrowany pojazd.

Dlaczego zaostrzono lustracje? Po 
prostu zmusiło do tego żyde. Chodzi o 
bezpieczeństwo radiu  drogowego w  
naszym kraju, bowiem tabor jest w  za­
sadzie nie pierwszej młodości, a stale 
wzrastają wymagania techniczne w o­
bec międzynarodowych przewoźników. 
D latego pragnąc włączyć się do sy­
s tem ów  tran sportow ych  E uropy, 
należy respektować dyktowane przez 
międzynarodowe organizacje wymaga­
nia wobec konstrukcji samochodów, 
ich wyposażenia, szczególnie te, które 
w p ływ a ją  na s tan  e k o lo g i i ,  
bezpieczeństwo ruchu drogowego.

Dlatego szczególnie ostre są wy­
magania w obec  pojazdów, którymi 
przewozi się pasażerów i ładunki za 
granicę.

O b ok  podajemy tabelki taryf i 
okresów lustracji technicznej.

Zygm unt W IR PS ZA

Tymczasowe maksymalne taryfy usług świadczonych 
przez ośrodki lustracji technicznej

1. Za dokonanie państwową lustracji technicznej po­
jazdów:

Cena usługi w litach zależnie
Od wieku pojazdu

Rodzaj pojazdu

do 10 lat 1 od 10 1powyżej
Ido 15 lat | 15 lat

1.1.Motocykl . 10 12 13
1.2. Motocykl z przyczepą . _  12 - 14 15
1.3. Samochód osobowy 24 27 - 30
1.4. Mikrobus 35 30. 43
1.5. Autobus, trolejbus 47 52 56
1.6. Autobus lub trolejbus 
przegubowy 60 67 75

1.7. Samochód ciężarowy o
35 39 43łącznej wadze do 3.51

1.8. Samochód ciężarowy o 47 62 58łącznej wadze powyżej 3.51
1.9. Przyczepa do

10samochodu osobowego
1.10. Przyczepa do
samochodu ciężarowego. 35 39 43

1 pótpfzyczepa

ośrodki lustracji technicznej przysługuje na środki transpo­
rtu specjalnie przystosowane dla inwalidów oraz prowadzone 
przez nich inne pojazdy.

3. Jeśli pojazd ma licencję na międzynarodowe przewozy 
pasażerskie lub towarowe do wszystkich państw, to za jego 
lustrację technicznąpład się 1,5 razy drożej.

4. Jeśli pojazdy przechodzą państwową lustrację tech­
niczną w  przedsiębiorstwie transportowym posiadającym 
niezbędną bazę i sprzęt techniczny, to opłata transportowa 
za lustrację może być zmniejszona o  50 proc.

P eriodyczność państwowej lu s trac ji techn icznej

2. 50-procentowa zniżka za usługi świadczone przez

1. Motocykle co 24 mieś.
2. Samochody osobowe co24 mies.
3. Samochody oeobowe-takaówłd co 12 mies.
4. Autobusy co 6 mies.
•5. Trolejbusy co 6 mies.
6. Samochody ciężarowe oo12mie8.
7. Samochody ciężarowe, przystosowane 
do przewozu ludzi co 6 mies.
8. Samochody ciężarowe do przewozu 
niebezpiecznych ładunków co 6 mies.
9. Pojazdy wyspecjalizowane 1 
o specjalnym przeznaczeniu co 12 mies.
10. Przyczepy i półprzyczepy samochodów 
ciężarowych oo12 mies.
11. Przyczepy do samochodów osobowych oo 24 miee.

Jeżeli samochód iest dobrze 
to złodzieje spalą lub utopią g n

Lekarstw o przeciw 
kradzieży

N ie  ma cudownych lekarstw na 
z łod z ie i sam ochodów, a le  zawsze 
można utrudnić im ten proceder. Na to 
są różne sposoby. Pisaliśmy o  jednym, 
co prawda drastycznym —  fotelu kie­
rowcy naszpikowanym haczykami na 
szczupaki. Można zainstalować system 
a la rm o w y , m ożna b lok o w a ć  
kierownicę przekładnią. Jednak każdy 
zamek, czy system alarmowy dobry "fa­
chowiec" potrafi "wykołować". Tym 
bardziej nie każdego posiadacza wozu 
stać na supernowoczesny elektronowy 
sprzęt Utrudnić złodziejom uprowa­
dzenie samochodu można w  bardziej 
prosty sposób.

W  jaki? Przez oznakowanie po­
jazdów (proszę nie mylić z  rejestracją). 
M a  ono na celu ograniczenie rynku 
zbytu skradzionych samochodów.

R ep orte r  jednego z  poważnych 
czasopism motoryzacyjnych napisał 
ostatnio, ż e  w  środowisku złodziei 
m ów i się, ż e  je że li skradziony sa­
mochód jest dobrze oznakowany, to zo­
stanie on spalony albo utopiony. Za­
tem logicznie rzecz biorąc, po co kraść 
samochód, by go  palić lub topić? Przy 
tym zysk ze  sprzedaży częśd zamien­
nych wydobytych z  kradzionego wozu 
jest mały w  stosunku do wartości auta. 
Ryzyko związane z  kradzieżą jest zaś 
dość duże, a sama kradzież staje się 
nieopłacalna. O  to właśnie chodzi!

Oznakowane częśd samochodu są

d la  p o lic ji dodatkową informacja 
k tóra może być pomocna w bardzo wir! 
lu  s y tu a c ja c h .  N ajprościej jeil 
oznakować szkła, niektóre podzespoły 
P o  odłam kach o z n a k o w a n e g o ^  
można np. zidentyfikować warsztat, * 
którym są  przerabiane skradzione u- 
m ochody. Korzystając z widocznego na 
s z y b a c h  o znakow an ia  można 
zatrzym ać pojazd, któremu właśnie 

. zmieniono tablicę rejestracyjną i doku 
men ty, ale nie zdążono wymienić cyb, 
r e f le k to ró w .  M ożna również 
udokum entować kradzież przy 
strowaniu lub odeniu oraz w widu in­
nych wypadkach. Oznakowane część 
zamienne trudno też sprzedać na baza 
rach. O rgana ścigania w ten sposób 
mogą uzyskać materiał dowodowy w 
w ypadkach  kradzieży, paserstwa j 
wykroczeń drogowych.

Dotychczas mówiłem o oznakowa­
niu mechanicznym, czyli grawerowaniu 
na szkłach samochodów, wytłaczaniu 
n a  c z ę śc ia c h  metalowych, 
podzespołach  na widocznych miej­
scach numerów rejestracyjnych-Nawet 
jeżeli j e  się zetrze, będzie jasne, iż sta­
rano  się coś ukryć! Istnieje też izotopo­
wy system oznakowania, niewidoczny 
dla oka i  tylko specjalne przyrządy go 
odczytują. A le o tym mówić w naszych 
warunkach jeszcze za wcześnie.

Słowem grawerujmy, wytłaczajmy.

Z  W.

Trzy promocje
W  tym roku w  Litw ie odbyty się 

promocje wozów trzech znanych firm 

samochodowych. Włosi poprzez swego 
dylera "Vikrida" zaprezentowali nowe 

swe dziecko —  fiat cuopa, "Ford" —  

zmodernizowane scorpio, zaś "Skoda" 
—  fełidę.

Na nasz rynek przybyły nowoczes­
ne, szybkie, a zarazem bezpieczne w o­

zy. Względnie tani, sportowy "wioch”, 
rzec jasna, według osięgów ustępuje 

ferrari, bowiem jest produkowany dla 

średniego nabywcy. Jest oszczędny, ale 

s zyb k i. M a  k ilk a  w a r ia n tów  

napędowych. Z  najmniejszym silni­
kiem od  0 do 100 km/h rozpędza się za 

9 sekund! Zaś może jechać z  szybkośdą 
prawie z  230 km/h.

M n ie js ze  o s ię g i ma s co rp io , 
chociaż posiada bardziej silne jedno­
stki napędowe. Rozpiętość —  od 115 
do 207 koni mechanicznych. A le  to  wóz 
solidny, dla dostojnych osób.i

Natomiast szeregowego zjadacza 
chleba powinno .zadowolić nowe dziec­
ko p och odzące  z  firm y  z  Czech , 
współpracującej z  "VoIkswagenem" 

śkody-felidi. Jest to nowoczesny, od­
pow iadający wszelkim europejskim 
standardom wóz. Osięgi ma niezłe, a 
jest stosunkowo tani, bo standardowy, 

bez specjalnego wyposażenia kosztuje 
"zaledwie" 28 tys. litów.

Nawiasem  mówiąc Skodowskie 
formany i faworyty, które były sprowa­
dzone na L itw ę  w  roku ubiegłym, 
zdobyty bezkonkurencyjnie nasz rynek. 

T y lk o  wileńska firma "A R X " ,  jak

stwierdził jej prezydent Czesław Anto­
nowicz, w  toku otwarcia salonu* *owi- 

su w  K ow n ie  sprzedała w rokit 

u b ie g łym  313 samochodów, 

oszczędne, solidnie wykonane wozy 
kupowały firny komercyjne, szeregowi 

mieszkańcy. Pokaźną liczbę tej marki 
wozów sprzedała i druga firma dylerska 

"Skody" —  "Bohemiaauto".
—  Najważniejsze teraz jest stwo­

rzenie sied obsługi tych samochodów 
—  powiedział pan Czesław Antono­
wicz. —  I  ju ż w  najbliższym czasie 

otworzą swe podwoje firmowe stacje
obsługi i sprzedaży feUrii, bo tylko takie

. wozy będzie produkować "Śkoda", 
S zaw lach , Poniew ieżu , Wył- 

kowyszkach. Słowem w każdym regio­
n ie kraju będzie można zdobyć części 

zamienne, pomóc. Choć, jak twierdzą 
producenci, posiadacze felicii nie będą 
mieli wielkich kłopotów przez 5 lat 
nadwoziem, a i silniki również są wy­
próbowane, niezawodne. CO więcq,za­
mierza się w  najbliższej przyszłości 
instalować w  nich jednostki napędowe 

z  volkswagena, prawda, wozy te będą 

nieco droższe.
"A R X " już ma zamówienie na 105 

felicii, będą one dostarczone do koóca 
pierwszego kwartału. Po prostu fabry­
ka nie jest w  stanie dostarczyć szybciej
tych wozów. A  w ogóle w  roku bieżąco

ta firma planuje sprzedać około 700 
wozów tej marki. Od kwietnia zamierza 
się sprzedawać fełłtię drogą lesingu 
pierwsza wpłata — 15 proc, kosztów 

samochodu. Co prawda, z początku 
b ęd zie  się w
sposób sprzedawać 

wozy tylko dla osób 

prawnych^ | P  
następnie —  fizycz­
nych. |

Słowem, jesl to 
wóz dla naszej kiesze* 

ni... - ''t
N A  ZDJĘCIU:

śkoda-ftlkia.

Zestaw przygotował 
Zygmunt W IR PSZA
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Chcemy Ci pom óc
Bór* ffl*”  przed sobą, Czytelniku, ukazuje się po raz pierwszy na 

500® **jł  j g  dalsze istnienie będzie zależało od nas i  od Ciebie. "Klub A A "  
próba niesienia pomocy ludziom, którzy są chorzy. Chorzy na
 alkoholizm. Wiemy, że  trudno jest samym z  tym poradzić,

o  nich i dla nich, chociaż odrobinkę pomóc, ulżyć, po prostu 
, jak siężyje ludziom dotkniętym tą chorobą, ich żonom, matkom, 

Bardzo pożądany będzie głos tych, którzy w  jakiekolwiek sposób 
dzić w Uj trudnej sytuacji, po prostu przezwydężyć tę chorobę, 

pasze łatny, oczywiście, lekarzy-narkologów, psychologów, wszy- 
miałby eo< do powiedzenia na ten temat 

^  powstały "Klub A A "  będzie swojego rodzaju miejscem, gdzie 
^ypowiedrieć wszystko to co boli i dręczy. Będziemy z Wami, jeżeli W Y

R ED AKCJA

Chcesz przestać pić, 
ale nie m ożesz

yjfł m«sz problem z alkoholem. Zaczynasz dostrzegać, że w  Twoim życiu dzieje 
col niedobrego. Zaniedbujesz siebie, dom, pracę. P o  każdym pijaństwie 
flyygżopir, matce, sobie, żejuż nigdy więcej, że  to po raz ostatni N ie  starcza 

g S r tt iay woli. Chcesz przestać pić, jednak nie możesz.
Zmacam się również do Ciebie, Pr^Jacłeln, który straciłeś wszystko: 

„tieę przyjaciół, zdrowie. Straciłeś może rzecz najważniejszą; nadzieję. Wydaje 
O ra n ie  ma wyjścia z  tego przerażającego, zaklętego k r^u .

Wszyto to, co dzisiaj W y przeżywacie, było nie tak dawno jeszcze moim 
gjńfcs. Jestem alkoholikiem. Byłem na dnie. Dzisiaj nie piję i chcę każdemu z 
Wb powiedzieć spróbuj i iy . Jeśli tylko naprawdę zechcesz, możesz przestać pić. 
Me jesteś jeszcze przegrany. Jeszcze żyjesz.

Anonimowi Alkoholicy zwracąją się co Ciebie z pytaniami: Czy alkohol jest 
fnkkBCBwIWoim żyda? Czy chcesz przestać pić?

Jefli lak, my, alkoholicy, jesteśmy gotowi, aby C i pomóc. Kim jesteśmy? 
Anonimowi Alkoholicy są wspólnotą mężczyzn I kobiet, którzy dzielą się 

uŵ jem swym doświadczeniem, silą I nadzieją, aby rozwiązać swój problem i 
imjm pomagać w wyzdrowieniu z alkoholizmu.

Jedynym warunkiem uczestnictwa we wspólnocie jest chęć zaprzestania picia. 
Nie ma w A A  żadnych składek ani opłat, utrzymujemy się sami z  naszych 

dobrowofaych datków.
Wspólnota A A  nie jest związana z  żadną sektą, wyznaniem, partią, organi- 

aqą lub instytucją, nie angażuje się w  żadne publiczne polemiki, nie zajmuje 
wwwka w jakichkolwiek sprawach. Naszym najwyższym celem jest trwać w  
titfafci i pomagać innym alkoholikom w  je j osiąganiu.

A A  możfcprwnór lea wUmn? Nata+  Hntoia/lrrM»nia walrayiiją na tn, itt  A . A

P°OK» wszystkim, którzy naprawdę chcą przestać pić. A A .  to nowy sposób żyda: 
rc ilkoholu, to program realizowany z  powodzeniem przez setki tysięcy kobiet i 

którzy stosując się do niego osiągną powodzenie. Jest on skuteczny w  
zakątku świata, wobec każdego człowieka, bez względu na jego  pozycję 

łP0*ta“4 i *ytaaqę, w  jakiej się znajduje.

Eodai ręlrę

Ludzie nauczyli mnie 
obojętności

nnw. * idę zeazkoly, mijam te * 
®«dynki i drzewa. Rozmawiam z  

spoglądam na każdego 
^ J n l .  m ijającego nas. N ie  

Jednak postaci leżącej pod

m chcę  jc j
*•]e t  Z le ż a n e k  za trzy-

p*lrzy  na ł p ią c e jo  

K h | , ™  8*ową, kopie pustą 
j^ p o w n ie . Idziemy jednak dalej, 

“ Wodzi jakiś lam pijak. Po  
wSfea odłączam tię od rozba- 
* p .̂ ^**zy«twa. Siadam na ławce 

odpocząć po zajęciach

mnie na ławce spo- 
tatyk y * * * -  Zaczynam czytać 

*  ®ogę się skupić. M oje 
k fcp j f f y  do leżącej postaci. Może 

u*T~^owi coś się stało, może
Wnat n ,?0*  P°dej4ć do niego, widzę
iw butelki

czy nie? A  dla-
4 po wódce i zaczy-

niego, ale nikt mu nie 
«y«co splunie, powie coś

fcecjkj ' f n‘e Przedeż tyle ludzi
p ^ o b o k Pu ~  -

g g ^ * a łwiam się, ale dlacze-l 
f̂ieciej  co mnie trzyma?

too&óęj«  ^  człowiek, trzeba mu 
Mo*ur,clc do niego też 

M  0 jak większości lu-
^ ‘ef *•,, 0 przedeż ja nie'chcę 

«o ja, trzeźwa, mam 
l»ch o^™ hoUzmem. Czy muszę się 

Jakbym niczego nie 
^  P^ecież ja widzę. Widzę 

P° ^yP»tq wódce czy 
J j w g g a  wszelką cenę.

" w /b.r^uji
^ • t  pełen miłości, brater- 
Dc|o zrozumienia-.

ławki, budzę pijane­

go. O n  patrzy na m nie oczami, w 
których smutek i żal "zatopiony w  kro­
p li alkoholu". A le  czy ja  m ogę to  
zrozumieć? Pytam o  adres. Odprowa­
dzam go do domu. Ludzie patrzą na 
mnie tak dziwnie, jakbym była jakąś 
m arsjan ką . Ja* ty lk o  pom agam  
c z łow iek o w i. C zy  to  tak trudno 
zrozumieć? A le  po co się tłumaczę i 
komu...

I  nagle otw ieram  oczy. W idzę  
pokój i blask księżyca wpadający przez 
okno. Zegar głośno tyka. Siostra na 
sąsiednim łóżku niespokojnie się prze­
wraca. Ach, to mi się Iniło, to był tylko 
sen.

Kładę się z  powrotem na poduszkę. 
A le  już nie mogę zasnąć. Przed oczami 
znowu pojawia się mi ta sama twarz 
człowieka, te  oczy, nos, usta. Zastana­
wiam się, a gdyby tak było naprawdę, 
gdyby to  n ie był sen, jak  bym się 
zachowała? Czy też pomogłabym temu 
człowiekowi? On był przedeż pijany, 
ale... ale to człowieka

Po  krótkiej chwili wyrywa się z  ust 
"tak , P O M O G Ł A B Y M " ,  a le  czy 
rzeczywiście starczyłoby mi siły? T o  
p r z e c ie ż  lu d z ie  n au czy li m n ie  
oboję tnośc i. A Ie * ja  zrob ię  im na 
przekór. Podam rękę człowiekowi, 
który je j potrzebuje —  "Proszę, wes­
przyj się na niej, kimkolwiek jesteś, ja 
cię  rozumiem i pom ogę, na mnie 
możesz liczyć". A  czy inni zrobią to sa­
mo, nie wiem? Chcę tylko, by wszyscy 
brali przykład ze mnie. Ludzie, nie 
bądźmy obojętni, pomóżmy sobie wza­
jemnie w  zwalczaniu alkoholizmu, a 
wtedy wszyscy będziemy szczęśliwi, 
świat będzie piękniejszy. Marta

Klifh Anonimowych Alkoholików w świecie i na Litwie.

"Każdego dnia ze wschodem słońca 
dusza nasza budzi się na nowo"

Wielu z  nas zna beznadziejny trud 

przekonywania alkoholika, by podjął 

leczenie. Wiemy, że podejmując temat 

leczenia narażamy się na drwinę, złość, 

a nawet obelgi, by nie wspomnieć o 

"żelaznym repertuarze" alkoholika, 

który stanowią przeprosiny i obietnica 

poprawy. W iem y, jak  w ie le  energii 

poświęcają bliscy, by alkoholik pił 

mniej,nie pił wcale, "coś zrobił" ze swo­

im p idem , by poszedł do  lekarza. 

Trudność polega na tym, że  sfera iluzji 

i negacji, w  jak im  ży je  alkoholik, 

uniemożliwia mu obiektywne widzenia 

faktu swego uzależnienia. W  tym stanie 

rzćtiy  »ypr£!??wano i Udoskonalono 

metodę interwencji. Celem tej metody 

jest skłonienie alkoholika do podjęcia 

leczenia oraz zorganizowania pier­

w s ze g o , o w o c n e g o  kon tak tu  z 

placówką leczenia uzależnień.

Powstaje pytanie: gdzie i  jak można 

się leczyć? Ktoś woli pójść do Centrum 

Narkologii, kogoś siłą rzeczy kieruje się' 

do W ileńskiego Socjalno-Psycholo- 

gicznego Rehabilitacyjnego Zakładu. 

Alternatywą może być wspólnota Ano­

nimowych Alkoholików. Kojarzy się to 

przede wszystkim ze  Stanami Zjedno­

czonymi Ameryki, bowiem tam po raz 

pierwszy powstał ten ruch. Ttochę więc 

faktów na ten temat.

Bill I Bob
Za lążek  późniejszej W spólnoty 

Anonimowych Alkoholików zrodził się 

w  1935 roku w  Akron w  stanie Ohio. 

Założyddam i byli dwaj mężczyźni, zna­

ni publicznie jako Bill W., były makler 

giełdowy z  Nowego Jorku oraz doktor 

Bob S., chirurg z  Akron. Obaj m idi za 

sobą długie lata nieodpowiedzialnego pi­

cia i tyli uważani za "beznadziejnych" 

alkoholików.

Jesienią 1934 r. Bill W ., znajdując 

się z  powodu alkoholizmu w  szpitalu 

doznał nagłego "przebudzenia" ducho­

wego, które zdawało się uwolnić go  od 

przymusu pida. Próbował przekonać 
innych alkoholików, że i oni mogliby 

podobnie się zmienić, ale nikt inny nie 

wyzdrowiał.

Następnej wiosny, w  Arkon, po

niepowodzeniu finansowym Bill odczuł 

znowu pokusę pida. Bojąc się skutków 

"p ie rw s ze go  k ie lis zk a ” , B il l  

przypomniał sobie, że nie odczuwał po­
trzeby pida przez kilka poprzednich 

miesięcy, luedy próbował pomagać al­

koholikom w Nowym Jorku. Despe­

racko zaczął szukać takiej możliwośdw 

Akron. Po usilnych poszukiwaniach los 

ze tk n ą ł g o  z  d ok to rem  Bobem . 

Wkrótce potem —  poruszony historią 

w y zd ro w ien ia  B illa , a także 

m ożliwością podzielenia się swym 

własnym problemem z  kimś, kto sam 

przyznawał się do alkoholizmu —  Bob 

także stał się abstynentem.

 C o ważniejsze, obydwaj przekonali

się, że  ich własna decyzja Biegani-^ 

wzmocnieniu, ilekroć próbowali dzielić 

się nią z innymi, opowiadając o  swych 

w łasnych  dośw iadczen iach  ja k o  

ozdrowiałych alkoholików. Już jesienią 

1935 r. w  Akron regularnie zbierała się 

niewielka grupa trzeźwych alkoho­

lików.

B ill  p ow ró c ił  na W sch odn ie  

Wybrzeże, gdzie wkrótce utworzono 

kilka nowych grup. Bob, który pozostał 

w  Akron, był szermierzem nowego ru­

chu aż do swej śmierd w  1950 r.

Wspólnota pozostawała bez nazwy 

do 1939 r., do czasu, gdy się ukazała 

książka "A non im ow i A lkoholicy". 

Zostały w  niej zebrane doświadczenia 

wyzdrowień około 100 uczestników ru­

chu. Szybki rozwój nastąpił w  latach 40, 

kiedy program wyzdrowienia zaczął 

przyciągać powszechną uwagę w  U S A  i 

w  Kanadzie, a także w  kilku innych kra­

ja ch . W ła śn ie  w ted y  u tw orzon o  

międzynarodowe biuro usługowe w 

Nowym Jorku, które odpowiadało na 

coraz liczniejsze pytania o  program wy­

zdrowienia oraz pomagało nowym gru­

pom, powstającym z dnia na dzień.

Na Litwie...
ruch A A  rozpoczął się w  1988 ro­

ku. Mężczyzna, powiedzmy, Zenon S. 

(anonimowość zabrania podawania 

prawdziwych nazwisk) miał poważny 

problem z  pidem alkoholu. Jego żona 

jakimś trafem znalazła w  pewnym tygo­

dniku adres A A  w  Stanach Zjedno­

czonych. Wkrótce list od alkoholika z 

Wilna trafił do Nowego Jorku. Było to 

wołan ie o pom oc, wołanie, które 
zostało usłyszane, bowiem jednym z 

haseł A A  jest: "Gdy ktokolwiek, gdzie­

kolwiek woła o pom oc Chcę, aby dłoń 

A A  zawsze była do niego wyciągnięta.

1 właśnie za to Ja Jestem Odpowie­

dzialny". Grupa A A  z  USA lecąca do 

Moskwy przybyła do Wilna. Spotkanie 

odbyło się u Zenona S., na którym obe­

cni byli także jego brat i kolega.

W  końcu czerwca 1988 r. w  przy­

chodni nr 6 (poliklinika na Antokolu) 

miało miejsce oficjalne spotkanie gru­

py A A z e  Stanów Zjednoczonych z le­

jc a  rza mi i pacjentami W ileńskiego 

Centrum ŃarkótGgii g a z z  ludźmi, 

których ten problem obchodzi. W  

końcu spotkania powstała myśl utwo­

rzenia takiego ruchu na Litwie, w  W il­

n ie  Właśnie Zenon S. obecny na tym 

pierwszym spotkaniu zaproponował 

chętnym zwracać się do niego. Jedna 

zaś z  k ob ie t,  osob a  n ie  p ijąca , 

udostępniła swoje dwu pokojowe mie­

szkanie do spotkań powstającej grupy 

A A .  Nazajutrz w tym mieszkaniu 

spotkała się I grupa Anonimowych A l­

koholików w  Wilnie. Grupa ta miała 

nazwę "Auśra", czyli "Zorza". Spotyka­

no się najpietw raz w  tygodniu, potem

2 razy, teraz spotkania odbywają się 

codziennie.

Warto też zaznaczyć, że istnieje 

także grupa Al-Anon, gdzie spotykają 

się żony, krewni, przyjaciele alkoho­

lików. Należy przedeż wiedzieć, w  jaki 

sposób  m ożna p om óc  p ijącem u 

mężowi, synowi, koledze...

Ktoś, Ido chce zaprzestać pić, sam 
tego Jednak nie potrafi, m ole się 

zwrócić o pomoc pod numerem telefo­

nu kontaktowego 61-93-52. Nieco sze­

rzej o programie A A  napiszemy w 

n as tępn ych  a rtyk u ła ch , Jeśli 

oczywiście, naszych Czytelników zaln- 

teresią|e ten lem at

Irena LITWIN

Jeżeli mąż pije

Ja k  ochronić dziecko
W idu  rodziców jest szczerze za­

niepokojonych tym, co się dzieje z 
dziećmi wobec faktu nadmiernego pi­
d a  oraz incydentów związanych z  pi­
dem . Wielu niepijących rodziców w  
rodzinach z  problemem alkoholowym 
obawia się obciążeń dziedzicznych, 
złego przykładu osoby pijącej, wciąga­
nia dziecka w  libacje, losu alkoholika. 
N ie k tó rzy  ro d z ic e  są p rzerażen i 
m ożliw ośc ią  n iszczącego wpływu 
awantur rodzinnych lub rozbicia ro­
dziny, inni zaś sądzą, że dzied  niczego 
nie dostrzegają. W idu  ze względu na 
dzied  przemyśla po raz kolejny wersję 
rozwodu ważąc, co lepsze dla dziecka 
i kiedy będzie miało większe preten­
sje, gdy dorośnie: jeśli się zostawi al­
koh o lika  je g o  losow i wybierając 
rozwód, czy gdy wybierze się trwanie 
w  rodzinie z  konsekwencjami pida. 
N iektóre kobiety podrywają się do 
aktywnego działania wobec pijącego 
męża (a  mężowie wobec pijących żon) 
właśnie w obronie dzieci przed cier­
pieniem i widocznymi zaburzeniami. 
Tak  jakby swoje życie i szczęście 
łatwiej było spisać na straty niż życie I 
szczęście swoich dzied.

Część tych obaw ma realne uzasad­
nienie, część nie. Wbrew płytkim obie­
gowym przekonaniom dzieci z  rodzin 
alkoholików nie muszą gorzej się uczyć

(często są najlepszymi uczniami), nie 
muszą mieć mniejszych sukcesów za­
wodowych i ekonomicznych (w idu z 
nich naprawdę świetnie sobie radzi), 
nie muszą być wcale niepewne i wyob­
cowane) wielu z nich jest aktywnych i 
przebojowych, wcześnie wytrenowa- 
nych w za rad n ośc i i odp ow ie ­
dzialności).

Są jednak w tej sprawie teorie i pra­
wdy o  tyle ważne, że warto je  poznać i 
uczynić przedmiotem głębszej refleksji.

Dzied z rodzin o problemie alko­
holowym (lub innym poważnym pro­
blemie rodzinnym) przeżywają zdecy­
d ow an ie  w ię c e j n iż inne d ziec i 
zakłócenia domowego bezpieczeństwa. 
Doświadczają więcej napięć, lęków, za­
gubienia i samotności. Ten stan rzeczy 
sprzyja tworzeniu się obronnej postawy 
żydowej.

Jak pomóc 
dzieciom?

* Mów dzieciom o  tym, co się dzie­
je. N ie ukrywaj niczego, ponieważ to 
pogarsza sprawę.

* Odpowiadaj im na te pytania, 
które zadają— nie tylko na te, na które 
ty sama chcesz im odpowiedzieć.

* O kazu j d z ieciom  ^trochę 
cierpliwości i zrozumienia. One też 
cierpią, choć nie wiedzą dlaczego.

* Niech p icie twego męża nie 
przesłania ci problemów dzieci.

* N ie tłumacz się zanadto, gdy 
masz po prostu rację.

* N ie zmuszaj dzied do konfronto­
wania się z alkoholikiem, gdy ty nie 
chcesz tego  rob ić . N ie  każ im 
sprawdzić, czy. mu się nic nie stało. 
Sprawdź sama, jeśli jesteś tego ciekawa.

* Nie mów dzieciom, co mają czuć 
do swego ojca i nie wymagaj, by czuły 
to samo co ty.

Na podstawie prasy i materiałów 
własnych zesław przygotowała 

Irena LITWIN

=!l
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BIEŁARUŚ YILENSCYNY
ŚTO TYD N IO YA JA  STA R O N K A  TA VA R YSTV A  B IEŁAR U S K A J K U LTU R Y  0  U T Y IE  Ni 30

naOnyja pryneypy ja je  
dziarżaflnąha ładu, vykła- 
dzienyja va QstaQnych 
hramatach, byli dastatko- 
va prahresyflnymi, dema- 

kratylnymi i nia traciać svajoj aktual- 
naści da słońniainiaha dnia.

Uli£vaju£y toje, Sto mienavita Bie­
łaruskaja Naród na ja  Respublika sa sva- 

‘ demakratyćnymi pryncypami flłady

Śviata Niezależnaści
Biełarusy Vilńj, Vilenskaha kraju, Dla lićvinoQ dzień 16-tui lutaha, kali

usioj koliSniaj Zachodniaj Biełarusi Sio- była abvieS&na niezalejnaść Lilyy, staO 
bod 4vialkavali d no ! 25-ha sakavika ti mca'ariąliiyn> fcriatam, jakoje ad2naJa- 
miźvajennyni ćasie, pakuł betaje 4viata SSta pa Osioj kratoe, pakuł heU j. dztar- 
nia trapiła pad pilnuju zabaroou Saviec- iava byia moakźnaj. D y i dla Kh amal 
kai ułady. Siońnia adradiajecca narod- paOstahocHdzia b e g f  <«>•• ‘ł *  “ >»- źjaOIajecca tym u y n ty m  padmur^am, na 
naja pamiać, a zjo ju  usiudy i viesnavojc rontena 0 talfawdraha padwayo- jakim n o ia  b ^ b u d * v r a ja  au&Bnąja

* *v , . ; ___ leńn a. A  było uznofllena a naSy dni ru- sapraOdy mezależnaja, nefltralnaja i bic-
sakavickaje friata. Ju w  iznoO tp»vała ^ ^ ^ a e f l r u e  i napto, kali Pry- żjadzierriaja dziar2ava, raOnapradnaja Q 

bałckija krainy viamuli sabie niezależ- adnosinacb da Osich svaich susiedziafl, 
naść, stała dziarżaflnym śviatam. my pavinny siońnia flśviedam ić sabie, Sto

Dla biełarusad dzień 25-ha sakavika, pryznańnie Sviata Niezależnaści 25-ha 
kali była abvieSćana niezaleźnaja Bieła- ’’  - --
ruskaja Narod naja Respublika, jakaja, 
na żal, nie mahła być poflnaściu rcali- 
zayanaja, bo pratryvała vielmi karotka, 
usio t  biassprećna sta fl pierałomnym mo-
mantam u historyi Bicłamsi. Tady była ..........  .........

nuflsia z  zabyćcia naS bieł-ćyrvona-bieły pąstafllena kaajtretngig-s ^ ^ n i i  f f iy j  i  0 Miensku, dzie byU prymaty A k t  ab N ie - 
ściah, jak viarnuQsia dziarżaflny symbal viaiikimi rHifrlffl-faianiiBiełaruś piycho- zależnafći Biełarusi. 
staraźytnaja «P.ahsr.ia»,—  usio heta dzić tolki ciapicr.

Qvachodzić u naśu nacyjanalnuju trady- 
cyju. Ciapier jaho adznaćajuć i Q samoj 
Biełarusi, i daloka pa-za jaje mie2ami. 
Ciapier jaho iznoO stała śviatkujuć u N ie­
zależnej Litvie, znachodziaćy spahadu i 
zrazumieńnie litoflskich uładau i litou- 
skaha hramadztva.

Hety dzień viartajecca da narodnaj 
śviadomaści, jak Dzieli Voli,— jak viar-

sakavika dziarżaflnym śviatam, symba­
lem niezależnaści Respubliki Bieła ruś, 
moia być harantam jaje sapraOdnaha su- 
verenitetu.

f iz  Źt/m ku : teatr imia Janki Kupafy

symbolika Biełaruskaj Narod naj R ep u ­
bliki..- Navat biełaruski nacyjanalny 
himn «M y  yyjdziem Sćylnymi radami* pa 
pravu usprymajecca bieła rusami Litvy 
jak dziarżaOny himn naSaj metrapolii, zy- 
chodziaćy z  jaho tiyvałaj tradycyi.

Dla biełarusau dzień 25-ha sakavika 
żjaulajecca takim samym nacyjanainym 
śviatam, jak dla Iićvinou dzień 16-ha lu­
la ha. Abiedżvie hetyja daty adnosiacca 
da 1918 bodu. Dla nas, biełarusau Litvy, 
heta jość jaSće adnym napaminam pra 
histaryćnaje sparadnieńnie naSych 
narodau i padabienstva ich histaiyćnaha 
losu, chacia siońnia naSy susiedzi stajać 
na znaćna vy$ejSym uzrouni svajoj nie­
zależnaści, bosamastojnaść Biełarusi Oś- 
ciaź jaśće znachodzicca pad pahrozaj.

Utvareńnie Biełaruskaj Narodnaj 
-Respubliki papiaredziO Usiebiełaruski 
Kanhres, jaki byfl sklikany fl śnieżni 1917 
hodu. U  im byli pradstauleny Osie sa- 
cyjalnyja płasty nasielnictva Biełarusi, i 
jon bytt nadzvyćajna pradstaunk^. Ut- 
vareńnie Biełaruskaj Narodnaj Respub­
liki było vynikam sapraOdnaha vyjaQleń- 
nia voli biełaruskaha narodu, ja na była 
najboB lehitymnym dziarźaunym utva- 
reńniem na terytoiyi Biełarusi na pra- 
ciahu usiaho naśaha stahodździa. Kan­
hres zdoleO stvaiyć Radu Biełaruskaj 
Narodnaj Respubliki, jakaja sumienna 
vykonvajućy paunamoctvy Kanhres u, za­
konna uziała Oładu, abvieściu§y try Qs- 
tafinyja H rama ty, z  jakich apośniaja 
tredaja —  abvieściła pra niezależnaść 
Biełaruskaj Narodnaj Respubliki. As-

Ustanoućyja hramaty Biełaruskaj Narodnai R e 8n„ K l. , ,
3 -ja  OstanoOiaja hrafnata Rady Biełaruskaj N arodnaj Respublfc ^

Hod tamu nazad narody Biełarusi 
razam z  narodami Rasiei skin uli jarmo 
rasiejskaha caryzmu, jaki najciażej piy- 
cisnuO byfl Biełaruś; nia pytajućytia na­
rodu, jon kinuO naś kraj u pażar vajny, 
jakaja ćysta zrujnavała ha rady i vioski 
biełaruskija. Ciapier my, Rada Biełarus­
kaj Narodnaj Respubliki, skidajem z  rod- 
naha kraju apokniaje jarmo dziar2aQnaj 
zależnaści, jakoje hvałtam nakinuli ra- 
siejskija caiy na nal volny i niezależny 
kraj. Ad  hetaha ćasu Biełaruskaja Na­
rod naja RespuUika abviaśćajecca nieza- 
leżnaju i volnaju dziajżavaj. Sami narody 
Biełarusi Q vasobie Ustanoflćaha Sojmu 
pastanoviać ab budućych dziaiżaOnych 
źviaziach Biełarusi.

Na mocy betaha traciać siłu Osiesta-
rvia (hinrłallmii* — *•
-/r* v j»  uan uian-
ćymaść ćużomu Oradu padpisać i za Bie­
łaruś traktat u Bieraści, Sto zabivaje na 
śmierć biełaruski narod, dzielaćy ziamlu 
jaho na ćastki. Na mocy betaha Orad Bie-

("Kuma abnia< zitmli 
IKebnuju pieravahu biehnuki

Narednaja R e ^ S i k S ;  
Viard2aje Osie tyja p r a » v i »n U ^  

‘  “ roda0 Bietaniai S  
d«aflD0j Hramalai S g ?  

luwika 1918 roku. Abviai£aju(u ■ 
zalcźnaści BNR,
«vaje nadziei na tojc,
TO lunarody dapamohuć b ie b n tó S l 
narodu 0 poOnaj mięty ŁMejfan; ^9  
pantycna-dziaifeOnyja ideały."

R adaB W w u.kajN arodnaj
Dana  0 Miensku-Brml — 1 *—**
1918 roku.

Abjavy
S iońn ia , a  17.00 u  viaBkąj zali Dorna 

N a s ta u n ik a  p a  vuL VUniau« 35, ad b u d aem  
śv ia tk av ań n ie  T l  u b o d k au  NiezaleJnafci 
B ie ła ru sk a j N a ro d n a j Respubliki. Prateamai 
p ra d u h le d ż a n y  k an ce rt u  vykanańni artystas 
z  B ie ła ru s i  Z apraSajem l

24 sakav ika , a  15.00 adbudziecca ad- 
la y & io  vystavy p a r tre lu  nm taV a 
A b łaźe ja  u  pam iaSkańni Litouskaha Fondu 
K u ltu ry  p a  vuL  Jak5to , 9/

Viestki 
z Biełarusi

U Biełarusi u lasach Viciebskaj vob- 
łaśd fyvie kala 120 miadźviedziaQ. Im 
padabajucca lasnyja masivy z  pa la na mi i 
mochavymi balotami, dzie śmat jahad- 
nikau. Miadźvicdzi palujuć na łasioO i 
dzikou. Ludziej starajucca abminać.

Na preskanferencyi ministr za- 
mieżnych spraO U.Siańko paśviedćyu, 
śto pa najaOnaśd tanksu, bronietechmki 

j^samalolau Biełaruś zajmaje pierSaje 
miesca 0 Europie i jo j nie pad siłu 
samastojna yyraśyć prablemu iikvidacyi 
liśnich uzbrajeńniau. Londan, Bon, 
Paryż u dapamozie admovili. Ministr vy- 
soka acaniO dapamobu Z Ś A  pa prah- 
ramie Nana-Luhara pry likvidacyi uzbra- 
jeńniaO. Prauda, sp. Siańko nia zmoh ad- 

• kazać, kali respublika zmoża pradoużyć 
finansavąńnie likvidacyi żvyćajnych uz- 
brajeńniaO, praduhledżanaj damovaj.

Z 13 sakavika pavyśajucca taryfy 
na pasłuhi suviazi. Za adno słova tele- 
hramy arhanizacyja budzie płacić 150 
rub., nasielnictva —  50 rub. Miżharod- 
nija telefonnyja pieramovy pa respublicy 
800 i 600 rub. za minutu. UstanoOka te- 
lefonnaha aparatu abydziecca 0 4 min. 
dla arhanizacyi i u 500 tys. dla żychara 
respubliki Abanenckaja płata za kaiys- 
tańnie telefonam u horadzie budzie kaś- 
tavać da 22.500 rub. dla arhanizacyi i
10.000 rub. dla nasielntctva.

Paupisana damova pa pytańniach 
ekanamićnaha supracoQnictva pamiż 
Biełarusiaj i Isłamslcaj Respublikaj Iran. 
Na siońnia Qmovy skła lisia tak. Sto bie- 
łamskija tavaiy pa svajoj jakaści nia mo- 
huć kankuravać z  viadomymi zachodni­
mi firmami. Iran, dzieła pravadzimaj pa- 
iityki, apynuOsia 0 prykmietnaj izalacyi z 
boku Z S A  i druhich krain Zachadu. No- 
vy kurs pamiż Biełarusiaj i Iranam daść 
mahćymaść Biełarusi pradavać sielska- 
haspadarćuju techniku i za vyrućanyja 
hroSy kuplać naftu.

_  Savietnik biełaruskaha pasła 0 L i­
fcie Uładzimir Sćasny naznaćany Nadz- 
yyćajnym i PaOnamocnym Pasłom Bieła­
rusi 0 Anhlii.

Pa inicyjatyvie Biełaruskaha Na­
rod naha Frontu pa Osioj Biełarusi pra- 
yodzicca kampanija pa zboru podpisafl u 
padtrymku akcyi «N arod  suprać vajny», 
jakim praduhledżana denansacyja paha- 
dnieńniaO pamiż Biełarusiaj i Rasiejaj 
pra Ozajemnuju biaśpieku i suprać udzie- 
łu biełarusafl u zbrojnych kanfliktach.

17 sakavika Okazam prezydenta 
źniaty z  pasady hałoOny redaktar «N a- 
rodnaj hazety» Iosif Siaredzić. Jana źja- 
Olajecca samaj papulamaj u respublicy i 
maje tyraż zvyS 500 tys. Hazeta abjek- 
tyOna aśviatlaje padziei, dajućy mahćy­
maść publikacyj samych rożnych pali tyć- 
nych napramkafl. Pryćynaj zvalnieńnia 
było apublikavańnie u hazecie artykuła, 
nakiravanaha suprać pravadzimaj prezy- 
den tam palityki.

Jak u himnazii adznaćausia 
Dzień Niezależnaści

Na praciahu usiaho miżvajennaha ćyrvona-biełym śdaharn na ćale, kroili
peryjadu dzień 25-ha sakavika adznaćaO- u napramku Piatnickaj caikvy. Tut dla
sia Stohod uva usioj Zachodniaj Bieła- pravasłaunych słuźylisia abiednia z nu-
rusi, taksama i u VUni. Śviatkavała jaho lebnam. Pry hetym jevanhielle, pasłań-
i Vilenskaja Biełaruskaja Himnazija, u nie a postała i propaviedź abviai^alisia
jakoj daviałosia omie vućycca 0 tiycca- 
tyja hady naSaha stahodździa. Moźa ćy- 
taćam budzie dkava paznajomicca z us- 
paminami pra betyja śviatkavańni.

Zvyćajna jaśće pierad śviatam nas- 
tauniki historyi nahadvali pra jaho na 
zaniatkach. D la niekatorych klasaO ła- 
dzilisia ekskursii u M uzq imia Ivana Łu- 
ckievića, kab paznajomić moładż sa słaO- 
naj kultumaj spadćynaj. Biełaruski mu- 
zej znachodziusia 0 tych samych Bazyli- 
janskich muroch, Sto i sama himnazija.

U  Dzień Niezależnaści Skolnych za- _________________________ » -
niatkafl nie było. I heta zrazu mięła, bo 25 pali i salisty na romydi instrumeniach.
sakavika supadaje z  adnym z  najvialik- Siarod ich byli i absahrenty himnazu, ka-
śych relihijnych śviatau —  DabravieSća- toryja paśla jaje zakanćeńnia vu£ylisia u
ńniem. A  zhodna z  narodnym pavierjem Vilenskaj kanservatoryi. Zvyćajnavtóa-
na Dabravie5ćańne navat ptuSka hniazda ryny zakanćvalisia skokami. Ale 0 W *
sabie nia flie. Chacia zaniatkaO nie było, śviata ich nie było, bovypadałajaiK)ZjQ-
usie vućni i nastauniki źbiralisia ranicoj siody 0 ćas Vialikaha postu,
u himnazii, praOda, pażnkj gymzyyćajna. ,
Adsiul arhanizavanaj hramadoj, z  bieł-

pa-biełarusku. Dla katalikou nabaiens- 
tvy adpraulalisia 0 kaśdple 6v. Mikafaja.

Paśla służby vu£ni razychodzilica 
pa damach. ‘tychJakijażyO 0 łrimrazgal- 
nych internatach, ćakafl tamboH SykoO- 
ny i smaćny abied. Bo itodnia karmili ich 
ćaśdej za Oąp supam dy kaśąj, prazitci 
prazyvali żartouna Osid) naśydi hhnna- 
zistau «kaSajedaini».

Uvic£ary 0 »e  iznoO flnralisia fl him- 
nazijalnaj zali na Oraćystuju vie&iynn. 
Stavilisia pjesy, deklamavalisia vicrty. 
YućnioOstó chor śpiavafl pieśni, vyrto-

Symon Rak-Michajłouski
Da 110-hodździa naradźeńnia

Symon Rak-MichajłoGski należyć da 
bieła niskich kultuma-aśvietnych i hra- 
madzka-palityćnych dziejaćoO pierSaj 
pałovy naśaha stahodździa.

Na vilenskim hruńciejon byfl Syroka 
viadomy pieradusim u miżvajennym ća- 
sie, mo fl pierSuju ćarhu jak adzin z  li- 
derafl masavaj arhanizacyi —  Biełarus- 
kaj sialanska-rabotnickaj Hramady, is- 
navaQSaj u dvaccatych hadoch, centr ja ­
koje znachodziflsia fl Vilni.

Jaho Smathrannaja dziejnaść paSy- 
rałasia jaSće tym, Sto jon miefl schilnaść 
da muzyki, ihrafl na sloypcy, stvarafl pie­
śni, siarod jakich takija ahulna viadomy- 
I ja, jak «Zorka Venera» na słovy Mak­
sima Bahdandvića dy «Lublu naś kraj* 
na słovy Kanstancyi Bujła, jakija lićytisia 
na rodnymi, kali ich saprafldny aOtar tra- 
pifl u zabyćcio. A  skolki i  takich zabytych

u hady balśavickaha piyhniotu dziejaćofl 
biełaruskaj kultury spakvala viartajecca 
ciapier u naSuju pamiać!..

NaradziOsia jon 20sakavika 1885 h. 
u sialanskaj siamji z  vioski MaksimaOka 
kala RadaSkavić. Jość śviedćańni, Sto ja ­
ho hramadzkaja aktyflnaść vyjaviłasia 
vielmi rana, jaśće u paru revalucyjnych 
padziejafl 1905 h. ZasłużyO tady aOta- 
rytet siarod sialanstva Maładziećansćy- 
ny, byu a brany chadakom u Dziarźau- 
nuju Dumu, ale trapią u lik niedabra- 
nadziejnych-

Zakonćyfl Pedahahićny instytut u 
Feadosii, tamaka ażaniOsia z  nasta flnicaj, 
hrećankaj, pracavaQ nastaflnikam. Viar- 
nuOSysia na radzi mu, dałućyflsia da 
biełaruskaha ruchu, zakładafl viaskovyja 
śkoły.

Kali paćałasia PierSaja Suśvietnaja 
Vajna, byfl mabilizavany 0 vojska, trapifl 
na rumynski fron t Tu taka jon taksama 
nie spyniafl hramadzkaj dziej naści, pra- 
vodziaćy uśviedamlajućuju pracu siarod 
sałdataQ-biełarusa(L Yiamuflśysia z  fro-

IN FA RM AC YJA
koZiy pamad7ietak  u 19H6 pa tełebafariniu Litvy— hiełaruskaja prahrama 

— koźnuju su betu u 1130 pa dnihcg prahramie radyjo pieradafia «Biełaruskaje 
stova na chvali Litouskaha radjjo».

keźny dzień u 21.00 n£armac\ja dla biełanisaG Lityy— pa ńerSaj prahramie 
Litouskaha radyja

—- Chata^talnia T B K  pa vuL Źyamantx| 12-3. Pracuje z  11.00 da 14.00 Stodna 
I acamiasuboty i n iadzieŁTel 61^5-32.

Staronka 
«Biełarus Vllenśćyny* 
źjaulajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury Q Utvle, 

jakoje niasie usiu adkaznaść 
za źmiest I formu 

publikacyj.

ntu fl Miensk, arhanizavafl Biełaruskuju Himnazii vykładaQ matematyku, f3® 
Centralnuju Vajskovuju Radu, stafl ja je  skłaO aryfmetyćny zadaćnik, 
starśynioju. U  kamy 1917 h. byO adnym 0 Vilni 01923 h. Jon braflsia za f l a a ^  
z arhanizatarafl PierSaha Usiebiełarus- hramadzkuju spravu,jakaja fliojtas0) 
kaha Kanhresu. Jon byfl adnym z  tych, patrebnaj. „nUtiia
Sto zusim  śyiadom a zm ahalis ia  za Paśla razhromu Hramady, po P  
adnaflleńnie biełaruskaj dziarżaunaści, Ołady ramiriTili liderau na doflBjj*^ ^ . 
za stvareńnie i flmacavańnie Biełaruskaj miny turemnaha żniavoleńma. 
Narodnaj Respubliki Ideja adradżeńnia kary byli źniżany. U  1930 n- K " *  
i niezależnaści svajoj Baćkaflśćyny stała chajło0skiv )^a0 n a s va b o d u iv ^ n ^  
asnovaj usioj jaho dalejśaj dziej naści. fl svaju Maksimaflku kala R M » y ^  

Z 1921 h. akanćalna pierasialiusia 0 dzie flżo znacbodziOsia T a B łW * ’  J* 
Vtlniu. U  1922 h. byfl abrany pasłom u ny flklućyiśia fl novuju 
Polski sojm ad biełaruskaha nasielnictva, paniju 0 sojm. Adnak jany tyu 
a z uźniknieńniem Biełaruskaj sialanska- leny mabćymaśd lehalnaj 
rabotnickajHramadyadrazużuyajśoOu inicyjatyvie Kampartyi
skład jaję  kirujućych orhanaO, znajśofl &kifll931 h. byflnakiravanyzsia|I,Ju>
stanoviśĆa namieśnika starSyni central- BSSR. ^
naha kamitetu, żjafllausia adnym z  3d- Tamaka byfl aryStavany 0 
raflnikofl hramadzkaha peryjadyćnaha Śmierć S^aka-Micti^łoflikaha 
druku. Adnaćasova budućy pedahoham, ćana fi b iełaru skaj encys, P 
hurtavafl biełaruskich nastafinikafi, ar- (ELiM Bieł) 1937 hodam? Sto 
hanizavafl dla ich kursy, bo lićyfl, Sto bie- staw  m ierkav^ pra źniSOTmej***^ 
łaruskamu ruchu vielmi nie staje narod- iaviddm rrźymam u hety 
naj intelihiencyi. U  Yilenskaj Biełaruskaj Uvoncuww«"

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehija Tavarystva Biełaruskaj Kultury 0 Ubw 
StarSynia Rady Tavarystva Chviedar Niuńka

Svąje  dopisy, paźadańnl I krytyćnyja zauvahl dasytejcie na adras. 
2003 Viinia, vui. Źygim anti^ 12-3,

Pa Osich pytańniach zvanide pa telefonach: 44-90-01, 47-1549



p d zie  p ro w a d z Q n e .s u

Ziemia odsłania 
tajemnice...

jM|,n  Krtlonj w rejonie

UplihU m  n ie
Ti tył «J*w*ek pierwotny, 

fartnlnh lo prace »jkop«IUkowe 

jid dwwbiesljr rok. Prmd- 
.HjmluloMlus^ onllulne, mulą 
„^ d U  międzynarodowej archeo- 

^  W mkjscowym muzeum iąro- 

■rfann ponad 40 tys. eksponatów. 

&■ — la akra podsumowywania 

pui archeologów w yn ik ów  1 

pnplowań do nowego sezonu. Jakie 

kjh Ałtjłt kle ?—  pytam archeolo- 

p Wędaóskiego muzeom Yydasa 

SEMĆNAŚA.

-L a to  było 
pracowite.

Pracowaliśmy przy osadach z 
•dów kunim ją, brązu, przy grodzi- 

■«*, i  talie przy starym rekuczaj- 

®* **1* obronnym —  m ówi V .

Ns wale znaleźliśmy re- 

** *c° ny z bierwion ą  także rów, 
^  wypełnkny wodą. Przypuszcza 

^ “ •c^oanym średniowieczu wał 

. ^  budowli obronna od nie- 

^  Pskowskich najeźdźców. 
(^ t2||y fortyfikacje byty solidne, 

re*a ki pali, wbitych 
Masnym rowem i wałem. R e- 
PMmhk, szlifowane kamienie 

^  0 ̂  zamieszkali tu ludzie 

^  bronić przed wro-

^ y . y i  Ĉ **awe ̂ Ćm^manyska z 
% J ‘2nt,eaUinytuszkieletko- 
VWJ ^ C,U)* Zazwyczaj w takich 

^ ^ w f ą f c l c i e l a  wraz z  

o^y^T^rtuołowicka jednak nie 

^  cmentarzysku już
P«»cc przed nami. 

znaleźć miedzianą

1

spiralę, część szczęki, ceramiczny kora­

lik.

Kontynuowaliśmy badania wyko­

palisk okresu kamienia i miedzi. Muze­

um wzbogaciło się o  nowe eksponaty: 

białe krzemienne narzędzia, toporki z 

kości, ozdoby, fragmenty garnków itd.

Pom ogli nam bardzo uczniowie 

święriaóskiej, podbrodzkiej, hoduci- 

skięj szkół, a także uczniowie z  Wilna, 

k tó rzy  p racom  a rch e o lo g ic zn ym  

poświęcili swe letnie wakacje.

Obecnie wszystkie zgromadzone 

materiały systematyzujemy i szykujemy 

się do nowego sezonu, w  którym zbada­

m y g ro d z is k a  r e k u c z a js k ie  i 

reszkuciańskie.

Legendy na przemian 
z prawdą

Muzeum dysponuje ciekawą doku­

m en tac ją  o  m in io n ych  c zasach . 

Okazało się, że  prace wykopaliskowe 

na t e r e n ie  o b e c n y ch  r e jo n ó w  

ś w ię c ia ń s k ie g o  i ig n a liń s k ie g o ,  

rozpoczęto w  końcu ubiegłego wieku. 

Starożytne kopce, malownicze jeziora 

ściągnęły uwagę petersburskiego ar­

cheologa Włodzimierza Kaszyrskiego, 

z  pochodzenia Polaka. Zajął się bada­
niem lokalnych zabytków, uparcie pro­

wadzonym p rzez kilka lat, znalazł 

niemało cennych eksponatów. W 1907 

roku Kaszyrski zajął się pracami wyko­

paliskowymi nad brzegiem jeziora W e- 

lis. "N ie  rób tego” —  radzili mu miej­

scow i m ieszkańcy. "D la czego? " —  
dziwił się uczony. "W szyscy ludzie, 

którzy tu coś grzebali, umierali". A r ­

cheolog nie posłuchał rady. W  tym sa­

mym roku nagle zachorował i zmarł. 

Kaszynki został pochowany na miej­
scowym wiejskim cmentarzu w  Pałuszy.

P rze d  d ru gą  w o jn ą  

światową prace archeologi­

czne kontynuowali naukow­

cy  z  W ars za w y  Z .  
Podkowińska i W . Antonie­

w icz. O  wynikach badań 
szczegółowych danych brak.

Wojna zmusiła do prze­

rwania robót. Część znale­
z io n yc h  . eksp on a tów  
zaginęła bądź trafiła do in­

nych muzeów.

Nłkotal N IEZAMOW  
p |  N A  Z D J Ę C IA C H : w 
piasku zachował się szkielet 
konia, pogrzebanego przed

 [ 15 wiekami —  przy nim —
« pom ocn icy archeologów , 

I  uczniowie wileńskiej szkoły
. średniej nr 39; polana, oto- 

czona lasem. Jeszcze odsłoni 
'/ J f: swe lą|emnice... 

jgKjl)tM Fot. Vydas Seminaa

TELEW IZJA
PIĄTEK, 24 MARCA  

L T Y
7.30 —  Dzień dobry. 8.30 —  Tete- 

anons. 8.35 —  Album rodzinny. 9.00— S. 
“Dolina latek". 17.10 —  Flm dok. 17JO —  
Uga krajów baftycMch w. koszykówce ko­
biet Vldofifa* (Kowno) — "Arkadia” (Ryga).
18.00 —  Wiadomości 18.10—  Dla dzieci.
18.50— Wiadomości (nos.). 19.00— Tele- 
anons. 19.05 —  Sześć kontynentów. 19.30 
— Reportaże z  regionu. 19.50— StyL 20.30
—  Panorama. 21.05 —  S. "Dolina lalek".
21.50— Aleja la »v e s  22.10 — Teteanons
22.15 —  Telegra "Drogi sukcestf.23.10 —  
Wiadomości wteczome. 23.25—  Fdm 'Ma- 
china wojenna!*.

B A Ł TYC K A  TV, T V  P O LO N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Tak  

świat się kręci". 8.30 — S. "Granica nocy”.
16.05 —  Weekend (P). 18.35 —  Program 
katolicki (P). 17.00 —  Zaproszenie (P).
17.20 —  Weekend (P). 18.00 —  Teleex- 
press (P). 18.15 —  Nowości ze świata 
(CNN). 18.30 —  Mistrzostwa LLK. “Staty- 
ba" (Wilno) —  "SakaJai" (Wilno). 20.00 —  
Fantastyka NBA120.30 — S. "Granica no­
cy". 21.00 —  Nowości bałtyckie. 21.05 —  
S. T ak  świat się kręci".22.00— Panorama 
(P). 22.30 —  Film "Prawa ręka" 0.10 —  
Dziesiątka najlepszych.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —  Film 

anim. "Rajdowiec Speed". 8.30— S. "Sah- 
ta Barbara”. 9.30 —  Guinnes show. 10.00 
— Muzyka. 10.30— Film "Zachód słońca".
12.15 —  Lekcja jęz. ang. ^Z2 0  —  Film 
"Aborygen” (1). 13.20— Muzyka. 14.55—  
Lekcja jęz. ang. 15.00— Travef\ 18.00—  
Porady dla narciarzy. 18.30 —  Muzyka.
18.45—  Okno na przyrodę. 17.00 —  Film 
"Aborygen" (2). 17.301— Podczas przerwy 
— 100 proc. 18.30 —  Film anim. "Conan i 
młodzi wojownicy". 18.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  100 proc.
19.30— 8. "Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. "Rajdowiec Speed". 20.55— Lekcja 
jęz. ang. 21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  
Nowości sportowe. 21.20 —  Muzyka.
21.30— 8. "Cobra". 22^0 —  Film "Poszu­
kiwacze nieprzyjemności". 23.55 —  
Wiadomości

K O W IE Ń S K A  T V
7.30 —  Program bif.- raz. "8tudio 

300". 9.30— 8. "Policja z Młwnf. 10^0—  
Cd. "Studio 300". 18.06 —  Muzyka. 18.20
—  Film dok. 18.50 —  S. "Policja z Miami".
19.40 —  Anonse, muzyka. 20.00 —  
Wiadomości. 20JO —  Filmy anim. dla 
dzieci 21.00—  Wno, Idno, Mno... 21.30—  
FHm "Ostatnia dubla’ . 23.20 —  Ulubiona 
melodie. 23.40 — Wiadomości

W IL E Ń S K A  T V
8.00 —  Sport w  tygodniu 8.30 —  

Filmy anim. 8.45 —  90x60x90. 9.00 —  
Patrol drogowy. 9.10 —  Flm ‘Willa "fio- 
saury" (1-2). 10.10 —  8. "Sąsfedzf*. 10.40
—  Apteka. 10.50—  Kura dolara. 11.00 —  
Moja historia. 11.30 —  S. "Lotny oddział 
Scotland Yardu*. 12.30 —  Tab lica  
ogłoszeń. 12.45 —  Program Gaudeamus.
18.00 —  S. "Sąsiadzi”. 18.30 —  Muzyka.
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś 
w miasteczku. 19.00— Rlm,WilIa"Rosau- 
ry*. 19.35 —  FHm "Zwykły cud". 22.05 —  
Historie, opowiadania. 2Ź45 —  Nowości 
postmuzyłd. 23.00 —  Dziś w miasteczku.

O S TA N K IN O
5.30 —  Poranek. 7.52 —  Dziennik

8.00 —  Sroka. 8.25 —  S. "Dzika Róża".
8.52 —  Dziennik. 9.00 —  Lider. 9.35 —  
Koncert 9.52 —  Dziennik. 14.00 —  
Władza I reformy. 14.20—  Nasza progno­
za. 14.30 —  Kronika biznesu. 14.40 —  
Show i biznes. 14.52— Dziennik 15.00—  
FHm "Nowy Guliyer”. 16.20— Rock. 16.52
—  świat dzisiaj. 17.00 —  Człowiek i pra­
wo. 17.30 —  W tym czasie 50 lat temu.
17.45— Pogoda. 17.62— Dziennik 18.00
—  Beau moode 18.20—  6. "Dzika Róża".
18.50 —  Pole cudów. 19.40—  Dobrano­
cka. 20.00 —  Czas. 20.30 —  Pogoda. 
20.40— Człowiek tygodnia. 21.00— Film 
"W ielcy detektywi" —  "Spotkanie w 
ciemnościach". 22.10— "Pogląd" z A  Lu­
bi mowem. 22.52 —  Dziennik 23.06 —  
Koncert 23.52 —  Ekspres prasowy.

TVP-1
10.00— Wiadomości. 10.10 — Mama 

i ja. 10.25—  Domowe przedszkole. 11.00 
— "Powrót McCIaina" —  serial prod. USA.
11.50 —  Muzyczna Jedynka. 12.00 —  
Mały i duży człowiek —  o  czym rodzice 
mówić powinni? 12.15 —  Zrób to razem z 
nami. 12.30 —  Pod kreską, czyli jak żyć 
za... 12.50 —  Ocalić od zapomnienia
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 —  15.50 —  Telewizje eduka­
cyjna. 16.00 —  Mistrzostwa zawodowych 
par tanecznych —  Grand Prfac 18.30 — 
Kraina łagodności 16.55— Muzyczna Je­
dynka. 17.00 —  "Moda na sukces" —  se­
rial próct. USA. 17.25 —  Dla dzieci — 
Ciuchcia. 18.00 — Tełeexpreea. 18.20 —  
Tata. a Marcin powiedział*. 18.30 —  "Go* 
nletf*— tygodnik kulturalny. 18.45— Test.
—  magazyn konsumencki. 19.06— Rand­
ka w ciemno— zabawa quizowa. 19.80—  
ZUlu Gula, Miedziana 13 —  program saty­
ryczny. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10— Trzeci człowiek"— 
film prod. USA. 22.55 —  Puls dnia. 23.10
—  W.C. Kwadrans. 23.25 —  Program roz­
rywkowy. 24.00 —  Wiadomości. 0.20 — 
Publicystyka kulturalna. 0.50— "Policyjna 
gorączka" —  film fab. prod. U8A 2.30 — 
Program rozrywkowy.

SOBOTĄ, 25 MARCA
LTV

9.06 —  Dla dzieci. 10.00 — Sroka.
10.30 —  Teleartel. 11.20 —  Nasz język

12 05 —  Teteanons. 12.10 —  Witaj, Fran­
cjo. 12.40 — _S. “Gimnazjum Degraasi".
13.10 —  Sport na świacie. 13.55 —  
Wstąpcie, goście. 14.25 —  Spektakl "Pł- 
rosmani, Pirosmani...". 16.45 —  Koncert 
życzeń. 17.45 —  Tełeanone. 17.50 —  
Wiadomości. 18.00— Klub filmowy. 18.30
—  Koszykówka. "Źalgiris” —  "Statyba".
20.00 —  Oddźwięki. 20.30 —  Panorama.
21.05 —  Pod własnym dachem. 21.50 —  
8. "Matka I syn". 22.20— Teteanons.
—  8. "Sensacja". 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Legendy rocka.

B A ŁTYC KA  TV, T V  P O LO N IA
8.30 —  Horoskop. 8.35 —  S. Tak 

świat się kręci". 9.30 —  Prospekt 9.50 — 
“Razowa mąka...". 10.30—  Dziędęcy we­
ekend. 11.30 —  Rutyna. 12.30 —  Film 
dok 13.00 r -  Wiadomości. 13.10 —  Po­
zdrowienie z  Bydgoszczy (P). 13.15 —  
Spotkania z  Beatą Bochińską (P). 13.20 — 
Znajomi z  ZOO (P ). 13.45 —  "Mała 
księżniczka" —  serial dla dzieci (23,P).
14.15 —  Bydgoska 7V (R . 15.00 —  FHm 
"Moja wiosna, moja miłość" (P). 16.35 — 
Reportaż (P). 16.50 —  Listy telewidzów 
(P). 17.00—  Magazyn aportowy (P). 17.30 
— Weekend (P). 18.00— Teteexpress (P).
18.15 —  Nowości ze świata (CNN). 18.30
—  Mistrzbstwa LLK "SakaJai" (Wilno) —  
”Lavera” (Kowno). 20.00 —  Meczą NBA
21.00 —  Nowości bałtyckie. 21.05 —  8. 
Tak  świat się kręci". 22.00 —  Panorama 
(P). 22.30 —  FHm "Cmentarna historia”. 
0.15 —  Słowo na niedzielę (P). 0.20 —  
“Evłva VerdT. śpiewają soliści "Opera No­
wa* (P). 1.00 —  Spotkanie z  Magdaleną 
Krzyńską —  solistką Opery Nowej. (P).
1.10 —  Program kabaretowy (P). 2.00 —  
"Rzeka kłamstwa* serial —  (5.P).

TELE-3
9.00 —  Filmy anim. 10.30 —  FHm 

anim. 12.00— 8. "Cobra*. 12.50 —  Muzy­
ka. 13.30 —  Reforma ochrony zdrowia.
14.00 —  Metro wielkiego miasta. 14.30— 
Tajemnice piramid. 15.30— Fłoyd na zie­
mi hiszpańskiej. 16.00 —  Vrva. Charta.
17.00 —  Deutsche Welle. 17.30 —  Sam 
sobie reżyserem. 18.00— 8. "John Ross".
18.30 —  Muzyka. 19.00 —  Wieści. 19.20
—  "Lletfoło". 19.30 —  8. "Buntownik".
20.30 —  FHm anim. "Rajdowiec Speed".
21.00 —  Wiadomości 21.15 —  Nowości 
sportowe. 21.30 —  FHm "świńska wojna”.
23.00 —  Wiadomości. 23.15 —  FHm 
"Złudzenie śmierci".

K O W IE Ń S K A  T V
9.06 —  Poćwiczmy. 9.25 —  Smacz­

nego! 9.30—  Poranek z  muzyką. 10.00—  
FHm dla dziad "Nowe bajki Szeherezady*.
11.05— FHm dok. 11.40— Dla młodzieży 
■Wakacje". 12.00 —  FHm "Ofiara oszu­
stwa". 14.16— Półgodziny muzyki klasy 
cznej. 14.45 —  FHm *Chan Asparuch*.
17.15 —  Muzyka plus 10. 1600 —  Kon­
kurs uczniowski Tworzę program*. 18.30
—  Serial. 19.20 —  Ulubione melodia.
20.00 —  Wiadomośd. 20.20 —  FHmy 
anim. dta dzieci 21.00 —  ABC zdrowia.
21.30 — Wizja 23.30— Wiadomości

W ILE Ń S K A  T V
7.10 —  FHm"Cłszaf. 8.30 —  Film 

anim. 9.15 —  10 minut z  księdzem R. 
Jakutisem. 9.35 —  S. "Kelly". 10.30 —  
Ekran tygodnia. 10.45— Muzyka filmowa.
11.00 —  FHm "Złote cielę". 13.45 —  Co? 
Gdzie? He? 14.45 —  FHm dok. 15.10 —  
Show "Ja sama". 15.50 —  Muzyka filmo­
we. 18.20— Katastrofy tygodnia. 18.50—  
Magazyn satyr. "FWT. FHm "Jeździec bez 
g łow y*. 20.50 —  Film 'Zabó jstw o  
różańcem". 23.00 —  Wyniki wyborów do 
rady samorządu miasta WHna. 23.55 —  
FHm "Zaczarowane koło".

O STANK INO
6.30 —  Sobotni poranek człowieka 

interesu. 7.15— W  świecie motorów. 7.45
—  Słowo pastora. 8.00 —  Zew dżunglii.
8.30 —  Spófca TVR "Mw*. 10.00 —  Poczta 
poranna. 10.30 —  Atelier R. 11.00 —  Bez 
pauzy. 11.15 —  Smak. 11.30 —  Filmy 
krótkom etrażow e. 12.5Q —  X
Międzynarodowy festiwal TV programów 
twórczości ludowej. 1350—  Dom książki.
13.52— Dziennik 14.00— Tramwaj zwa­
ny pożądaniem 14.50 —  Wielld wyścig.
15.20 —  Zwierciadło. 15.50 —  Program 
humorystyczny. 16.30 —  W świecie 
zierząL 17.10 —  Brain Ring. 18.05 —  Do­
branocka. 20.00 —  Czas. 20.35 —  Pogo­
da. 20.46 —  FHm "Ostatni seans kinowy".
22.52— Dziennik 23.00— Pogoda. 23.05
—  Cd. filmu "Ostatni seans kinowy". 23.25
—  Festiwal jazzowy.

TYP
10.00 — Wiadomośd. 10.10— "Ziar­

no". 10.35 —  "5-10-15". 11.30 — Encyklo­
pedia II wojny światowej. 11.50 —  Co wy 
na to? 12.00 —  "Słonica zwana Echo" — 
film dok 13.00 —  Wiadomośd. 13.10 — 
Kraj — magazyn regionalnych oddziałów 
TYP. 13.35 —  Fronda 14.00 —  Swojskie 
Idlmaty. 14.30— Walt Disney przedstawia. 
15.45 — Swojskie klimaty. 16.25 —  Złote 
lata rock and rolla. 16.80 — "Zwierzęta 
świata* —  film dok. prod. nowozelandz­
kiej. 17.20 —  "Swojskie kfimaly*. 17.30 — 
"Moet brooklyński" — serial obycz. prod. 
USA. 18.00 —  Teleexpress. 16.25 —  
MDM. czyli Mann do Materny, Materna do 
Manna. 18.50 —  Swojskie klimaty. 19.10
—  "Boverly Hills 90210" —  serial prod. 
U8A 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  "Słodki ptak 
młodości* —  film fab. prod. USA. 23.00 — 
Czar par. 0.25 —  Wiadomośd. 0.35 — 
Sportowa eobota. 0.50 —  ‘ Powrót żywych 
trupów —  horror prod. USA 2.15 — 
"Uśmiech niebios" — film łeb. prod. 
włoskiej. 3.45— Muzyczna Jedynka nocą.

NIEDZIE LA , 26 MARCA 
LTV

9.00 — świadczmy Chrystusa. 9.30
—  Telefilm "Żołnierze Bomholmu". 10.00

—  Cudzego bólu nie bywa. 11.00 — Litwi­
ni na obczyźnie. 11.30 —  8. dla dzieci 
*8ałty". 11.55 —  Teteanons. 12.00 —  W 
świecie koszykówki. 12.45 —  To stare 
dobre "Dwertissmento wieczorne". 13.30
—  Morze. 13.55 —  Koncert 14.30 —  
Azymuty. 15.00— Koncert życzań. 16.00
—  8. "Neonowy jeździec". 16.50—  Kato­
lickie studio TY. 17.20— Dla miłośników 
czterech kółek. 17.55 —  Teteanons.
18.00 —  Wiadomości. 18.05 —  Zielone 
drzewo. 18.35 —  Nasze miasteczka.
19.20 — Obchody dnia Teatru w Teatrze 
Dziwaków. 20.30 —  Panorama. 21.05 —  
Pierwszy kanał. 21.15 —  8. "Żelazni

• chłopcy*. 22.40 — TełeLIFE. 23.15 — 
Wiadomości.

B A ŁTYC KA  TV, T Y  PO LO N IA
8.30 —  Horoskop. 8.35 —  8. T ek  

świat się kręci". 9.30 —  Kroki. 10.10 —  
Spotkania. 10.30 —  Dziecięcy weekend.
11.30 —  Dziesiątka najlepszych. 12.30 —  
Na ekranie —  Chariie Chaplin. 13.00 —  
Na polską nutę (P). 13.45 —  "Duża, 
większa, największa"— film dla dziad (P).
15.20 —  Tata. a Martin powiedział..." (P).
15.30 —  Międzynarodowy Dzień Teatru.
15.40 —  "Ojczyzną —  Polska" (P). 16.00
—  Międzynarodowy Dzień Teatru (P).
16.10 —  "TeleR inn* (P ).  16.40 —  
Międzynarodowy Dzień Teatru. 17.05 —  
Biografie. Film dok. "Redaktor" (P). 17.50
—  Międzynarodowy Dzień Teatfu (P).
18.00 —  Telexpress (P). 18.15 —  "Za 
rogiem..." 19.00 —  Europa Wschodnia —  
droga do rozkwitu. 20.00 —  Przegląd 
NBA 20.30 —  Przegląd LLK 21.00 —  
Nowości bałtyckie. 21.05 —  8. Tak  świat 
się kręci". 22.00 —  Wszystkiego po tro- 
chu... 22.15 —  FOm “Dagny* (P). 23.45 — 
Międzynarodowy Dzień Teatru (P). 23.55
—  "Na wesoło i smutno" (P). 0.50 —  Jazz 
Band Bal (P). 1.20 —  Tydzień sportowy
(P>.

TELE-3
9.00— FHmy anim. 10.15—• Okno na 

przyrodę. 10.30 —  FHm "świńska wojna”.
12.00 —  S. "Cobra*. 12.50 —  Muzyka.
13.05—  POP TY. 14.00— Ocean marzeń.
14.30 —  Tajemnicze miejsce. 15.00 —  
Kronika przygód G. Grainegra. 16.00 —  
Deutsche Welle. 16.30 —  Z historii 
Formuły-1. 17.00 —  Dzikie Południe.
17.30— Ciekawi ludzie. 18.00— 8. Vfoe- 
tgate lir. 19.00— Wieśd. 19.20 —  Muzy­
ka. 19.30— Guiness show. 20.00— Sport 
na świecie. 20.30 — FHm anim. "Rajdo­
wiec Speed*. 21.00 —  Nowości Opinie.
21.30 —  FHm "Cynik Łotr. Gwałciciel".
23.00 —  Cytadela ciemnoty.

K O W IE Ń S K A  T Y
9.06 —  Poćwiczmy. 9.25 —  Smacz­

nego? 9.30—  Poranek z  muzyką. 10.00—  
FHm dla dzied "Nowa bajki Szeherezady*.
11.06— FHm dok 11.30—  Muzyka. 12.00 
— Film "Honor hajduka*. 13.30— Koncert
15.00 —  FHm Teheran ’43*. 17.25 — 
Spójrzmy jeszcze raz. 17.55 —  Muzyka.
18.05—  FHm "Dama z pieskiem*. 19.30—  
W świecie muzyki. 20.00 —  Dla dzied
20.16 —  FHm anim. "8merfy". 20.40 —  
Anonse. 21.00 —  TOP 10 Ameryki. 21.30

. —  Z serii "Kryminalna historie". 22.15 — 
Jazz dla wszystkich.

W ILE Ń S K A  TV
7.10 —  FHm "Cisza". 8.55 —  FHm 

anim. 9.20—  Rozgardiasz. 9.40— 8. "Kel­
ly". 10.30 —  Wilno i wilnianie. 10.45 — 
O.K. 11.00 —  Moje kino. 11.20 —  FHmy 
"Lołds", "Szwedzka zapałka". 13.00— O.K.
13.20 —  Muzyka i prasa. 14.00 —  Dla 
dzied. 14.30—  Herbaciany Idub. 15.00— 
FHm dok 19.00 —  FHm *Garaż". 20.50 — 
M oja gw iazda. 21.20 —  Film 
"Zakładnikiem —  Dallas”. 23.06 —  Pro­
gram rozrywkowy dla dorosłych.

O STANKINO  
7.16 —  Poranek olimpijski. 7.50 —  , 

"Sportlolo*. 8.00 —  Maraton-15. 8.30 —  
Wczesnym rankiem. 9.00—  Poligon. 9.30
—  Dopóki wszyscy w domu. 10.00 —  
Kryształowy trzewiczek. 10.50 —  Oczywi­
ste —  niewiarygodne. 11.35 —  Okno na 
Europę. 12.05 —  Gospodarka I reformy. 
12.35 —  ściągaczka 12.55 —  Geografie 
świata. 13.52 —  Dziennik. 14.00 —  Na 
50-łede zwycięstwa. FHm dok 14.50 —  
Żywe drzewo rzemiosł 15.00 —  FHmy.
15.55 —  Koszykówka Mecz ‘Wszystkie 
gwiazdy Rosji". 17.45 —  Dróżki frontowe.
17.55 —  Tete locja. 18.20 —  Cała Rosja .
18.55 —  Pogoda. 19.05 —  LIK-95. 21.00
—  Niedziela. 21.50— Sportowy weekend 
22.05 —  Muzyka na antenie. 22.52 — 
Dziennik. 23.00 — Program, religijny.
23.52 —  Dziennik

T Y P  1
9.30— "Niebezpieczna zatoka"— se­

rial prod. kanadyjskiej. 9.55 —  Tęczowy 
musie box. 10.15 —  Teleranek. 10.35 — 
Teatr dla dzied: Marcin Brykczyński — 
"Czarno na białym" — widowisko poetyc- 
ko-baletowe. 11.15 — "Dotyk Wenus" — 
film fab. 12.45 — Przestrzenie nauki.
13.00 — Wiadomośd. 13.10 —  Z kamerą 
wśród zwierząt. 13.30 —  Koncert życzeń.
14.00 —  Morze — magazyn. 14.28 — On 
czyli kto? 15.00 — "Stawka większa niż 
życie" — serial prod TYP. 16.15 — Ante­
na. 16.35 — Od przedszkola do Opola 
17.25 —  Zbrojna wyspa. (O Karolu Okrzy- 
kowsłdm). 18.00 — Te!eoxpross. 18.20 — 
śmiechu warte. 18.50 —  Akropoland — 
program satyryczny. 19.10 —  "Dr Ouinn*
—  serial prod. USA 20.00 — Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.10 — 
"Płonący brzeg" — serial prod. włoskiej.
22.05 — 1 Pod egidą kabaretu. 22.35 — 
Muzyczna Jedynka 23.00 — Racja atanu.
23.30 —  Sportowa niedziela. 24.00 — 
"Spotkania domowe" Krzysztofa Zanus- 
stego.0.25 — "Oskar special* — film dok 
1.55 — ‘Wielkie tańczenie* — serial dok. 
prod. ang.
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Co, kiedy, 
gdzie

TE A TR
* Opera, dziś balet "A  Próba". Ju­

tro "TraviataH. W  niedzielę dla dzieci 
"Jonukas i Gretute".

* Akademicki Dramatyczny za­
prasza jutro na wieczór satyry i humo­
ru.

* Teatr Mały, występujący na sce­
nie Akademickiego, dziś, jutro i  poju­
trze zaprezentuje "Uśmiechnij się 
nam, Boże

* "Kwadrat" dziś do obejrzenia w 
Młodzieżowym. Ju tro  d la d z ie c i 
"K ró lew n a  Śn iegu ", w ieczo rem  
"Śmierć Anarchisty". W  niedzielę 
"Don Kichot".

W  Sali-99 —  dziś "Vai2gantas".
* W  teatrze "Valdlloa, Alnial" dziś 

"Skąpiec”. Jutro koncert poświęcony 
Dniowi Teatru.

* Dzieciaki w  "L ii i"  dziś obejrzeć- 
mogą "Co dziadek zrobi, wszystko 
b ęd z ie  d o b rz e ” . W  n ied z ie lę  
"Lukośiukas”.

W  Małej Sali —  jutro "Robot i 
muszka". W  niedzielę "Wesele pająka".

W YSTAW Y
* Centrum Sztuki Współczesnej 

(Niemiecka 2). Najnowsza prezentacja 
—  to autorski pokaz znanego plastyka

Man Ray’a, któcy tak oto określał swój 
dorobek:" Malowałem to, czego nie 
m ogłem  s fo to g ra fo w a ć , a 
fotografowałem to, czego nie mogłem 
namalować". A  więc znalazły się tu za­
równo obiekty, płótna, jak też zdjęcia.

Kilka słów o  autorze. Urodzony w 
Filadelfii w  rodzinie żydowskiej, po­
chodzącej z  R os ji, wykształcenie 
zdobył w  Ameryce. Prace wystawiał w 
szeregu krajach. Zmari Man Ray w 
1976.

* W  Galerii Narodowy) (Studen­
cka 8 ) obejrzeć można bardzo nieco­
dzienną wystawę, gdzie sztuka łączy się 
z  poezją, muzyką. Autorami tego poka­
zu są poeci: Ointautas J. Dudenas, A l- 
binas Galinis i Mindaugaa Milaśius, 
plastycy Alius Vogela oraz Kęstutis 
Smigelskis. Kompozytor —  Giedrius 
Puskunigis. W  takim tandemie autorzy 
wystawiali już swe prace w  galerii L ite ­
wskiej Fundacji Kultuiy, a A. Vogela 
i—  miał swój pokaz autorski w  "Arce".

* "W iga  Wilna dnia jutrzejszego" 
do obejrzenia na pokazie w Muzeum 
Sztuki Stosowanej ( Arsenalska 3). 
Swój dorobek przedstawili architekci 
zjednoczeni w  wydziale architektury i 
urbanistyki Samorządu Wilna.

* Galeria "Arka” (Ostrobramska 
7 ) zaprasza na autorską prezentację R. 
OUauskasa. Jednocześnie obejrzeć tu 
można aplikacje V . ModestavićiQte 
oraz dorobek plastyków Danii.

* Malarstwo.V. Jusionisa do obej­
rzenia w  galerii ”VarfaI" (W ileńska 
3 9 ). ’

*  Natomiast prace A. Afikauskasa 
—  w galerii "Lletarw Aid—" (Mairo- 
nisa 1).

* Pierwsza krajowa ekspozycja 
fotograficzna o  tematyce ekologicznej 
pt. "Fotografuję przyrodę” w galerii 
"Koridoriaa" (D o m  N a u czyc ie la ). 
Uczniowie z  różnych zakątków Litwy 
nadesłali na ten przegląd ponad 50 
zdfcd

* Jeszcze jedna galeria otwarta 
została w naszym mieście. Mam tu na 
myśli galerię "SkUautaT rozlokowaną 
przy ul. Oszmiartskiej 10. Jako pier­
wszy pokaz urządzono tu prezentację 
ceramiczki D. Gobyte.

K O N C E R TY , W IEC ZO R Y
* Dziś W Pałacu Pracowników 

S ztu k i w ie c z ó r  z  o k a z ji 
Międzynarodowego Dnia Teatru, w 
k tó rego  zorgan izowaniu pom ogli 
słuchacze Akademii Muzycznej.

J u tro  w  te j s a li w ie c zó r  
poświęcony Dniowi Niepodległości 
Grecji. Wezmą w  nim udział m.in. R. 
MaciOte, M. Diamandidi, E. Kupryte, 
V. Kuprys.

* W  Centrum Dzieci I Młodzieży 
setny koncert orkiestiy dętej "Jova- 
ras".

* W  klubie "Leandra" w  sobotę 
trio jazzowe Abariusa. W  niedzielę wy­
stąpi grupa "Retro”.

* W  Filharmonii Narodowej ju ­
tro  w ieczór gitary klasycznej. W y­
stąpi gość z  Moskwy Eugenij Finkel- 
sztejn.

SPORT

Anand zagra z Kasparowem 
Finałowy pojedynek pretendentów 

do tytułu szachowego mistrza świata 
(wersja PCA) w  Las Pal mas pomiędzy 
Hindusem V. Anandem a reprezentują­
cym USA G. Kamskym został 
rozstrzygnięty. W jedenastej partii Anand, 
rozgrywający białymi obronę sycylijską, 
zmusił przeciwnika do poddania się po 50 
posunięciach i wygrał cały mecz — 
6,5:4,5 pkL

We wrześniu br. w Kolonii hinduski 
arcymistrz zmierzy się w spotkaniu o mi­
strzostwo świata z  obrońcą tytułu Rosja­
ninem 0. Kasparowem. Natomiast Kam- 
sky. który występował także w turniejach 
pretendentów wersji FIOE zagra w listo­
padzie o mistrzostwo świata z  A  Karpo- 
wem.

Wygrana w pierwszym meczą 
Prawie nie do wfory, ałe w Republice 

Południowej Afryki rozpoczęły się hokejo­
we mistrzostwa świata grupy C-2, w 
których bierze udział 10 drużyn podzielo­
nych na dwie grupy. Zespół Litwy startuje 
w grupie I. Jego pierwszy mecz na turnie­
ju zakończył się pomyślnie — Litwini po­
konali Hiszpanów— 4:3. W innym meczu 
tej grupy Grecja zremisowała z Belgią —

5:5. W drugie j gru pie  Chorwacja 
pokonała Nową ZatarKię— 19:5, a Korea 
Pkt wygrała z RPA —  8:2. Oprócz wyżej 
wymienionych drużyn w mistrzostwach 
grają też Australia (grupa I) i Izrael (10- 

W Sofii natomiast wystartowały mi­
strzostwa świata grupy C-1 z  udziałem 9 
zespołów. Oto wyniki pierwszych dwóch 
rund: Chiny —■ Bułgaria —  4:2, Kazach­
stan— Chiny — 12:0, Białoruś— Estonia 

6:0, Białoruś — Słowenia— 5:4, Ukrai­
na —  Jugosławia —  15:3, Ukraina —  
Węgry — 9:1.

Dookoła Normandii 
Holender N. Steen wygrał czwarty 

etap wyścigu kolarskiego amatorów 
Dookoła Normandii. Wy przedni on Fran­
cuzów V. Tepiiera i F. Touzeau. Pełeton z  
liderem O. Simensenem z Norwegii 
przyjechał na metę ze stratą 24 sok. W 
klasyfikacji generalnej Simensen wyprze­
dza o 37 sok. G. Strangela (Słowenia) i o  
45 sek. J. Voigła (Niemcy).

"Jwentus" —  "Borussla"— w 
Mediolanie 

Pófinałowy mecz piłkarski o Puchar 
UEFA między "Juventuaem" Turyn i Uo- 
russią" Dortmund odbędzie się 4 kwietnia 
w Mediolanie. Szefowie “Borusaii" za­
akceptowali propozycję Włochów, by to 
spotkanie przenieść z  Turynu do Medio­
lanu ze względu na "małe zainteresowa-

NA ZDJĘCIACH: ta ceramiczna figurka (J. K rałyti) oraz  p tom U  wMkanocno autorstwa J. Boginią do 
obajrzanta w gałarit 1/artaT. Fot. Marian Paluszkiewicz

nie tymi rozgrywkami* wśród turyńałdch 
kibiców. Poprzednia prośba turynian, by 
mecz odbył się w Bolonii, nie została 
przyjęta przez klub z  Dortmundu.

"W idzew" na czele
We środę odbyła się czwarta wiosen­

na kolejka rozgrywek o  mistrzostwo Pol­
ski w  piłce nożnej. Znajdujące się w 
czołówce drużyny zagrały tak: GKS Kato­
wice —  ‘Widzew* Łódź — 0:0, "Olimpia* 
Poznań —  "Legia" Warszawa —  1:2, 
"Lech" Poznań —  "Hutnik* Kraków— 1:1, 
ŁKS Łódź —  "Ruch" Chorzów —  3:1. Na 
czełe tabeli znajduje się "Widzew* —  31 
pkt przed "Legią* —  30 i GKS —  27.

Teraz w  rozgrywkach nastąpiła 
krótka przerwa, podczas której reprezen­
tacja Połsłd 29 marca rozegra w Bukare­
szcie mecz eliminacyjny do mistrzostw 
Europy z  drużyną Rumunii.

W  kilku wierszach
*  W Finlandii odbyły się mistrzo­

stwa świata narciarzy "szybkich". Fran­
cuz P. Goitschel uzyskał na nartach 
prędkość 178,64 km/h i zdobył złoty me­
dal. Wśród kobiet tytuł mistrzowski 
wywalczyła Ch. Sandoroock (Kanada) 
—  187,93 km/h.

*  W trzecim, decydującym meczu 
finałowym superligi tenisa stołowego 
mężczyzn Belgia pokonała Niemcy— 4:1 - 
i została zwyciężczynią turnieju.

m

Z  okazji pięknych 30 urodzin wiązankę 
najserdecznlejazych życzeń kochanemu

Ry8zardowl INGIELEWICZOWI

składają rodzice, łona z dzie^ai, 
bracia —  Stefan z rodziną i Jurtfc.

(Zam. 375)

DROGO  
SKUPUJEMY  

czeki inwestycyjne.
Z w r a c a ć  e lę : V iln iu a (

Kałvarljq 3 ,1 piętro, teL 75-27-83, 
63-47-74.

(Zam. 262)

DROGO  
SKUPUJEMY  

skóry cieląt, krów, byczków. 
Yllnlus, teł. 78-89-44.

(Zam. 267)

W y k on u jem y  i u sta w ia m y  
różne pomniki z  kamienia. Wyko­
nujemy ogrodzenia.

Jakość gwarantujemy.
Yllnlus, SvltrIgai los 30, teL 46- 

20-76,23-75-26.
(Zam. 331)

PRZYGOTOW UJEM Y  
DOKUM ENTY  

do zakładania i przerejestracji 
zamkniętych apółek  akcyjnych, 
przedsiębiorstw indywidualnych I 
wspólnych, zamawiamy pieczęcie, 
z a ła tw ia m y  in n e  fo rm a ln o śc i  
urzędowe.

Yllnlus, teL 63-66-35.
. (Zam. 337)

POM AGAM Y  
w  pozbyciu się: nawyku pala 

n ia , a lk o h o liz m u , n a d w a g i ,  
różnorodnych chorób wadhig  me­
todyki W .N. Bary ki na.

VHnius, tel.62-26-51.
(Zam. 342)

M IŁE
KOBIETY!

P o  odbye lu  kursu szko len io ­
w eg o  w ed łu g  m etodyki W .N . B a-  
ryk in a  m o że c ie  u ra to w a ć  od  
pijaństw a sw ego  syn a  lub  m ęża.

Yiinius, teL 62-26-51.
(Zam. 343)

SPRZEDAJE SIĘ  
1-p o k o jo w e  m iee zk a n ie  z  

częściowym i wygodam i I telefo­
nem przy ul. Pylimo.

TeL 26-34-95.
(Zam. 358)

SPRZEDAJE SIĘ  
dwa 2-pokojow e mieszkania 

n a  S ta rym  M ie ś c ie  p rz y  u l. 
Subaćlaus.

Tel. 68-04-77.
(Zam. 359)

NAPRAWA SILNIKÓW 
I PODWOZI SAMOCHODÓW.

Mycie układów wtryskiwani  ̂
(benzynowego, dleslowego) za 
pomocą aparatury WYNN’8,

N a p raw a  rozruszników 
prądnic, Instalacji elektrycznych.'

V) I nlus, tel. 67-77-63,67-7$*!
(Zam. MS)

UWAGA
NOWOŻEŃCY!

Proponujemy Wam usługi mu­
zykantów, fotografa, operatora 
oraz samochody.

Vllnius,teL 46-55-73.
(Za®. .771)

FIRMA SKUPUJE
nowe i odrestaurowane opony 

samochodowe do ciężarówek;
części do samocodów GAZ-66 

ŻUK, NYSA, U AZ.
Yiinius, tsL 66-73-87 w godz 

8.00-17.00, 46-69-27 od godz. 
18.00.

W  soboty: na targu w Ejszysz- 
kachw  godz. 9.00-1 ZOO.

(Zam. 390)

POSZUKUJĄ 
PRACY 

kucharka-cukiemik I cukiernik 
(5 kat), intymnej nie proponować. 

Tel. 56-75-67,
(Zam. 382)

KALENDARIUM
* Piątek (24.111) jest 83 dniem 

1995 r. D o  końca roku 282 dni
* Znak Zodiaku— Baran.
* Imieniny: Gabora, Gabriela, 

Marka, Teodora.
* Wschód Słońca —  6.13, zachód

— 18.38. Długość dnia 12 godz. 25 min.

Litewska Służba Ilydromeieo-
rologiczna przewiduje ea 24 mara za-

ch murzenie z przejaśnieniami, ba 
opadów. Wiatr południowo-zachodni,
zachodni umiarkowany do sitaefo. 
Temperatura 5-7 stopni depta- 

W  ciągu następnych dwóch dni
niedużeopady deszczu, temperatura"
nocy 1-6 stopni, w dzieli 3-8 stopni 

depła.

SPRZEDAJE SIĘ 
3-pokoJowe mieszkanie z  tele­

fonom na III piętrzą w  Wlrszulisz- 
kach.

Tel. 66-02-87.
(Zam. 360)
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OGŁOSZENIA I REKLAMĘ W  Dorna Prasy (aL Lala- adresami w W ILN IE  (od Poczta Centralna. • KaKŚUai; • Rudamina:
DO KIIR IFBA  W II J!ŃSKIET.O" „  P » b . » d o l9 ) :  * W  oddziałach lqcznoćct: •  Ncmtnf In*; • Salinlnkat 
IX) ■KIJKIKKAW1LŁNSK11H.O u u . ( U M l  f a « • i l  M l m l n . U . I . •  nr 11 13rnrrt.1T- -N i lu J lh  ^
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